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& A Z E T A  L W O W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudnia
4 wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Administracyi 
olica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 e t  W miejseu r o c z n i e  12 zł., p ó^r o c * n i  e 6 ri kw  a r t a l  n e
3 zł’’ m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z  e e  h 1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznic. r -u 4

Przewodnik naukow y i  litera ck i“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej , otrzymają 
cało i nófroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lip ca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pieiwsi 75 et., drudzy 
50 — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. __

Tygodnik Ilu strow an y , dla p r e n u m e r a t o r ó w  „Gazety Lwowskig kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 et Na p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł.
60 ct półrocznie 6 z ł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. a et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozeeh 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Kaspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość r&- 

Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę morawsko-szląskiego wyższego sądu 
krajowego Wiktora W e s s e 1 y’e g o;, prezy­
dentem sądu krajowego w Ozerniowcach.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała adjunkta podatkowego Stanisława 
C i e s i e l s k i e g o ,  urzędnikiem pomocniczym 
dla spraw domenowo-kasowycłi w XI klasie 
rangi przy urzędzie podatkowym w Peczeni- 
żynie. ___

Sylwester K u s i b a  złożył dnia 7 czerw­
ca b. r. przysięgę jako upoważniony przez 
Rząd geometra z siedzibą urzędową we 
Lwowie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

CZĘŚĆ EIEUEZĘDOWA
Lwów, 10 czerwca.

List księcia A lbrechta, regenta Brun- 
szwiku do mianowanego niedawno dowódcą 
pruskiego korpusu gw ardyi, generała Win- 
terfelda, który to list skutkiem niewyjaśnio­

nej dotychczas niedyskrecji, dostał się do 
redakcyi socjalistycznego organu Yorwarts i 
był przez nią ogłoszony, zwrócił w osta­
tnich czasach ponownie uwagę na stosunek 
między cesarzem Wilhelmem iks. Bismarckiem. 
Przypominamy, że w pomienionym liście ks. 
Albrecht donosi, iż silne ujawniają się wpły­
wy celem pogodzenia pustelnika zFriedrichsruh 
z młodym monarchą i umożliwienia mu tem 
samem powrotu na szerszą widownię. Mieli- 
czni wielbiciele ks. Bismarcka powitali z u- 
niesieniem wiadomość o podobnych zabiegach, 
które, wedle nich mają być rzekomo wyra­
zem uczuć ludu niemieckiego; nie tak wszakże 
przeważna częsc prasy, która wprost oświad­
cza, że ci, którzy marzą o pojednaniu, oddają 
się złudżeniu i mało uwzględniają majestat 
monarchii w Niemczech. Gdy ks. Bismarck 
otrzymał dymisyę, miał wyrzec dumne słowa: 
Le roi me reverra! a chociaż później wyparł 
się tych słów, to przecież całe jego postępo­
wanie idziałalność inspirowanych przez niego 
dzienników, odpowiadały najzupełniej zawar­
temu w owych wyrazach uczuciu. Były kan­
clerz zaledwie opuścił pałac przy ulicy Wil- 
helmowskiej a zarazem urząd, który uważał 
za dożywocie, rozpoczął przyjmować u siebie 
korespondentów różnych dzienników zagrani­
cznych i w rozmowie z nimi wyrażał się w 
sposób ubliżający o nowym rządzie, wyjawiał 
nie jedno, co powinno było pozostać taje­
mnicą, a nawet nie oszczędzał osoby młodego 
władcy. Na stanowisku, jakie zajął książę po 
dymisyi, wytrwał do ostatnich czasów, choć 
nuleży przyznać, iż żale swoje i niezadowo­
lenie z obecnego porządku rzeczy wygłasza 
w formie nieco łagodniejszej i mniej zjadli­
wej. Czyżby ta okoliczność miała dać powód 
do pogłosek o zabiegach pojednawczych?

Zresztą, pytają słusznie w Berlinie, jaki 
właściwie cel marnieć pojednanie? Na argu­
ment , iż chodzi jedynie o t o , aby ks. Bis­

marck uzyskał pewien nieurzędowy wpływ 
na kierownictwo polityki, czego tem więcej 
pragnąć należy, że obecna polityka niemie­
cka nie jest dość ja sn ą , odpowiadają z kół 
poinformowanych, iż dla urzędowego doradcy 
br. Caprivi’ego i pozaurzędowego w osobie 
byłego kanclerza, nie ma absolutnie obok 
siebie miejsca. Zresztą ks. Bismarck oświad­
czył niejednokrotnie jasno i zrozumiale, że 
nie zgodziłby się przenigdy na taką rolę, 
kto bowiem daje ra d y , powinien za nie 
odpowiadać, gdyż w przeciwnym razie na­
stąpiłby zamęt w całej maszyneryi państwo­
wej.

Są jeszcze tacy, którzy niczego innego 
nie chcą, jak tylko obaczyć ks. Bismarcka 
w dobrych osobistych stosunkach z cesarzem. 
Ci wszakże nie znają charakteru pustelnika 
z Friedrichsruh. Nie uczuwa on bynajmniej 
potrzeby być zapraszanym na obiady i uro­
czystości dworskie i przebywać w komnatach 
królewskich w charakterze męża przeszłości. 
Stosunek taki nakładałby na niego pewne, 
niezbyt mu miłe obowiązki a co najważniej­
sza, zniewolił go do zaniechania walki prze­
ciw1 przedłożeniu wojskowemu i w ogóle całej 
polityce swego następcy, prowadzonej za apro­
batą cesarza, książę zaś, jak raz sam powie­
dział, nie ma bynajmniej oc' oty ułatwiać lir. 
Caprivi’emu, Boettieherowi i innym doradcom 
korony ich zadań. Ludzie tacy, jak były kan­
clerz . nie tęsknią do pojednania, lecz do pa­
nowania , a” skoro nie mają widoków osią­
gnięcia władzy, rezygnują z pojednania, zwła­
szcza gdy z niem nie są połączone żadne 
realne korzyści.

KORESPOIDEICYE
Petersburg, 5 czerwca.

(Czesi na Wołyniu. — Nędza w wielu guber­
niach. — Sachalin).

(k) Dziwnym sposobem za granicą nie 
zwrócono dotyczas żadnej zgoła uwagi na 
komunikat urzędowego Praw. Wiestnika o 
russyfikacyi szkół, założonyeh przez koloni­
stów czeskich na Wołyniu i w ogóle o po­
stępach russyfikacyjnych i prawosławia po­
śród przybyszów czeskich. Wedle urzędowe­
go źródła pierwsza czeska kolonia na Woły­
niu powstała w r. 1868, a początek jej dało 
17 rodzin przybyłych z Czech, które w 
powiecie dubniekim założyły osadę Ludga- 
rówkę. Gdy w cztery lat później rząd ros- 
syjski przyznał przybyszom czeskim różne 
przywileje, uwalniając ich między innemi 
na przeciąg lat dwudziestu od wszelkich da­
nin i podatków, poczęły tak szybko wzra­
stać na Wołyniu kolonie czeskie, iż ówcze­
sny generał-gubernator kijowski uznał za 
potrzebne wysłać tam  specyalnego komi­
sarza, w osobie późniejszego oberpolicmajstra 
miasta Petersburga Gressera, celem czuwa­
nia nad działalnością osadników, a właści­
wie nakłonienia ich do „zlania się z naro­
dem rossyjskim“, w szerokiem tego słowa 
znaczeniu. W r. 1869 istniało już 14 takich 
kolonij, obejmujących około 9000 dziesięcin 
ziemi, za które zapłacono 270.0.00 rubli, a 
w roku przeszłym liczono już na Wołyniu 
20.000 Czechów, z których znaczna część 
przyjęła prawosławie. Kussyfikacya szkół 
czeskich, rozsianych gęsto po koloniach, roz­
poczęła się na dobre w r. 1887, a postępowała 
tem raźniej, że zamiary władz nieznajdowa-
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S tan is ław o w i Tomko w ieżow i
jako dowód szacunku, sympatyi i wdzięczności.

pracę tę poświęca
AUTOK.

I.
Upał dochodził trzydziestu stopni.
Cichy, ustronny ja r podolski robił wra­

żenie wąwozu w krajach podzwrotnikowych. 
Ani jeden liść krzewiących się bujnie na 
stokach jaru drzew nie zadrgał nawet, roz­
palone powietrze było tak spokojne jak gład­
kie zwierciadło oceanu, w czasie długiej ci­
szy morskiej. .. Rośliny zmęczone upałem i 
jednostajnościa, przybrały pozor znużonych 
życiem miejskich ludzi — więdły; szerokie, 
kunsztownie powycinane liście jaworów i klo­
nów potraciły były swe urozmaicone, koń- 
czate kształty, a pochyliwszy się ku ziemi, 
zdawały się skarżyć swem wymownem mil­
czeniem , zdawały się szeptać z westchnie­
niem: — źle nam!... Olbrzymie, bujne i roz­
koszne liście łopuchów przypadły do samej 
ziemi; pył osiadł na nich obficie; a nawet 
wszelki owad stronił od nich, bo czuć było 
od nich gorycz zatruwającą w około powie­
trze ; — zniechęcone do życia, pogrążyły się 
one w skrajnym pesymizmie i mściły się za 
Rwą niedolę — na otoczeniu.

Cała roślinność w milczeniu i z rezy- 
gnacyą znosiła los zawistny....

Dla ptaków, zdaje się było to obojętne; 
°ne nie narzekały na upał i brak deszczu.... 
Zapóźniony słow ik, od czasu , do czasu wy­
ciągał wysoko namiętne trele , zastępując 
sztuką, gasnące już uczucie; artysta zwycię­
żył już w nim kochanka —■ śpiewał li dla

samej już sztuki, nie dla wzbudzenia miło­
ści, która mu się już była sprzykrzyła; — 
śpiew ten przypominał dźwięki przeżytej poe- 
zyi dekadentów.

Dudek, ukrywszy się w gęstwinie, zwię­
dłych od słonecznego waru liści, przedrze­
źniał zapamiętale kukułkę, siedzącą opodal na 
wierzchołku wysmukłej brzozy i wrzeszczącą 
po tysiąc razy:

— Kuku! kuku!...
Wyrodna matka cieszyła się, że rozdała 

wszystkie swe pisklęta ubogim, "lecz troskli­
wym opiekunkom.

Kosy i drozdy świstały bezprzestannie.
Nagle koncert ptasi um ilkł; zawsty­

dzony słowik urwał w pół tonu; drozdy i 
kosy, spłoszone czemś nagle, niby strzały 
przelatywały pomiędzy nisko rosnącymi krze­
wami, tylko kukułka, przeleciawszy z brzozy 
na graba darła się jeszcze głośniej:

— Kuku! kuku! kuku!...
Dźwięk pieśni ludzkiej zagłuszył pta.-

ków świegotanie; słowa tęsknej melancholii 
i bolu pełnej dumki ludowej rozlegały się 
donośnie wśród cichego, ustronnego ja ru :

Oj! p idu  ja  jarom, jarom,
Taj stanu sy p id  jaworom,
Pid jaworom zeteneńkim,
Taj z Laszeńkom moiodeńkim.

Pieśń, jak powiew wiatru przeszywała 
pogrążone w martwej ciszy powietrze ; zda­
wało się, że liście drzew zadrgały pod jej 
wpływem, że swym szelestem jej zawtóro­
wały.... Wszystkie ptaki milczały; spłoszone
kryły się w najgęstsze zarośla; tylko u- 
parta kukułka nie chciała uznać wyższości 
pieśni ludzkiej — przeleciawszy z grabu na 
szczyt dębu - olbrzym a, darła się coraz 
wrzaskliwiej:

— Kuku! kuku ! kuku !
Głos pieśni wzmagał się ciągle; wyraz

wielkiego cierpienia z każdą chwilą wyra­
źniej się znaczył; jak lala płynął po cichem 
powietrzu, łam ał się na części, echein brzmiał 
po jarze; odbiwszy się od stromemi skałami

I najeżonego przeciwnego brzegu, zniżył się
I aż do dna i tam  łącząc się ze szmerem , u- 

bogiego, na pół wyschniętego strumienia, 
milkł pomiędzy zielenią nadwodnych roślin.

Słowa pieśni były równie smutne jak
n u ta ;

Sw ityt misiać, taj ne hrije,
Z a  Laszeńkom serce mlije;
Z a  Laszeńkom za Jiarneńkim
Propaw mij wik m ołodeńkij!

Wreszcie ukazała się niewidzialna do­
tąd śpiewaczka; wyszedłszy z gęstwiny, kro­
czyła po szerokiej, na dno jaru  wiodącej 
ścieżce.... Nawet kukułka, przestraszona wi­
dokiem istoty ludzkiej, ukorzyła się i odle­
ciawszy daleko na przeciwną stronę jaru u- 
kryła się i milczała.

Śpiewaczka była piękna.... Szła przed 
siebie wzniosła, prosta i smukła, lecz jakaś 
smętna , niby brzoza płacząca. Pięknych 
kształtów głowa, ozdobiona, bujnymi splo­
tami płowych włosów opierała się na zdrowej, 
pięknie rozwiniętej szyi, na szyi greckich po­
sągów. Twarz ogorzała, bronzowa prawie, miała 
rysy prawie klasyczne; oczy podłużne sza­
firowe lśniły dziwnym jakimś, tłumionym 
ogniem ; usta małe i pięknie wykrojone, ota­
czał smętny, czysto słowiański uśmiech.... 
Szła po stromej ścieżce, niosąc przewieszone 
przez ramie dwa duże, drewniane wiadra, 
ani ciężar, ani trudna do przybycia droga 
nie tamowały swobody jej ruchów, szła swo­
bodnie, znać od dawna przywykła i do tej 
ścieżki i do.... ciężaru.... Nawet głos jej czysty 
swobodny i spokojny nie zdradzał ni zmęczenia 
ni przyspieszonego oddechu. Pierś jej wydatna, 
lecz nie wybujała, pierś Afrodyty milońskiej 
wznosiła się regularnie, miarowo ; serce znać 
biło w tej kobiecie spokojnie i równo.

Nagle stanęła w miejscu jakby przy­
kuta czarem jakim ś; wiadra wolnym, bez­
wiednym ruchem położyła u swych bosych, 
lecz mimo to kształtnych i drobnych stóp ; 
ręce rozpaczliwym ruchem splotła na pier­
siach, jakby pragnąc przygłuszyć, gwałtow­

niejsze w tej chwili bicie serca.... Słuch wy­
tężyła, oddech wstrzymała; jakiś dreszcz we­
wnętrzny przeszedł przez całe jej ciało i gnał 
wrzące krwi strumienie ze wzburzonej piersi 
ku policzkom, ku czołu białemu, ku skro­
niom ; i pomimo cery brązowej wyraźnie 
zarumienił piękne lica, porysował delikatne 
skronie siatką błękitnych żyłek....

Chwilę milczała wzruszona i d rżąca; 
wnet jednak znowu pieśń z ust jej popłynęła, 
lecz była już, tak jak i śpiewaczka, wzbu­
rzona i drżąca — namiętna i nieśmiała za­
razem, ciekawości jakiejś dziwnej, lecz rów­
nocześnie i obawy pełna. Kobieta niby ska­
mieniała z miejsca ruszyć się nie m og ła; za 
to słowa pieśni biegły daleko :

Abo pidu  — z  skały wbiu sia,
Abo pidu  — utoplu s ia !
Nechaj Lassok seje znaje:
Szczo z kochania — smert' buwaje!

Brzmiała pieśń, niby rozpaczliwe jakieś 
wołanie, niby skarga boleści i bezgranicznego 
zwątpienia pełna ; zwykła, smętna lecz nie 
głęboka nuta dumki ludowej, nabierała w u- 
stach tej pięknej — dziwnej, niezwykłej mocy, 
odrębnego wyrazu ; gdyby kobieta ta była 
miała wówczas tłumy słuchaczów, była by 
ich porwała, uniosła, zachwyciła— tym śpie­
wem.... Tłumów nie było — jeden tylko czło­
wiek słuchał tej natchnionej pieśni serca 
ludzkiego.

Po przeciwnym brzegu jaru, krętą, ka­
mienistą drogą jechał konno młody człowiek. 
Biały, z pozoru sądząc żywy i szlachetny 
koń szedł leniwo, noga za nogą; jeździec 
także głowę zwiesił i żadnym ruchem nie 
pobudzał konia do raźniejszego kroku. Na 
pięknej, owalnej i białej twarzy jeźdźca wal- 
czyły : zaduma jakaś młodzieńcza, nie pozba- 
wioną pewmego uroku z nudą straszną, gry­
zącą.... zabójczą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ły zbytniego oporu po stronie osadników. 
W Ostrogu otwarto osobne kursa w języku 
rossyjskim dla nauczycieli czeskich, które, 
jak zapewnia organ urzędowy, zostały uwień­
czone pomyślnym rezultatem. Od roku 1890 
oddano szkoły czeskie pod nadzór osobnego 
inspektora, mającego czuwać nad ścisłem 
przeprowadzeniem w nich idei państwowej, 
t. j. russyfikacyi i prawosławia. Komunikat 
zapewnia, że usiłowania rządu w tym kie­
runku znajdują należyte zrozumienie u kolo­
nistów, którzy coraz częściej zwracają się do 
rządu z prośbą o zapomogę na budowę cer­
kwi i przysyłanie nauczycieli Rossyan. W Gul- 
czu zamieniono tamtejszy kościół katolicki 
na cerkiew prawosławną i oddano do wyłą­
cznego użytku Czechów, a niebawem pow­
staną i w innych także koloniach świątynie 
„państwowe11. Obecnie szkoły czeskie nie ró­
żnią się już w niczem od rossyjskich i by­
wają w oficyalnych sprawozdaniach wymie­
niane jako rossyjskie.

Z wielu gubernij nadchodzą bezustan­
nie nader smutne wiadomości o położeniu 
ludu wiejskiego. Dwuletni nieurodzaj dopro­
wadził całe wsie, a nawet okolice do osta­
tecznej nędzy, która obecnie daje się tern 
bardziej uczuwać, że gdy w zeszłym roku 
współczucie prywatnych osób i sowicie nad­
syłane ofiary na ręce komitetów ochraniały 
lud biedny od śmierci głodowej — obecnie 
oswojono się już z klęską, ofiary płyną ską­
po, a potrzeba jest dwa razy większa. W ze­
szłym roku chłopi wyprzedali już wszystko, 
co było do wyprzedania. Zrazu dla przeży­
wienia inwentarza kupowali słomę po nie­
bywałych cenach, ale później już wcale nie 
było można dostać ani słomy, ani żadnej pa­
szy. Na domiar złego zima była długa i sro­
ga, a wiosna rozpoczęła się pod najgorszą 
wróżbą. Nawet w tak żyznym kraju, jak Po­
dole, lud nie mógł przeżywić inwentarza. 
Hr. Włodzimierz Bobryński z Bogorodicy w 
gubernii tulskiej, donosi do jednego z tutej­
szych dzienników, że w gubernii tej wło­
ścianie byli zmuszeni pozabijać na żywność 
lub wysprzedać za bezcen znaczną część in­
wentarza, skutkiem czego nierzadko można 
napotkać zaprzągniętych do pługu i bron 
chłopów i kobiety. W obec tego rząd widzi 
się zniewolonym przedłużyć termin udziela­
nia zapomóg ze skarbu, w przeciwnym bo­
wiem razie tysiącom nędzarzy groziłaby 
śmierć nieo.cbybna.

Od dłuższego czasu utrwala się w Bos- 
syi coraz więcej przekonanie , iż przy obe­
cnym rozwoju Syberyi zasilanie ludności jej 
przestępcami kryminalnymi, przynosi jej wię­
cej szkody, niż korzyści. Zdanie takie poczy­
nają podzielać także władze naczelne i dla 
tego postanowiono zmniejszać stopniowo licz­
bę wyprawianych tam każdego roku wię­
źniów, skazanych do robót i założyć równo­
cześnie kolonię penitencyarną na sąsiedniej 
wyspie Saehalinie. Z tego względu ciekawą 
może będzie rzeczą kilka szczegółów o tym 
mało znanym dotychczas zakątku ziemi.

Sachalin zajęty został przez wojska ros­
syjskie w roku 1853 , mianowicie przez ad­
mirała Newelskiego, działającego pod kiero­
wnictwem generał-gubernatora Syberyi wscho­
dniej Murawiewa Amurskiego. Wyspa ma 
długości 500 mil, szerokości mil 17 w mie - 
scu najwęższem i 120 mil w najszerszem. Oc 
kontynentu dzieli ją kanał T atarsk i, w naj­
węższem miejscu szeroki na mil pięć.

Nie ulega wątpliwości, że właśnie to 
położenie odosobnione wyspy było impulsem 
do utworzenia z niej kolonii penitencyarnej. 
Po zajęciu wyspy Rossyanie znaleźli na niej 
ludność, składającą się z kilku tysięcy pa- 
sterzów rasy mongolskiej. Zajmowali się oni 
po większej części rybołówstwem , od czasu 
zaś przybycia Rossyan, zaczęli powoli zajmo­
wać się rolnictwem, a w szczególności na­
brali zamiłowania do ogrodnictwa. Oprócz 
krajowców znajdowało się na wyspie wielu 
Japończyków, przybywających tylko dla po­
łowu ryb i następnie wracających do oj­
czyzny.

Ludność wyspy zaczęła wzrastać od r. 
1853 , t. j. od chwili przysłania . znacznej 
partyi przestępców kryminalnych, którym po 
odcierpiertiu kary pozwolono osiedlić się tam 
stale. Następna partya przestępców przybyła 
w r. 1869 i była użytą do robót w kopalni 
węgla. W r. 1879 na statkach floty ochotni­
czej przybyła partya , złożona z 600 ludzi. 
Znaczny wzrost ludności skłonił do utworze­
nia z wyspy oddzielnej całości administra­
cyjnej. Obecnie Sachalin dzieli się na trzy 
obwody i posiada własnego gubernatora.

Liczba wyprawianych na Sachalin prze­
stępców w ostatnich pięciu latach wy­
nosiła po 1000 ludzi na rok. Do roku 1884 
wysyłano samych tylko mężczyzn , następnie 
pozwolono wyjeżdżać i rodzinom skazanych, 
czem położono podwalinę trwałej kolonizacyi 
wyspy. Wielu wysłanych zdołało dorobić się 
nawet majątku.

Na wyspie znajduje się obecnie kilka 
dość zamożnych wsi, liczących od 20 do 100 
domów. Największa z nich, Eykowa, posiada 
300 domów, cerkiew, młyn i kilka sklepów.

Rozumie się, że utrzymanie tej kolonii 
wymaga znacznych kosztów. Sam coroczny 
przewóz przestępców kosztuje 250.000 rubli, 
a dwa razy większa suma obracana jest na 
narzędnia rolnicze , bydło i t. p. udzielane 
irzestępcom dla przywiązania ich do pracy 
na roli.

Do rozwoju kolonii przyczyniły się wiele 
ulepszenia, zaprowadzone w zarządzie od r. 
1870. We wsi Korsakowie założono stacyę 
meteorologiczną, przeprowadzono drogi bite, 
urządzono stacye pocztowe, pozakładano 
szkoły, w których obecnie uczy się 500 dzieci. 
Wyspa połączona jest z Syberyą linią tele­
graficzną i podniesiony już został projekt bu­
dowy kolei żelaznej.

Klimat na Saehalinie jest bardzo su­
rowy, a w skutek tego flora tamtejsza nader 
uboga. Za to zwierzyny znajduje się taka 
obfitość, iż Sachalin nazwany być może ra-

jem myśliwskim : są tam w ogromnej ilości 
niedźwiedzie, sobole, zające, lisy i jelenie.

Rozwinięty na północ od wyspy na 
wielką skalę i zajmujący do stu wielkich pa­
rostatków, połów wielorybów wykazuje obrotu 
rocznego kilka milionów rubli.

'i

Z Belgradu.
(Zjazd króla Aleksandra ze swoją matką. — 
Stanowisko Dokicza. — Nowa skupczyna. — 
Opozycya partyi postępowej. — Emigranci 

czarnogórscy).

Spotkanie króla Aleksandra serbskie­
go z matką w Kładowie, miało nietylko 
familijne, ale także polityczne znaczenie. Od 
czasu zajść wiesbadeńakich, podczas których 
Dokicz, jako nauczyciel następcy tronu, ode­
brał go Natalii, znienawidziła ta ostatnia 
obecnego prezesa gabinetu. Dokicz mniemał, 
że królowa matka skorzysta ze spotkania z 
synem, aby wzniecić w nim uprzedzenia do 
jego teraźniejszych doradców. Dla tego przy­
jaciele prezesa gabinetu nalegali na króla, 
aby Dokicz towarzyszył mu do Kładowy. 
Otóż koła rządowe podnoszą obecnie z zado­
woleniem, że dawne naprężenie zupełnie u- 
sunięte. Natalia przyjęła Dokicza bardzo 
przychylnie, a po wyjaśnieniu pewnych „nie- 
porozumień“ przyrzekła mu uroczyście, że 
przyjazny jego stosunek z królem będzie o 
ile możności swym wpływem popierać. W ten 
sposób stanowisko prezesa gabinetu, który 
oprócz tego posiada zaufanie ex-króla Mila­
na, wzmocniło się i utrwaliło tak, że obaj 
jego współzawodnicy Pasicz i Sawa Gruicz 
na razie zaniechali walki przeciwko niemu. 
Pasicz wyjeżdża wkrótce do Petersburga, a 
Gruicz opuści zapewne także Serbią na czas 
dłuższy, aby objąć posadę posła serbskiego 
w Konstantynopolu. Chodzi jeszcze o zbada­
nie usposobienia skupczyny. Dokicz nigdy 
nie miał wielkiego znaczenia w stronnictwie 
radykalnem, panuje jednak przekonanie, że 
radykaliści będą go popierać przez wdzięcz­
ność za obalenie liberalnego rządu. Zresztą 
skupczyna zbierze się jedynie dla załatwie­
nia najpilniejszych spraw, mianowicie bu­
dżetu i traktatów handlowych, a następnie 
pędzie odroczona do listopada. >

Przy wyborach ściślejszych w trzech okrę­
gach zwyciężyli radykaliści, którzy w nowej 
skupczynie liczyć będą przeto 123 mandatów 
na 134. Zaraz po złożeniu przez króla przy­
sięgi przed skupczyną, gabinet zgodnie z du­
chem konstytucji poda się do dymisyi. Nie 
ma wątpliwości, że król powierzy złożenie 
nowego gabinetu napowrót Dokiczowi.

Do Pol. Corr. piszą z Belgradu, że po­
stawa przywódcy partyi postępowej Garasza- 
nina budzi w kołach radykalnych żywe za­
niepokojenie. Różnice między stronnictwem 
radykalnem a postępowem zaostrzyły się do 
tego stopnia, że można przypuszczać, iż po­
stępowa mniejszość wystąpi w skupczynie

wobec radykalnego rządu ze stanowczą opo- 
zycyA

Do tegoż organu donoszą dalej, że ponie­
waż rząd serbski z zasady nie chce wychodź­
ców czarnogórkich umieszczać w służbie rzą­
dowej, wszyscy Czarnogórcy zapewne wkrótce 
opuszczą Serbię.

Ze spraw włoskich.
(Projekt, ustawy o ślubach cywilnych. — Sta­
nowisko gabinetu po głosowaniu w senacie nad 
ustawą pensyjną. — Ustawa o bankach. — Ro­

cznica zaprowadzenia konstytucyi.)
We Włoszech, w których panował do 

niedawna ruch nader nieprzychylny dla du­
chowieństwa i Kościoła, objawiać się zaczyna 
teraz zwrot korzystny. Wyszło tu na jaw, 
przy sposobności dyskusyi, przeprowadzonej 
w Izbie deputowanych nad kwestyą projektu 
ustawy o ślubach cywilnyeh. Jak wiadomo, 
poprzedni włoski minister sprawiedliwości, 
Bonaeci, wniósł z początkiem marca b. r. 
projekt ustawy, która zapomocą Jbardzo suro­
wych kar miała zapewnić pierwszeństwo 
ślubom cywilnym we Włoszech , przed ślu­
bami kościelnymi, i w bardzo liberalny spo­
sób traktowała kwestyę rozwodów. Projekt 
ten do tego stopnia był niepopularny w kra • 
ju, iż stał się jednym z głównych powodów 
upadku Bonacciego. W miejsce jego miano­
wany został ministrem senator E u la , znany 
z konserwatywnych i pełnych umiarkowania 
zapatrywań, a jako podsekretarza stanu do­
dano mu pana Gianturco, który z dzieł swo­
ich, z dziedziny prawa rodzinnego, znany 
jest nietylko we Włoszech , ale i po za ich 
granicami, jako stanowczy przeciwnik ja ­
kichkolwiek zmian i nowatorstw na polu 
prawa małżeńskiego. Oba te fakta same 
przez się już zapowiadały , iż czasy nieprzy­
chylnego dla Kościoła kierunku mijają już 
we Włoszech; i w istocie, gdy niedawno 
deputowany Scpiitti zainterpelował nowego 
ministra sprawiedliwości, co się stanie z pro­
jektem ustawy o ślubach cywilnyeh , wnie­
sionym przez Bonacciego, minister Eula od­
rzekł, że kwestya ślubów cywilnych musi 
>yć na nowo opracowana, a stosowne zmia­

ny w projekcie koniecznie przedsięwzięte. 
Gdy Eula złożył to oświadczenie , Izba biła 
mu gorące oklaski, zmiany zaś, które zamie­
rza poczynić w projekcie Bonacciego, odbie­
rają temu projektowi całe przykre jego zna­
czenie. Projekt ten bowiem nakładał na 
tych, których związek przedtem, nim zawarli 
umowę przed władzą cywilną, pobłogosławio­
ny został w kościele, kary od 50 do 2000 
irów, a podobnemi karami obciążał także 

i świadków ślubu. Otóż to właśnie postano­
wienie ma być w przyszłości zupełnie wy­
rzucone z ustawy.

Przychylne dla rządu głosowanie se­
natu w sprawie przedłożenia o pensyach woj­
skowych i cyw ilnych, uratowało Włochy od 
przesilenia parlamentarnego, do którego mu-
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NA MORZU,
(Ciąg dalszy).

O ósmej rano jest już w merostwie 
Hawru. Zaledwie dzień świta , dzień blady, 
szary, we mgle tonący.

Mały zajmuje miejsce pomiędzy istota­
mi bez nazwiska, które tam stoją, nierucho­
me, blade, wyczerpane, ledwie żywe, czeka­
jąc kolei.

N ie ! me ma nie dla n iego! Zawsze 
ta sama historya: niech idzie do angielskie­
go konsulatu.

A tymczasem młody jakiś człowiek, 
stojący przy biurku urzędnika, bardzo mu 
się przypatrywał. Widząc go tak smutnym, 
zbliża się, i wypytuje o całą sprawę. Wtedy 
Bretoriczyk opowiada swoją rozpaczliwą hi- 
storyę. Ten pan słucha z zajęciem. Zdaje się 
być wzruszony błagalnym głosem, którym 
biedny malec prosi o dostarczenie mu środ­
ków , w celu dostania się do Rouen , — do 
Rouen , gdzie ma nadzieję spotkać się 
z „Evening S tar“.

— Pomimo wszystkiego, co mówisz, 
panie sekretarzu, daj pan temu biedakowi 
kartę kolejową; mam nadzieję, że prefektura 
nie weźmie mi tego za złe.

— Niepodobna, panie merze.
— A więc , zapisz ją pan na mój ra­

chunek !
Tak , to mer Hawru , już przy pracy, 

pomimo rannej pory ; jest to rodzaj marzy­
ciela. Bogaty , kawaler, wykształcony, mógł­
by używać wszelkich przyjemności życia 
egoisty , a on , przeciwnie , zadawalnia się 
poświęcaniem się dla nieszczęśliwych.

O ch ! ten człowiek , którego biedny 
Ballerech spotkał na swojej drodze! ileż 
błogosławieństw bożych nie wezwał biedak 
na niego !...,

Nareszcie Rouen ! T u ta j, cierpienia 
Ballerecha może będą już miały koniec. 
„Evening S tar“ zwykle staje w tym porcie, 
z powodu , że tu się znajdują wielkie huty 
Fenaille et Deutseh. Będzie wymagał wyna­
grodzenia sześćset lub ośmset franków — 
duże pieniądze , p raw da, ale przecież to na 
całe życie.... bo jest kaleką! A jeżeli An­
glik nie zechce, n o , to istnieje praw o!

Daremna nadzieja! „Evening S tar“ nie 
wróci do Rouen. Pomiędzy telegramami 
morskimi, wystawionymi w biurze porto- 
wem, jest jeden, oznajmiający, że statek za­
trzymał się w Dunkerce. Dunkerka/ To 
zapewne dlatego angielski właściciel wypra­
wił Ballerecha do Hawru , spodziewając się, 
że będąc bez żadnych środków, mały nie 
będzie mógł dostać się do dalekiego portu , 
w którym jego statek się zatrzymał.

Ale Bretończyk posiada niezmożony 
upor. Gdy czytał depeszę, niedobrze mu się 
zrobiło, mrużył powieki, jakby miał płakać. 
Ale n ie , nie traci odwagi. W skutek usil­
nych starań i prośby, otrzymuje znowu wol­
ny bilet do Amiens. Tylko, że w tern osta- 
tniem mieście ludzie są mniej litościwi, od­
mawiają mu wszelkiej pomocy. A więc pój­
dzie piechotą do Dunkierki!

Kieszenie jego p u s te ; trzeba będzie 
sypiać pod gołem niebem, trzeba będzie że­
brać, niestety! przez całą drogę! To ciężko.... 
gdyby go matka w idziała!

W  drodze, możnaby sobie jeszcze dać 
radę, tembardziej, że czasami spotyka się 
poczciwych ludzi, którzy wezmą od czasu do 
czasu na swój wózek, ale co go najbardziej 
trapi, to, że może nie przyjść na czas....

Jeżeli „Evening S ta r“ odpłynął, wszy­
stko skończone. Z czem czekać dwa, trzy, 
cztery miesiące, może rok, zanim wróci? 
Ach, to pewne, że jeżeli statku już nie ma, 
on sobie... Nie, tak nie będzie; bretoriczycy 
nie kończą samobójstwem. Ale w takim ra­
zie, cóż za życie?

Na szczęście nafciarz jest jeszcze w 
porcie. Opatrzność chyba zdziałała, że w

chwili, gdy miał wyruszyć, musiał się za­
trzymać z powodu koniecznie potrzebnej re- 
peracyi maszyny.

Także szczęśliwym trafem, Ballerech 
znalazł w handlowym trybunale adwokata, 
którego sprawa biednego kaleki wzruszyła i 
który podejmuje się wziąść wszystkie koszta 
na siebie. Podobno ma to być poważny pro­
ces, bo zdaje się, że będą wymagać piętna­
ście tysięcy franków od Anglików. Piętna­
ście tysięcy! co za olbrzymia suma!

Zaraz nazajutrz „Evening S tar“ zaare­
sztowany za przyzwoleniem prezydenta, 
musiał złożyć pewną kaucyę zanim opu­
ścił port. A c h ! ale właściciel, skoro do­
wiedział się o tym niespodziewanym ciosie, 
jaki był wściekły! Ale zkądże ten przeklęty 
kulas tutaj się znalazł ? Jakim sposobem 
przywlókł się aż do Dunkierki? A ten ad­
wokat, taki waryat, żeby mu pomagać, żeby 
wpakować się w taką sprawę, sprawę na­
przód już straconą...

Faktor angielskiego właściciela upiera 
się powtarzać to Mr. Dillonowi, adwokatowi, 
tonem poufnym, pełnym przekonania. Orja- 
śnia go na punkcie ustaw angielskich, które 
pod tym względem są niewzruszone. Niepo­
dobna z niemi walczyć... Twój proces, ko­
chany panie, nie jest rzeczą, którą można 
traktować poważnie; to donkiszotyzm. W 
wieku pana, tak się dać podejść!

Ale tamten nie dał się przekonać. Nie 
odpowiada nawet.

— Słuchaj, kochany panie, oto tysiąc 
franków, daj połowę temu małemu żebrako­
wi, schowaj drugą i na tein skończymy!

Faktor wyciąga już pulares z kieszeni, 
gdy jedno spojrzenie powstrzymuje go w 
zapędzie... Zrozumiał, kłania się i odchodzi.

Morskie sprawy prędko bywają sądzo­
ne w trybunałach wielkich portów francu­
skich: w piętnaście dni sprawa staje przed 
sądem.

Mały bretończyk jest obecny przy pro­
cesie, jak zresztą przy każdej sprawie, która

się toczy w sali trybunału, odkąd jest w 
Dunkierce.

Serce mocno mu bije. Pojmuje ciężko, 
powoli, to co słyszy, to też nie wie dobrze, 
co powiedział pan z trybunału na końcu. 
Czy powiedział że sprawa wygrana?

„Wyrok za ośm dni“. — To ma zna­
czyć, że na dziś koniec. Będziesz wiedział 
za ośm dni mówi mu Mr. Dillon, z więk- 
szem zakłopotaniem niżby chciał, żeby to 
widziano.

Niestety, przewidzenia adwokata speł­
niły się. Nastąpiła porażka. Trybunał tłóma- 
czy, że w wyroku nie może zastosować in­
nego prawa n iż ' angielskie, a tymczasem ono 
jest niezłomne i odmawia wszelkiego wyna­
grodzenia.

Ballerech przybity, wygląda jak ska­
zany na śmierć. Wzrok jego -itaje się 
sztywny, mówił mało dotąd, ale od swego 
niespodziewanego nieszczęścia, nie mówi 
już nic.

Nie wychodzi już zgoła z biura swego 
adwokata. Siedzi tam ciągle, w kącie, na 
krześle. Dependenci przyzwyczaili się już do 
niego i zostawiają go w spokoju.

Czekają teraz, co powie wyższa instan- 
cya w Douai.

Ballerech czuł dobrze, że obecnie w o- 
statecznej walce, która się rozgrywać miała, 
trzeba użyć wszelkich środków. Napisał więc 
w swoje strony, do proboszcza, starając się 
uzyskać za jego wstawieniem rekomendacye,
i proboszcz postarał mu się o list do p. 
Brument, adwokata.

Ten ostatni przystaje na zajęcie się tą 
sprawą. Jest to człowiek wielkich zdolności, 
bardzo szanowany ; mówią, że prezydent chę­
tnie go słucha.

Jeżeli słuchał z roztargnieniem opowia­
dania Ballerecha, za to znał wybornie usta­
wy, jak człowiek, który z doświadczenia wie, 
że trybunał mniej zważa na fakta, jak na 
literę prawa.

(Dalszy ciąg nastąpi).



siałoby było przyjść, gdyby uchwała Izby 
wyższej w tak rażącej stanęła sprzeczności 
z uchwałą Izby deputowanych; rządowi nie by­
łoby wówczas nic innego pozostało, jak rozwią­
zać parlament i rozpisać nowe wybory. Taki 
zaś, jakim jest obecny wynik obrad , wzmo­
cnił także powagę i znaczenie rządu , który 
w najbliższym już czasie ma zabrać się do 
dalszych ważnych prac parlamentarnych. 
Prezes gabinetu, Giolitti, nastaje bowiem 
bardzo na to, aby przedłożenie o bankach 
emisyjnych koniecznie jeszcze przed feryami 
letniemi zostało przedyskutowane i uchwa­
lone. Wszystko zdaje się przemawiać za tem, 
że i pod tym względem wolę swoją zdoła on 
przeprowadzić a w ten sposób sprawa ta, 
która odr. 1882 stale stoi na porządku dzien­
nym, będzie wreszcie załatwioną.

Włochy obchodziły w d. 4 b. m. ro­
cznicę zaprowadzenia obecnej konstytucyi. 
Z tego powodu w rozmaitych miastach od­
były się przeglądy w ojsk, w których u- 
czestniczyii członkowie domu królewskiego, 
a mianowicie w Rzymie sam król, w Tury­
nie książę Aosta, w Porto Maunzio zaś ks. 
Genuy. W Neapolu była obecną królowa i 
książę Neapolu, następca tronu defilował 
przed nią na czele swej brygady. Przy prze­
glądzie w Wenecyi obecnym był ks. Abruz- 
zów, który zaraz potem rozpoczął podróż na 
daleki Wschód. W Turynie odbył się prze­
gląd w obecności księżniczek Letycyi i Iza­
belli.

Gibraltar i wyspy kanaryjskie.
Dzienniki angielskie zapisały niedawno 

znowu pogłoskę, iż południowy cypel półwy­
spu iberyjskiego i Europy zarazem, ów tyle 
głośny w dziejach i tyle ważny ze stano­
wiska strategicznego Gibraltar, utraci do­
niosłe znaczenie swoje już niedługo, z chwi­
lą mianowicie, gdy Hiszpani na położoną 
naprzeciw niego, po drugiej stronie gibral- 
tarskiej cieśniny, górę Sierra Carbonera, za­
toczą dalekonośne działa nowej konstrukcyi. 
Pogłoska ta, jak zawsze, tak i tym razem 
sprawiła w opinii angielskiej pewien po­
płoch, który zrozumieć łatwo, gdy uwzglę­
dni się, jak bardzo ważną dla interesów an­
gielskich jest kwestyą, czy oni, czy też kto 
inny będzie panem cieśniny gibraltarskiej. 
Praktyczny jednak zmysł angielski, widząc, 
że jest to już tylko kwestyą czasu, kiedy Gi­
braltar znaczenie swoje stracić musi, każe 
rządowi Wielkiej Brytanii zastanowić się od 
razu nad kwestyą, czy nie należałoby jeszcze 
teraz, zanim ufortyfikowanie Sierry Carbo­
nera będzie^ przeprowadzone, zamienić Gi­
braltar za jaką dobrą kolonię hiszpsńską. 
Tego jednak znowu obawiają się Hiszpanie, 
a prasa hiszpańska, wietrząc już układy po­
między Anglią a pomiędzy hiszpańskiem mi­
nisterstwem spraw zagranicznych, podnosi 
hałas i przepowiada nowy zatarg taki, jak 
znany zatarg o wyspy Karoliny. Dzienniki 
hiszpańskie przypominają, że Anglicy robili 
już rozmaite projekta co do wymiany Gi­
braltaru ; tak w 1759 chcieli zamienić Gi­
braltar za wyspę Minorkę; w roku 1779 za 
Puerto Rico, — ale nie brali propozycyj 
tych wówczas zupełnie na seryo, gdyż Gi 
braltar posiadał wtedy jeszcze istotne zna 
czenie. Teraz Gibraltar postradał już zna­
czenie, ale — zapewniają dzienniki — tem 
usilniej ponawiają Anglicy swoje projekta o 
zamianę, a chcieliby go mianowicie zamie­
nić za wyspy kanaryjskie. Anglicy sparzyli 
sobie już raz palce o te w yspy; było to w 
r. 1797, kiedy Nelson usiłował je opanować 
i został odparty, a przy tem sam w walce 
rękę utracił. Hiszpania ani myślała wtedy 
bronić wysp, lecz mieszkańcy ich sami po­
bili Anglików. Gdyby jednak dzisiaj obce 
mocarstwo usiłowało wyspy te okupować, to 
wówczas podobnie jak w sprawie o wyspy Ka­
roliny, już nie mieszkańcy wysp Kanaryjskich 
lecz Hiszpania sama musiałaby bronie ich 
przynależności do siebie. A flota hiszpańska 
jest tak szczupła, wyspy zaś Kanaryjskie są 
tak niedostatecznie ufortyfikowane, fortyfika- 
cye ich tak słabe i stare, amunieya tak peł­
na niedostatków i braków, iż jak zapewnia 
w raporcie swoim komenderujący wyspami 
generał, nie potrzeba floty, lecz wystarczy 
jeden zwyczajny statek, zaopatrzony kilku 
działami, aby wyspy opanować. Ponadto pa- 
tryotyzm hiszpański mieszkańców wysp Ka­
naryjskich nie równa się już patryotyzmowi 
z czasów owych, kiedy tak zwycięsko odpierali 
Nelsona. Podobnie jak w Kataloniii i Galli- 
cyi, tak też i na tych wyspach, objawia się 
ruch pomiędzy mieszkańcami, dążący do osią­
gnięcia autonomii, objawia się duch zwany 
w Hiszpanii „regionalistycznym“. Gdy ogło­
szono tam niedawno postanowienie hiszpań­
skiego ministra wojny, że w najbliższym cza­
sie siedziba gubernatora wysp przeniesiona 
ma być z Palmas do Santa Cruz de Tene- 
riffa, — ludność wysp Kanaryjskich wrzała 
z oburzenia i na ulicach miast nie rzadko 
słyszeć można było w ołania: „Niech żyje 
Anglia!" Na wyspach tych osiadło wielu 
Anglików, w szczególności wielu bogatych

„ttueta Lwowska “ % diia U

kupców angielskich i ich wpływy i pieniądze 
robią swoje....

Ponieważ zaś obawa o utratę tych wysp 
raz już zagnieździła się w umysłach Hiszpa­
nów, przeto prześladuje ich trwoga o wyspy 
Kanaryjskie i z innej jeszcze strony. Oto oba­
wiają się, że pewnego dnia Prancya posunie 
się niespostrzeżenie od zachodnich brzegów 
afrykańskich z Senegambii w kierunku pół­
nocnym, z Marroko zaś w kierunku południo­
wym, połączy swe siły tuż przed sainemi wy­
spami, zajmie je i wcieli do swych posiadło­
ści afrykańskich.

Oo do Gibraltaru jeszcze, to o wymianie 
jego za wyspy Kanaryjskie, Hiszpanie nie 
chcą nawet słyszeć. Jeżeliby Gibraltar kiedy 
miał połączyć się z Hiszpanią, to według 
panującej dziś na półwyspie iberyjskim opinii, 
mogłoby to stać się tylko albo w ten sposób, 
iż Anglia odstąpiłaby go dobrowolnie, albo 
też, że Hiszpanie z szablą w dłoni zdobyliby 
nieprzystępną skałę.

K R O N I K A
Lwów , 10 czerwca

w pływów pieniężnycli na cele W ystawy krajowej.
Lista III.

Imię i nazwisko
Subwencye 

i wpłaty 
na  fundusz 
zakładowy

fcJubskryb- 
cye na fun­
dusz gwa­
rancyjny

Z listy I. i II. . 11940 8410

Gorayski August . . . 250 250
Ziembicki Gwaibert . . . 250 -
Czajkowski Berenda Michał . 250 -
hr. Wodzicki Ludwik. 500 1000
Horowitz Samuel . . . . 1000 250
Gotz Jan z Okocimia . 500 1000
Ostaszewski Stanisław 250
Paygert Jan 250 __
Roiński Emanuel . . . . 250 __
Kniaź Pnzyna Juljan . . . 250 __
F. S. Bardasz . 100 250
Lazarus Maurycy . . . 250
br. Gołuchowski Adam . 250 250
br. Gołuchowski Agenor . . 500 1000
Magistrat miasta Krosna . . 25 —.
Rada pow. w Grybowie . . 50 —
Magistrat miasta Gródka. . 25 —
Rada pow. w Brzozowie . 250

C. d. n.

— JE. ks. Metropolita Sembrato- 
W1CZ powrócił wczoraj po południu pociągiem 
lturyerskim z Wiednia do Lwowa w towarzy­
stwie ks. biskupa Kuiłowskiego. Przybycia JE. 
ks. Metropolity oczekiwało na dworcu licznie 
zgromadzone duchowieństwo obrz. gr. kat. z ka­
pitułą metropolitalną i kanonikami wołoskiej cer­
kwi na czele, alumni gr. kat. seminaryum, 
przedstawiciele towarzystw ruskich, profesorowie 
gimnazyalni i t. d. Między innymi był obe­
cny członek Wydziału krajowego p. Damian 
Sawczak, oraz pp. radca Bereźnicki, Barwiński, 
Szuchiewicz i t. d.

Kiedy pociąg stanął i JE. ks. Metropolita 
wraz z ks. biskupem Kuiłowskim wysiedli z wa­
gonu, zaintonował chór alumnów gromkie Mno- 
haja lita !  podczas czego JE. ks. Metropolita, 
witany zozcią głęboką przez zbliżające się kolej­
no rozmaite osoby i licznych włościan, po­
zdrawiał każdego serdecznie. Po odśpiewaniu 
pieśni powitalnej wprowadzono dostojników Ko­
ścioła do salonu I klasy, gdzie w imieniu ka­
pituły metropolitalnej i eałego kleru ruskiego 
powitał JE. ks. Metropolitę ks. infułat Sienga- 
lewicz. Mówca wyraził ubolewanie z powodu 
bezprzykładnego skandalu, jakiego dopuszczono 
się w Wiedniu i prosił o przyjęcie zapewnienia 
szczerej miłości i przywiązania kleru ruskiego 
do swego Przewodnika, oraz życzenia, ażeby Bóg 
najmiłościwszy zachował Go w dobrem zdrowiu 
przez długie, długie lata. Obecni przywtórzyli 
tym życzeniom okrzykiem Mnohaja l i ta !

Skoro okrzyki uciszyły się wystąpił p. Da­
mian Sawczak i przemówił jak następuje :

Zabierając głos w imieniu Rusinów świe­
ckich, oświadczam, że zgromadziliśmy się tu pod 
wrażeniem wiadomości o brutalnym napadzie, 
jaki urządzono na Waszą Ekscellencyę w Wie­
dniu, a zgromadziliśmy się nie wzywani do tego 
przez nikogo, jedynie wiedzeni uczuciem miłości 
i zaufania, jakie do Waszej Ekscellencyi żywi­
my. Dla tego prosimy, ażeby i Wasza Ekscel- 
leneya nie brał tego wypadku do serca, bo my 
gotowi jesteśmy zawsze i wszędzie czci Waszej 
Ekscellencyi bronió, mając zupełne zaufanie i 
przekonanie, że Wasza Ekscellencya narodowości 
naszej i Kościoła, jak dotąd tak i nadal bronić 
będzie.

Po tyeh powitaniach przemówił JE. ks. 
Metropolita :

„Za tak łaskawe powitanie składam Wam 
najszczerszą podziękę. Podróż nasza do Rzymu,

czerwca 1893.

za pomocą Boga, odbyła się szczęśliwie. Posłu­
chanie u Ojca św. przyniosło cześć i sławę na­
szemu narodowi, o którym Ojciec święty z mi­
łością wspominał, i każdego z Rusinów z oso­
bna i wszystkich razem błogosławił. Podczas 
trzykrotnego przyjęcia nas, biskupów i podczas 
przyjęcia ogólnej pielgrzymki, przemawiał Ojciec 
święty zawsze do nas słowami pełnemi miłości. 
Jeżeli doszły Was głosy, jakoby w przemówie­
niach Ojca świętego miało być coś sprzecznego z 
tem, co ja Wam powiadam — to proszę Was o 
cierpliwość, a przekonacie się, że tylko z naj­
większą miłością odzywał się Ojciec święty o 
narodzie ruskim, o jego cerKwi i o jego obrzę­
dach. Miałem sposobność rozmawiać już z nie- 
któremi osobami, które podnosiły wątpliwości, 
jakoby tak było w istocie, otóż w rozmowie z 
temi osobami usunąłem je zupełnie, a Was pro­
szę o cierpliwość.

Co do wczorajszego wieczora (zajścia w 
Wiedniu) to z początku zdawało mi się, że 
młodzież przyszła tak samo jak Wy tutaj powi­
tać mię godnie. Bóg zrządził inaczej. Gdy mi 
poczęto czynić wymówki — ja z zimną krwią, 
nie lękając się niczego, przedstawiałem im, że są 
żle poinformowani, lecz mimo to zaczęto wołać 
pereat! i rzucać jajami (Wśród obecnych odzy­
wają się gromkie okrzyki: Srom ! hańba!). Gdy 
demonstrantów usunięto, pozostali na peronie li­
czni jeszcze Rusini, którzy mnie żegnali i po­
zostali do końca, aż dopóki pociąg nie odszedł.

Oto w krótkości relacya z mojej podróży. 
Przyjmijcie, proszę, zapewnienie, i jak sądzę, 
przyjmie je cały naród ruski, którego ja naj­
wierniejszym synem do śmierci zostanę (tu ks. 
Metropolita zaczął mówić głosem z rozrzewnie­
nia drżącym), że nie uczyniłbym i nie uczynię 
żadnego kroku, któryby mógł wyjść na nieko­
rzyść — „na pohybel" — Rusi. (Okrzyki: S ła ­
wno /). Nie uczynię ani jednego kroku nieko­
rzystnego, a gdybym przypadkiem zrobił krok 
błędny, to przed całą Rusią cofnę krok taki i 
wyznam otwarcie, żem się pomylił, a wrócę na 
te tory, które z pewnością poprowadzą nas z Bo­
giem, dla dobra i podniesienia mojego narodu, 
małoruskiego narodu!

Przemowę tę JE. ks. Metropolity przyjęto 
ponownymi okrzykami S ła w n o ! i pieśnią Mno­
haja lita! — poczem ks. Metropolita serdecznie 
żegnany, opuścił salon poczekalny i udał się 
wraz z ks. biskupem Kuiłowskim do pałacu me­
tropolitalnego.

Dzisiaj przed południem jawiły się u JE. 
ks. Metropolity deputacye, celem wyrażenia obu­
rzenia z powodu brutalnego napadu i radości ze 
szczęśliwego powrotu księcia Kościoła.

Najpierw przybyła deputacya Rady miej­
skiej z prezydentem p. Mochnackim na czele. 
W skład deputacyi wchodzili pp.: wiceprezydent 
Marchwicki, Schayer, dr. Roszkowski, Michalski, 
Getritz, Markiewicz, ks. kan. Mazurak, Sembra- 
towioz i Rewakowicz.

Następnie przybyli delegaci ruskiego sto 
warzyszenia rękodzielników „Zoria."

W południe przybył J. E. ks. Arcybiskup 
Seweryn Morawski wraz z dziekanem kapituły 
ks. Zabłockim oraz kanonikami: ks. Mazura- 
kiem, Stańkowskim i Lenkiewiczem.

Wreszcie przedpołudniem byli u ks. Me­
tropolity także członkowie Wydziału krajowego 
pod przewodnictwem J. E. ks. Sanguszki Mar­
szałka krajowego, a mianowicie pp. Antoni Jaxa 
Chamiec, zastępca Marszałka krajowego, dr. Ho- 
szard Franciszek, Jędzejowicz Edward, Romano- 
wicz Tadeusz, dr. Sawczak Damian i dr. We- 
reszczyński Józef.

Po odejściu członków Wydziału krajowego 
przybywały jeszcze liczne deputacye rozmaitych 
stowarzyszeń ruskich i osób prywatnych, a mię­
dzy innymi byli radca Bereźnicki i prof. Ro­
mańczuk.

— W sprawie Wystawy. Wybrany 
przez połączone stowarzyszenia przemysłowe 
wspólny komitet wykonawczy dla podjęcia i roz­
dawnictwa przyznanej przez Wydział krajowy 
bezprocentowej pożyczki w kwocie 15.000 zł. na 
cele przyszłej Wystawy krajowej dla umożliwie­
nia mniej zamożnym rękodzielnikom wykonania 
wystawowych przedmiotów, składa się z nastę­
pujących pp.: St. Niemczy no wski, Aleks. Getritz, 
Boi. Miknliński, St. Ciucheiński, W. Grabiński, 
Fr. Starzecki, M. Moune, M. Michalski, L. Skar­
bek, T. Sokulski, J. Tkacz, J. Stankiewicz, S. 
Bednarski, T. Kowalski i J. Krach. Komitet 
ukonstytuowawszy się dnia 4 czerwca b. r. wy­
brał swym przewodniczącym p. Aleksandra Ge- 
tritza, zastępcą p. Stanisława Niemczynowskiego 
i skarbnika p. Bolesława Mikulińskiego.

Ponieważ komitet ma solidarnie odpowia­
dać za zwrot podjąć się mającej kwoty 15.000 
zł. z Banku krajowego, przeto wybrał również 
subkomitet złożony z pp. A. Getritza, B. Miku­
lińskiego i L. Skarbka, do obmyślenia środków 
rozdawnictwa a szczególnie środków zapewniają­
cych zwrot wydanych przez komitet poszczegól­
nym wystawcom potrzebnych zaliczek, które na- 
powrót w całości zebrane być mają i zwrócone 
do kasy funduszu przemysłowego.

Prezydyum komitetu zawiadamia zatem i 
wzywa wszystkich rękodzielników i przemysłow­
ców tutejszych, którzy mają zamiar wykonywać 
swe przedmioty na Wystawę a chcą korzystać 
z powyż wspomnianej pożyczki, ażeby zgłaszali 
się pisemnie do zwierzchnictwa swej korporacyi, 
której są członkami i aby załączyli dokładny ry­
sunek swych przedmiotów, jakie w y k o n a ć  zamie­

rzają, wartość tychże, wysokość żądanej pożyczki 
i jaką porękę zamierzają dać komitetowi za po­
braną zaliczkę

Komitet po otrzymania od właściwej kor­
poracyi opinii rozstrzygać będzie o daniu zali­
czek, uwzględniając w pierwszem rzędzie żądania 
najmniej zamożnych rękodzielników lwowskich.

Komitet również czynić będzie starania, aby 
dyrekeya Wystawy przy zakupnie przedmiotów 
wystawowych do losowania, uwzględniała wyroby 
wykonane z pomocą udzielonej z funduszu prze­
mysłowego zaliczki.

— Z kolei państwowych. Na szlaku 
Hadikfalra-Suczawa zostaje ruch pociągów dzi­
siaj, dnia 10 b. m., na nowo otwarty. Na za- 
grożonein miejscu podróżni będą się przesiadać, 
a pakunki i poczta będą przenoszone.

Na szlaku Hadikfalva-Radowce podjęty bę­
dzie ruch pociągów jutro, dnia 11 b. m.

— Woda na Wiśle pod Dzikowem 
wzniósłszy się do 3,36 m. obniżyła się następnie 
do 3,00 nad zerem, a dziś opada dalej, niezrzą- 
dziwszy innych szkód prócz mniejszej stosunkowo 
wagi przerwania wału pod Miecbocinem, o któ- 
rem wczoraj donieśliśmy. Również opadł San pod 
Niskiem o 0,5 m. W obec tego jeżeli dalsze 
opady nie nastąpią, niebezpieczeństwo dla zacho­
dniej części kraju minęło.

Natomiast wody Dniestru obniżają się bar­
dzo powoli. Pionierowie z Hoszowa nad Swicą 
gdzie z wielkiemi wysileuiami i pomyślnym 
skutkiem ratowali zagrożonych, udali się wczo­
raj w powiat kałuski do wsi Dołhe i Turzyłów 
nad Łomnicą.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Jaworowie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 17 
lipca b. r., oraz dwóch członków tejże Rady z 
grupy większych posiadłości na dzień 19 lipca 
bieżącego roku.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Z grona Towarzystwa strzele­
ckiego lwowskiego wysłano delegacyą z 10 
członków, celem złożenia wieńca na trumnie ś. p. 
Teofila Lenartowicza, do Krakowa.

— Zarząd Czytelni ludowej w Tłu­
maczu, składa za na3zem pośrednictwem serde­
czne Bóg zapłać p. Jakubowiczowi, właścicielowi 
dóbr Puźniki za dar 10 zł. i p. M. Rokosow- 
skiemu, właścicielowi dóbr Tarnawiea polna za 
dar 5 zł. na budowę własnego domu Czytelni.

— Konsorcyum kupna dóbr zbara­
skich urządziło onegdaj w sali kasyna narodo­
wego wspaniały bankiet na cześć posła Stefana 
Sękowskiego, pełnomocnika księżnej de Ligne. 
Szereg toastów rozpoczął p. Bocbdan, podnosząc 
zasługi i bezinteresowność p. Sękowskiego, któ­
rego jedynem staraniem było, aby ten znaczny 
kawał ziemi nie przeszedł w obce ręce. Nastę­
pnie toastował p. Stefan Sękowski, pijąc w po­
dziękowaniu na cześć tego konsoreyum, które 
przedewszystkiem daje gwarancję, że koeha 
swoją ojczystą ziemię i nie zechce jej nigdy od­
dać cudzoziemskim spekulantom. W bankiecie 
tym udział wzięli: pp. Bochdan, Domaszewski, 
Zgórski, Gnoiński, T. Piłat; adwokaci: Skał- 
kowski, Till i Sołowij, regent Niementowski, hr. 
Jan Drobojowski i inni.

—  Podziękowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Zarząd ochotniczej straży ognio­
wej w Tłumaczu składa podziękowanie Towarzy­
stwu assekuracyjnemu „Donau“ i  tegoż agentowi 
p. M. Sternowi za dar 20 zł. na przyrządy ra­
tunkowe.

—  Zmiana własności. Majątek Milatyn, 
miejscowość znaną w całej Polsce z odpustów i 
pielgrzymek do obrazu P. Jezusa, z obszarem 
około 1.500 morgów, nabył od dotychczasowego 
właściciela p. St. Łodyńskiego, prezes Banku 
kraj. p. Hipolit Bochdan za sumę 308.000 zł.

— Śluby. Z Paryża donoszą: Artysta- 
malarz, p. Julian Aksentowicz, poślubił wnuczkę 
artystki sceny lwowskiej, p. Aszpergerowej, pan­
nę Giełgudównę, córkę urzędnika „Westminster 
Bank“ w Londynie.

W Czerniowcach odbył się ślub dr. Ka­
rola Woynarowicza, adjunkta sądu, z panną Ali- 
cyą Alt, córką ś. p. Kamila Altha, aptekarza
tamtejszego.

— Z obserwatoryuin c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 czerwca do 12 w południe 
dnia 10 czerwca b r , mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny z północny, co do siły słaby 
(1—2), niebo zachmurzone a powietrze bardzo 
wilgotne (95 procent wilgotności względnej); opad 
deszcz, wysokość opadu 4,7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—[—18,10O., najwyższa —f—17,5°G. dziś przed po­
łudniem, najniższa -j-12,2°C. w nocy.

Wczoraj po południu i  dziś rano padał
deszcz kilkakrotnie.

Zniżka barometryczna 755 do 700 mm.
znajdowała się w Krymie; zwyżka 775 do 770 
mm. na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.



Prognoza na dobę 11 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły słaby (2); średnia 
temperatura doby pozostanie około-j-16"C., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 75 proc.; 
opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Erazm Hermatnik, jeden z najzdolniejszych 
budowniczych i architektów lwowskich, w 40 r.
życia.

W Assyżu, ks. Hilary Podgórski, kapłan 
przykładny, patryota, przeżywszy lat 70. Zmarły, 
Franciszkanin z Kalisza, emigrant z 1863 roku, 
zamieszkiwał najprzód w Ezymie, a następnie 
od 20 lat z górą w Brukseli, pełniąc obowiązki 
wikarego nadetatowego przy kościele św. Maryi, 
a ostatecznie od 10 lat przy kościele św. Jana 
Mikołaja (Schaerbak).

— Sąd przysięgłych w Tarnopolu
uznał byłego adjunkta tamtejszej kasy Oszczę­
dności, A n to n ie g o  Rudego, winnym kradzieży su­
my 24.800 zł., a trybunał skazał go na 7 lat 
ciężkiego więzienia.

—  Wyścigom w Krakowie, które roz­
począć się mają za dni ośm , stawia Czas na­
stępujący "horoskop: Wnosząc ze spisów, dotąd 
ogłoszonych przez Towarzystwo międzynarodowych 
wyścigów konnych w Krakowie, udział będzie li­
czniejszy niż wiatach poprzednich. Jest to zasłu­
ga dyrekcyi, która, ulepszając tor i powiększając 
nagrody, zniewoliła wielu dotąd niechętnych wy­
ścigom krakowskim sportsmenów austryackich do 
zapisania swych koni na tegoroczne wyścigi. W 
każdym dniu odbędzie się siedm biegów. Naj­
mniejsza nagroda wynosi 1100 zł., najwyższa 
(wielka nagroda Krakowa) 12.000 zł. Jedna 
przyniesie zwycięzcy 5000 zł., trzy po 4000 zł. 
Wielka nagroda Krakowa (Grand Prix) rozegra 
się dnia trzeciego, czyli we wtorek, d.20 b. m. 
ilotąd 27 koni zapisanych w tym biegu, w in­
nych liczba mianowań waży się pomiędzy cyfrą 
18 a cyfrą 28 koni. Wprawdzie dużo z nich zo­
stanie jeszcze wycofanych w ostatniej chwili, ale 
jest nadzieja, że spora ich liczba stanie u startu 
i gonitwy będą ożywione. Tylko te biegi, w któ­
rych udział brać mogą wyłącznie konie, pocho­
dzące z Galicyi lub z Królestwa, wyróżniają się 
szczupłą liczbą podpisów. I tak: mianowania o 
nagrodę Rudawy (1500 zł.) zamknięto trzema 
podpisami, nagrodę zaś prezesowską (2000 zł.) 
dwoma. W biegu tym, jeżeli „Sezam“ p. Lu­
dwika Grabowskiego nie stanie u startu, to „Te- 
limena“ nr. Tarnowskiego nie będzie miała ża­
dnych rywalów. W ogóle hodowców polskich nie 
wielu się zgłosiło. Z hodowców galicyjskich za­
pisali jedynie: hr. Tarnowski z Chorzelowa 4 
konie („Telimenę“, „Tęczę11, „Kropidło11 i „Ju- 
trzenkę“), hr. Siemieński 3 („Aryę“, „Polankę" 
i „Yielleicht“)i P- Scazighino kilka koni. W gen- 
tlemeńskich gonitwach z przeszkodami walczyć 
zamierzają tylko dwaj polscy oficerowie: hr. J. 
Lasocki na „Seremicie“ i hr. Aleksander Romer 
na „Mildzie“. Na usilne prośby dyrekcyi jeden 
tylko hodowca z Królestwa Polskiego, p. Ludwik 
Grabowski zgłosił 2 konie: „Sezama“ i „Fine 
Perle11. Wielką nagrodę Krakowa (12.000 zł.) 
spróbują zdobyć tylko dwaj hodowcy galicyjscy: 
hr. Tarnowski z Chorzelowa, który liczy 3 konie 
zapisane („Telimenę", „Tęczę11 i „Kropidło") i 
p. Scazighino z jednym koniem „Voloscą“. Do­
tąd nie wiadomo na pewno, czy „Fine Perle11 
stanie, lub nie, do walki.

— W Russowie, powiatu śniatyńskiego, j 
spadł grad tak wielki, że jeszcze nazajutrz o- 
krywał pola grubą warstwą. Piorun zabił tam 
na polu wieśniaka.

— Wylew Czeremoszu. Z Wyżnicy na 
Bukowinie donoszą: Po 16-dniowym nieustan­

nym deszczu wystąpił Czeremosz z brzegów i 
dwoma ramionami wylał się na miasto, zatapia 
jąc w jednej chwili dwie trzecie domów miaste­
czka. Przeszło 250 rodzin zdołało ocalić zaledwie 
życie. Wiele domów runęło i uniesionych falami 
znikło bez śladu, do innych woda płynie przez 
okna i unosi z wnętrza sprzęty. Budynek Sta­
rostwa, otoczony morzem fal, zupełnie odcięty od 
reszty miasta. Onegdaj w nocy przyniosła woda 
z gór masę drzewa i domów huculskich, które 
utworzyły zaporę na rzece. Czeremosz wszedł 
przeto w stare łożysko i wylał się na miasto. 
Dzielnica „Za rynek11 nie istnieje. Pod Wyżnicą 
woda podmuliła słup telegraficzny, który runął 
i zahił przechodzącego wieśniaka. Most na dro­
dze dubowieckiej runął w cli wili, kiedy przezeń 
przejeżdżała fura, na której jechali wójt i wach­
mistrz. Wóz i konie utonęły. Obaj ludzie urato­
wali się, płynąc do brzegu. Pod Czeremoszem 
wezbrane fale porwały dziecko wieśniacze i da­
leko za wsią wyrzuciły je martwe na brzeg.

— Porównanie. Jeden z dzienników 
paryskich, robiąc porównanie co do liczby osób 
zwiedzających wystawę paryską w 1889 roku 
w przeciągu dni sześciu i obecną wystawę w 
Chicago w takimże czasie, wykazał liczbę wiele 
wyższą na korzyść pierwszej. Zestawienie to daje 
wykaz następujący:

1 dzień Chicago 128.965 Paryż 333.888
2 „ „ 13.883 „ 59.608
3 „ „ 31.274 „ 49.751
4 „ „ 14.995 „ 51.056
5 „ „ 14.000 „ 39.690
6 „ „ 16.652 „ 53.792

“ 219.769 587.792

Różnica 368.012 osób wypada na korzyść 
Paryża.

— - Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha i. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, 
w dni powszednie 30 ct. Ilia członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
et., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyekich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świat uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, „Mikado11, czyli (Je­
den dzień w Titipu) operetka w 2 aktach Ar­
tura Sullivaua. — Jutro, „Kawaler z fiołkami11.

Z teatru. Wczorajsza inauguracya teatru 
letniego nie powiodła się. Dawano farsę z fran­
cuskiego „Pogromicielka zwierząt11 — farsę, w 
której dużo pustego humoru, mniej zręczności, 
niż w „Miss OarmeD11, a sensu równie nie wie­
le. O całości nie możemy zdać sprawy, bo ca­
łość się rwała i wreszcie wśród drugiego aktu — 
urwała. Musiano zapuścić kurtynę i zawiesić na 
20 minut przedstawienie, jeden bowiem z wy­
stępujących artystów, widocznie od samego po­
czątku gry swojej nie zdolny panować nad so­
bą, plączący się w mowie i tracący co chwila 
równowagę, oświadczył w końcu, że — nie wyj­
dzie ! Takie lekceważenie i sztuki i publiczności 
ze strony artysty należy rzeczywiście do wyjąt­
kowych wypadków, i tylko spokojowi widzów na­
leży zawdzięczyć, że ta w swoim rodzaju jedyna 
comedia del'Arte skończyła się tak, jak się skoń­
czyła, bez żywszych oznak oburzenia.... Cenimy 
bardzo talent i użyteczność tego artysty, ale on 
chyba sam wymagać nie może, aby publiczność 
znosiła tego rodzaju wybryki i zmuszoną była 
patrzeć na sceny, przekraczające wszelkie grani­
ce przyzwoitości. — Sądzimy też, że Dyrekcya 
użyje wszelkich środków, aby na przyszłość nie 
dopuścić) do podobnej kompromitacyi sceny, która 
nazywa się stołeczną, chociaż tę cechę, niestety, 
coraz bardziej zatraca.

O bieżącym repertoarze n. p. dałoby się 
niejedno powiedzieć Szukając na jego scharakte­
ryzowanie najłagodniejszego wyrazu, powiedzie­
libyśmy, że jest.... nieodpowiedni nawet w sezo­
nie letnim. Farsa po farsie i operetka po ope­
retce, to chyba znuży najgorliwszego zwolennika 
śmiechu, a taki repertoar nawet interesom ka­
sowym Dyrekcyi odpowiedzieć nie może. Pojmu­
jemy, że w sezonie letnim repertoar może i po­
winien być lżejszym, ale na wyłączne panowa­
nie francuskich fars i operetek w żadnym sezo­
nie zgodzić się niepodobna. U nas pod tym 
względem system jest dziwny, a raczej wytrwa­
ły brak systemu. Albo przez kilkanaście dni z 
rzędu, jak obecnie, wyłącznie farsy, — albo jak 
w roku zeszłym, z powodu występów p. Kotar­
bińskiego wyłącznie dramata i tragedye..,. Czyż­
by zapomniano o tern, że in medio mrtu«£ że 
przeciągając strunę w jodnym kierunku, sama 
Dyrekcya naraża się na nieuniknione straty ? —

Zapowiadają teraz bliski przyjazd i występy 
niepospolitej artystki warszawskiej panny Mareello- 
Ohraszczewskiej. Cieszymy się z tego wielce, tern 
bardziej, że dzięki tym występom repertoar przy­
bierze inny charakter. Ale nie będzie zapewne 
od rzeczy poruszyć już teraz konieczność przygo­
towania całości tych sztuk, w jakich artystka 
warszawska ma wystąpić. Wiadomo, jak wobec 
takich występów wygląda u nas zwykle ansambl 
sceniczny. Liczy się na to, że widzowie, zwracając 
główną uwagę na grę znakomitego gościa, nie do­
strzegą wad w całości i braku przygotowania. A 
dzieje się przeciwnie. Najznakomitsza gra w złem 
otoczeniu blednie; stały zaś personal zapada w 
coraz głębszą apatyę, całość rozluźnia się coraz 
bardziej, dzięki czemu scena nasza traci ów cha­
rakter pierwszorzędnej, czy stołecznej, a przybiera 
ton i maniery prowincyonalnego teatru... Dość 
było spojrzeć wczoraj na ansamblową scenę w 
menażeryi.... Pusta to wprawdzie farsa, ta wczo­
rajsza „Pogromicielka11, ale skoro ma już być 
przedstawiana, niechże to przedstawienie w ka­
żdym szczególe, czy to w stroju artystów, czy w 
dykcyi i ruchach nie świadczy o braku przygo­
towania i ubóstwie sił.... Sprawia to takie wra­

żenie, jakby sztuka była przedstawiona z konie­
czności, z musu, bo nic innego w ostatniej chwili 
nie było. Ton trywialny farsy jeszcze bardziej 
podnosi trywialność operetkowych drugorzędnych 
bohaterów, pociąganych teraz stale do zajmowa­
nia stanowisk w komedyi.... A o zapowiadanych 
reformach i uzupełnieniu personalu jakoś nic nie 
słychać!...

O Pochw al skiego portretach wyraża się 
bardzo pochlebnie w ostatnim zeszycie Przeglądu 
Dwóch światów  p. Lafenestre znakomity krytyk 
i znawca sztuki.

Presse drukuje nowellę Wincentego hr. 
Łosia p n. „Tajemnica Pułku“ .

R ossi, słynny archeolog, uległ dnia 30 
maja b. r. atakowi apopleksyi. Stan zdrowia 
znakomitego uczonego budzi obaw}.

„Falstaff" w Berlinie. Berlin usłyszał 
„Falstaffa11 Verdi’ego w wykonaniu trupy „Tea- 
tro alla Scala11 z Medyolanu. Wysokie ceny bi­
letów i rozgłos, jaki premiera zyskała na ziemi 
rodzimej, sprawiły, iż sala Opery wypełniona była 
tylko publicznością elegancką. Oczywiście ko­
lonia włoska stawiła się w komplecie. Oczeki­
wano podniesienia kurtyny ze zwykłą sensacyj­
nym widowiskom tremą, boć i publiczność na 
sali ma swoją odrębną „tremę11. Pierwsze wra­
żenia uie są może ugruntowane należycie, to 
jednak zaznaczyć trzeba, iż „Falstaff11 w Berli­
nie nie sprawił oczekiwanego powszechnie wra­
żenia. Zdaniem publiczności, krytyki i znawców, 
pojawienie się ostatniej opery Verdi’ego nie jest 
wypadkiem artystycznym pierwszorzędnego zna­
czenia, jak wystawienie „Cavallerii“ Maseagnfego 
lub „Pajaców11 Leoncavalla. „Falstaff11 jest za- 
dziwiającem świadectwem sił duchowych sędzi­
wego mistrza, jest nadto misternie zbudowanem, 
głębiej odczułem dziełem muzycznem, ale arcy­
dziełem twórcy „Aidy“ nazwanem być nie może. 
Rolę tytułową, jak wiadomo, śpiewał Hiszpan, 
Blancliart, zamiast Maurela, który nie chciał 
przybyć do Berlina.

Z Paryża donoszą: Cenzura zabroniła
dalszego publicznego wystawienia „Tkaczy11 Haupt- 
manna ze względów na międzynarodową przy­
zwoitość i spokój wewnętrzny.

Nowa operetka angielska. Nową 
dwuaktową operę komiczuą w teatrze Savoy — 
arenie wszystkich tryumfów Gilberta i Sulliva- 
na — wystawił znany dyrektor D’Oyly Carte. 
Libretto p. t. „Jane Annie, czyli Nagroda za 
dobre prowadzenie się11 napisali dwaj niezmier­
nie tu poczytni powieśeiopisarze: J. M. Barrie i 
Oonan Doyle — muzykę skomponował Ernest Ford, 
młody i wiele obiecujący współpracownik Sullirana. 
Muzyka jest bezporównania lepsza od konceptu 
pisarzy, ci bowiem stworzyli farsę bezmyślną i 
w wielu scenach i dyalogach niezrozumiałą na­
wet dla osób, biorących udział we „wszystkiem 
londyńskiem". Jak tyle współczesnych fars an­
gielskich, rzekomo „obyczajowych11, sztuka skła­
da się z satyrycznych i sarkastycznych aluzyj do 
wypadków na ulicy, w sferach towarzyskich i 
politycznych ; dowcipy są płaskie. Muzyka za to 
wyborna, śpiewy pełne wdzięku i świeżości, ale 
część literacka nasuwa pytanie: czy znakomici 
pisarze chcieli sobie zakpić z publiczności ?...

Przewodnika gimnastycznego „So­
kół11 (organ Towarzystw gimnastycznych) opu­
ścił prasę nr. 6 z czerwca b. r. i zawiera: 
Związek polskich gimnastycznych Towarzystw 
sokolich. — I. Zjazd delegatów. — Pogrzeb Teo­
fila Lenartowicza. — Do wydziałów związko­
wych Towarzystw sokolich. — Zlot sokoli. — 
ćwiczenia żelaznemi laskami. — Zlot tarnopol­
ski. •— W sprawie fizycznego wychowania mło­
dzieży. — Sprawy Towarzystw gimnastycznych 
polskich. — Sprawozdania wydziałów sokolich. - 
Na co właściwie istnieją stroje sokole? — Gzy 
jazda na kole służy zdrowiu? — Obchód kon- 
stytucyi 3 maja w Sokole stanisławowskim. — 
Kronika.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 9 czerwca.
Bank angielski zniżył rzeczywiście stopę 

procentową, o cały procent, (z 4 na 3 procent), 
tak, jak na tern miejscu przed kilku dniami 
przewidywałem. W obec gruntownie zmienionych 
stosunków pieniężnych, zdaje się, że zniżanie 
systematyczne stopy procentowej będzie się teraz 
odbywać w dalszym ciągu. Mimo tego usposo­
bienia targu londyńskiego, bank rzeszy w Berli­
nie za tym przykładem zapewne nie pójdzie. 
Jutro ma się tam odbyć posiedzenie centralnego 
wydziału tej instytucyi, podczas którego kwestya 
ta wzięta będzie pod rozwagę. W obec faktu

jednak, że rezerwa w gotówce tego banku wy­
nosi dziś o 100 milionów mniej aniżeli w tym 
samym czasie przeszłego roku, stopa procentowa 
na razie zniżoną być nie może.

Prywatny eskont wynosi obecnie w Lon­
dynie 15/8 proc. zatem o 13/g proc. mniej ani­
żeli rata banku angielskiego. Stan pieniężny 
jest wszędzie doskonały.... a kursa spadają! 
Giełda londyńska przyjęła zniżkę stopy procen­
towej... baissą. Co prawda, głównym tego po­
wodem była spekulacya, która apatycznie zupeł­
nie się wstrzymywała od transakcyj. To samo 
działo się w Berlinie, wskutek złych wiadomo - 
o żniwach na Węgrzech. Na naszym targu ku­
powano stosunkowo najwięcej. Kilka podejrzanych 
wypadków cholery we Francyi oraz choroba pre­
zydenta Cąrnota, nie zdołały osłabić usposobie­
nia zasadniczo dobrego, Zwłaszcza, że słońce nad 
Wiedniem nagle zaświeciło a deszcz padać prze­
stał. Gdy nadto dowiedziano się o zniżce stopy 
procentowej w Londynie, rzucono się do dość 
licznych zakupów, w skutek czego ostatnie noto­
wania wypadły nie najgorzej.

Kolej Lwów-Bełzec (Tomaszów). Z
zamknięcia rachunków kolei Lwów-Bełzec 
dowiadujemy się, że dochód w roku zeszłym 
wynosił zł. 268 208 (a -j- 60.493 niż w roku 
poprzednim), rozchód w tym samym okresie 
czasu zł. 141.552 (— 7465) wynosi tedy nad­
wyżka zł. 125.655 ( +  67.959). Przy docho­
dach osiągnięto z ruchu osobowego i pakun­
kowego zł. 121.065, z ruchu przewozu to­
warów zł. 138.943.

Rada nadzorcza proponuje wypłacić z 
nadwyżki w d. 1 lipea czteroprocentową dy­
widendę t. j. 8 zł. czyli od 13.739 sztuk akcyj 
109.912 zł., reszta zaś 13.188 zł. ma być 
użyta na częściowe odpisanie kosztów (w su­
mie ogólnej 18.284 zł.) jakie wynikły z pro­
jektu wykonania we Lwowie tramwaju pa­
rowego.

Targ zbożowy.

Lwów, 9 czerwca: pszenica 8'60 do 9'—, 
żyto 6 25 do 6 70, jęczmień 5 20 do 5 80, 
owies 6 50 do '6 80, rzepak 13 '— do 1325, 
groch 5 50 do 8 '— , wyka 5 '— do 5’60, nas. 
lniane 11 75 do 12*— , nasienie konopne 
950  do 9-75, bób 9 — do U — , 
bobik 5-— do 5'50, hreezka 8 '— do 9 '— , 
koniczyna czerwona 6 5 '— do 72' -, biała
7 0 ' -  do 85' szwedzka •— do — ■
kminek 2 5 ' -  do 2 6 ' — , anvż 3 6 ' — do 3 7 '— . 
kukurudza stara 5 -75  do 6 — , nowa — •—  do
— — , chmiel 65 —  do 7 0 spirytus gotowy 
i 5 '—  do 16 50. Waranty na wrzesień 17'—  
do —

Usposobienie mdłe.
Kraków: pszenica biała 9"2R do 9 R5, czerwo­

na —'— do — . żółta —•— do —' -  ,żrto 7-50 do 
7'85. jęczmień browarny fi-25 do fi'45, pastewny
— do i — • — , owies 7'SO do ? '5 0 , groi-.h 10 -  do 12 — 
koniczyna, zerwo na —'— do — , biała —' -  do 
—' . rzepak —'— do — '—

Usposobienie słabe.

OSTATNIA POCZTA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył udzielić Najmiłościwiej jako tymczasową 
zapomogę na doraźne wsparcie dla ludności 
w Galicyi dotkniętej powodzią, 1000 zł.

Najjaśniejszy Pan udzielał przedwczo­
raj przed południem ogólnych posłuchań.

Wieczorem odbył się na cześć księcia 
czarnogórskiego Mikołaja, w sali marmuro­
wej zamku cesarskiego, obiad dworski.

Pan Minister sprawiedliwości, hrabia 
Sehoenborn, powrócił przedwczoraj wieczo
rem z Pragi do Wiednia.

Austro-węgierski poseł przy dworze 
rumuńskim, hrabia Agenor Gołuchowski, 
wyjechał przedwczoraj z Wiednia do Paryża.

Z kół dworskich donoszą, że cesarz 
Wilhelm ma zamiar sesyę nowego parlamen­
tu nifetylko otworzyć, ale i zamknąć osobi­
ście. W skutek tego monarcha nie uda się 
w projektowaną podróż na Północ prędzej" 
aż po uchwaleniu projektu reformy wojsko­
wej przez parlament. Koln. Ztg. donosi, że 
dla tej samej przyczyny cesarz Wilhelm nie 
będzie na ślubie ks. Yorku.

Koła dyplomatyczne zaprzeczają pogło­
sce, jakoby pruski poseł przy Watykanie, 
Biilow, starał się o nakłonienie Stolicy Apo­
stolskiej do oświadczenia się za reforma 
wojskową, celem wywarcia wpływu na cen­
trum katolickie.

Hrabia Herbert Bismarck, kandydujący 
do parlamentu w powiecie jerychońskim 
(w Marchii) , wystąpił z mową kandydacką, 
w której zaczepiał nowy kierunek polityczny 
z powodu traktatów handlowych, „nieudol­
nie" zaw artych, z powodu kolonialnej poli-
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armii. Ogłosił rozporządzenie następcy tronu, j czeństwami nie będzie ulegało najmniejszej 
będącego regentem państwa podczas nieobe- kwestyi.
cności w kraju króla, które upoważnia mini   - * ”• ■*, . - , Umawiając następnie fałszywe zrozu-
stra wojny do wydania rozkazu mobilizacji mienie j eg0 słów o stosunku do Eossyi,
w razach, gdy o o iznosci wymagają urucho- stwierdza P. Minister, że rządy sprzymierzone 
mienia w najkrótszym czasie wojsk lądowych stały zawsze na tem stanowisku, iż alians 
i morskich Jednocześnie z ogłoszeniem roz- nłe wykjueza bynajmniej dobrych stosunków 
kazu mobilizacyi, mają wszystkie dzwony ko- z jnnemi mocarstwami nienależącemi do so- 
ścielne kraju bic bez przerwv trzy godziny, juszu, Nawet sam ks. Bismarck, który poło- 
a najpóźniej w szesc godzin do uciszeniu się żył kamień węgielny pod politykę o p a r ł  na 
dzwonow, wszyscy należący do służby woj- trójprzymierzu, oświadczył wielokrotnie, że 
skowej znajdować się powinni w drodze do rao£nośó utrzymania przyjaznych stosunków z 
swoich Oddziałów. Z kolejami zelaznemi Rossyą jest najlepszą rękojmią utrzymania 
zawarto układy o najszybszy w ra- pokoj u> Wszystko, co przedsiębrano w tej 
zie uruchomienia ąrnni przewóz na miej- mierze w Berlinie, przyjmowano w Wiedniu 
see przeznaczenia zołmerzy^ koni, taborów z uaj zupełniejszem zaufaniem i życzeniami
i t. d. Gdyby niektóre części kraju zajęte powodzenia. To też dziwacznein jest, iż dzien- 

miały przez nieprzyjaciela w chwili „n.,- .— .i • ■> ■
# v  V tf (j

być miały przez nieprzyjaciela w chwili 
ogłoszenia rozkazu mobilizacyi , władze

tyki, a niemniej tej polityki, która jest 
Przywiązana do nazwiska „księdza arcybisku­
pa Stablewskiego“.

Dn Warse. donosi, że obecnie w mi 
bisterstwie skarbu w Petersburgu znajduje 
si? na porządku dziennym rzecz o „sposo­
bach ukrócenia przemysłu przemytniczego 
na zachodniej granicy11. Projektują mianowi­
cie zamykanie fabryk i składów, w których 
znaleziono towar, kontrabandą sprowadzany, 
a. nadto podwyższenie procentu zysku dono­
sicielom.

Do Politische Correspondenz donoszą 
z Petersburga: Program tegorocznych ros- 
SyjsHch manewrów wojskowych obejmować 
ma także ćwiczenia w zakresie mobilizacyi, 
które odbędą się w okręgach wojskowych: 
warszawskim, wileńskim i kijowskim.

Według rozporządzenia rossyjskiego rzą­
du udzielana bedzie w kurlandzkich szko-

przedmiotów w języku rossyjskim. Rozporzą 
dzenie to ma być niebawem rozszerzone na 
wszystkie tego rodzaju szkoły w prowmcyach

na(lbaW eJlui1' wszelkiego prawdopodobień­
stwa urząd" towarzysza ministra skarbu,
opróżniony po Jermołowie zajmie profesor 
nniwersytetu kijowskiego, Antonowicz.

W obec doniesień dzienników wieden- _ ____ . r ------------- -» cumie pomym
skich że sesya delegacyjna będzie mogła ovv , U1ŁSŁ0 «.zeoy oa- A u stro_ W ęg ier ; nie oznacza też ono jakiego
być zamknięta około 18 b. m. zwracają dzi- tad posługiWali się wyłącznie językiem ka zwrotu w tej polityce.
siai uw aee że tego rodzaju kombinacya może talońskim. Odezwa wzywa rząd, aby wszyst- jed z delegató że
by pokrzyżowana ze względu na to, iz de- kie proce8a w sprawach c y w i la c h o c z ą c e  ^  dzienniki niemieckie zarzucały ’nie-

1 monstJacyjne wystąpienia delegatów młodo- gię mi?dzy obywatelami . katalonskimi, roz- m e w ą r e ^  Au8tro.Węgrom> iż nie * .
czeskich ' przeciągną zapewne obrady^ przy- strzvfi.ane byłv w ostatmei ms a cyi ur7a7 | Zobowiązaniom, jakie nakłada na nie

środki, ażeby żołnierze z owych okolic mo­
gli w najkrótszym czasie połączyć się z resztą 
zbrojnych sił narodowych.

------------------J.ZJ ULZUOJJL-
niki niemieckie upatrują w dobrych stosun­
kach Aastro-Węgier z Rossyą objawu oddala-. ■  • n r  ’ ••

, . . , - , . . - Jiauu a-annu-węgier z rtossyą objawu oddala-
nkaliie m ają, pomimo to , przedsięwziąć n ja gjg naszej Monarchii od podstaw przy-

i okolic mo- r  Jmierzą
P. Minister stwierdza jeszcze raz z na­

ciskiem, że Austro-Węgry stoją ciągle przy 
przymierzu zarówno szczerze i lojalnie iaku w ł w u u n  1 1 UJ ci i  f i  1 0  J  3,
dotychczas. Przymierza mają charakter czy- 

W Hiszpanii szerzy się po prowmcyach gt() Obronny a celem ich utrzymanie pokoju.
agitacya zdążająca do rozluźnienia węzłów, gklAkjem tego niemożliwem jest wynalezie- 
łączacych poszczególne części monarchii hi- nie przecjwieństw między zapatrywaniami 
szpańskiej z całem państwem. W Pampelu- Ministra Austro-Węgier a zapatrywaniami 
nie nastąpiły w ciągu ostatnich dni powa- panujaeemi w Niemczech. Zresztą utrzyma- 
żne manifestacye na korzyść praw Katalonii. ^  pojećluawczych stosunków z Rossyą nie 
W tem ostatniem mieście ogłoszono odezwę, . t sprzezne ani z zasadami przymierza ani 
wzywaiąca władze gminne, nauczycieli, bi- > k j proWadzoną konsekwentnie polityką 
skupów i niższe duchowieństwo, ażeby od- , nctauW M i»r. nm ,wr,o„r,„ — <■J  v --------- 1

j Del. Promber żąda przeniesienia ko­
mendy 9-go korpusu z Josefstadtu do Berna, 
oraz zapytuje w interesie fabrykantów, czy 
zarząd wojskowy ma zamiar zmienić wkrótce 
baiwę uniformu żołnierzy.

Del. Popowski popiera interpelacyę de­
legata Chrzanowskiego względem ustawy o 
rejonie miasta Krakowa , i prosi zarazem o 
rewizję przepisów co do rejonu magazynów 
amunicyjnych. Zapytuje dale j, czy dyscypli­
narne prawo karne odnośnie do żołnierzy, 
w służbie sanitarnej pozostających, oraz cho­
rych, pozostawione będzie lekarzom wojsko­
wym? Żąda wreszcie rozwiązania kwestyi 
kwaterunkowej bez zbytniego przeciążania 
krajów.

Del. Russ zapytuje, czy rząd ma za­
miar rozszerzyć, czy też ograniczyć prawa 
ochotników wojskowych, oraz domaga się u- 
stalenia stosunku liczbowego oficerów rezer­
wowych do potrzeb mobilizacyjnych.

Del. Plener z uznaniem podnosi, iż za­
rząd wojskowy w dostawach dla armii kie­
ruje się życzliwością dla przemysłu dro­
bnego.

Na tem przerwano obrady. Ciąg dalszy 
dziś przedpołudniem.

Wiedeń, 10 czerwca. Komisja wojsko­
wa Delegacyi węgierskiej przyjęła sprawo­
zdanie referenta Pulszky’ego.

. , , , , ... ■ niektóre dzienniki niemieckie zarzucały nie-  c „ r .w   — o---- --------- się między obywatelami katalonskimi, roz- aokrotnie Austro-Węgrom, iż nie czynią
czeskich ‘ przeciągną zapewne obrady przy- strzygane były w ostatniej instancji przez Mdo^  zobowjązaniom, jakie nakłada na nie
najmniei o dni kilka. Opiocz spraw budzę- ĝ dy katalonskie. . nrzvmierze stwierdza P. Minister, że zdanie
towych i spraw polityki, zagranicznej wy- w  L o n d y n i e  żywy interes budzi spra- F zg 3 ’,ff jegt dowolne j niesprawiedli-
wiąże sie prawdopodobnie dyskusya nad kwe- wa biografii dr. Moiella Mackensi , orą ^  Ministrowi nie wiadomo, by jaka-
stya czeską jeżeli temu nie zdoła przeszko- wyda  ̂ miat Haweis. Biografię tę przed, ozono .'wiek z kompetentnych powag wojsko-
dzić prezydyum powołaniem się na okoli- w maauskrypcie cesarzowej l r y d e y  owej, , zrobiła kiedy podobny zarzut. Samo 
cznośó iż kwestye te nie wchodzą w zakres która wyraziła Życzenie^ aby książki tej me ^ r ™ i ę  rozumnie, iż każde z państw
działania Delegaeyj wspólnych. drukowano. K°dzl™ ^ g r y  sprzymierzonych obowiązki swe w dziedzinie

zgodzili się na to , wszakze wyaa c , o y  gkowości spełnia tak , jak mu na to po-
nabył był manuskrypt, żąda enia alają jeg0 siły, by uczynić wszwstirr, ™szkody. Układy pojednawcze rozbiły sie. zwaiaia

Przybyciu do Rzymu, przyjęty na posłuchaniu 
Przez Ojca św. Papież przyjął kardynała jak 
r^jżyczliwiej i wyraził mu swoje żywe zado­
wolenie ze znakomitych usług jakie od­
dał w ciągu ostatnich lat sześciu Kościo­
łowi i papiestwu. Audyencya trwała bardzo 
długo. Kardynał Galimberti odbiera ze wszyst­
kich kół rzymskiego towarzystwa dowody 
sym paty i\

0 , 1 O  tu pu-
zwalają jego siły, by uczynić wszystko, co 
tylko można dla wzmocnienia armii i dla 
wzmożenia jej gotowości do boju. Więcej 
nie można domagać się od nikogo. Pan Mi­
nister powtarza raz jeszcze, że powyższe 
twierdzenie nie ma żadnej podstawy rzeczo­
wej. Jeżeli nie zaraz dzieje się to wszystko, 
czego może życzyłaby sobie administracya 
wojskowa, to jednak przeprowadzają Austro- 
Węgry tę część rozwoju potęgi wojskowej,

i która na nich przypada, z całem wytężeniem Wiedeń, 10 czerwca. Na wczorajszem | sił i '" - ™ 1" : — •

X D e l e g ,a . C 3 r e _

, i  «/ i_ / —    — —* ”  «7 Łv " v i i i v i n
„ o  , T, ^  , . , t — -■> *r su swoich, uczciwie i w całej pełni Austro-
Z Rzymu donoszą do Poht. Gorr ze posiedzeniu komisji budżetowej Delegacyi Węgrom zresztą także wiele a na tem lależy 

komendant powracającej z wod syryjskich austryackiej Pan Minister hrabia Kalnoky, aby mogły sie oprzeć na własnej sTle i Ł  
eskadry francuskiej, admirał U ignes, prze- złozywszy podziękowanie za wotum zaufania, żdy ze sprzymierzeńców na własne ś łv J S  
pływając w pobliżu południowych Włoch, oświadczył, iz korzysta ze sposobności, aby wną kładzie wao'e 
wysłał jeden ze swych pancerników, abyzba- uzupełnić poprzednie swoje wywody, które 
dał fortyfikacye na wybrzeżach włoskich, nie wszędzie zostały należycie zrozumiane, i 
Okręt ten badał zwłaszcza z wielką uwagą dodać kilka jeszcze uwag. Pan Minister wi-
fortyfikacye Tarentu,, naprzeciw którego przez dzi z żywem ubolewaniem, że niektóre dzień- v .  .•
całą godzinę stał w miejscu na kotwicy. niki, zwłaszcza berlińskie, interpretują w spo- ,n°u  r  > onczyl P. Munster pomi- 

Z  biskupów M U  otrzymają „a  - H U .  M .w taś .iw / jego L o w S  o l -  ó i S Ó
najbliźsz37ra konsystorzu papieskim kapelusz Jest niewłaściwa forma, w jakiej ^  ^ z .
kardynalski tylko: arcybiskup w Bordeaus, dzienniki wypowiadają swoje insynua- . .a się czysto partyjne stanowisko w
insgr. L eco t, i biskup w Rodez, monsignor cJ e; wiele ważniejszem wydaje sie Mini- ^ Iem' eckiej walce wyboiczej nie ma na-
Bourret. strowi, aby w Niemczech nie istniała żadna mowy. 0 m°zIlwos?1 poważniejszych nie-

Herbette odjeżdża pojutrze do Berlina, ^ liw°ść co do polityki A ustro-W ęgier. Porozumien w ^  tak ważnych kwestyacb.
Wobec czego upadają pogłoski o jego odwo- \  e^° widzi się zniewolony wy- W ie d e ń , 10 czerwca. Ifomisya budże-
łaniu -S ^  przeciw fałszywym zapatrywaniom i Ł°wa Delegacyi austryackiej obradowała wczo-

Przed trybunałem kasacyjnym rozno- które poważyły się nawet po- raj nad zwyczajnym budżetem wojskowym.
częła sie wczoraj rozprawa , z powodu td -  ?tro W e * .^ p l i w o s c .  podstawę polityki Au- Minister wojny w dłuższym wywodzie pou-
wołania sie członka rady administracvinei s ro W^ i e r ,  mianowicie ich przymierze i % 'u  uzasadnił wstawione do budżetu w celu
W z y s S  ^3anamsk!ego, 1 ^ “ f f Ł  er ^  ^ro jne j, zwiększone pozyeye;i • i.j  ̂ luinister pizypom ina, iż oświadczył ja- ^iiznacroku sądu apelacyjnego. Cottu , który nie I óm! i jn h iin u
pojawił się na rozprawie, utracił prawo d a l-1 ;   ze . przyimeiza istnieją trwale musi

u- ł----- -—i
laczył, że dewizą administracyi wojskowej 
i być konsekwentna umiejętność skorzy-

szego rekursu.
Ogólnie tu przypuszczają, że ambasa­

dorem w Londynie mianowany będzie Mon- 
tebello, zaś ambasadorem w Petersburgu po­
nownie Laboulaye.

-----------  tJK j 8 1 U  W

uana Ministra fałszywe interpretacye i wąt­
pi iwości oparto na tem, jakoby wypowiedzia­
ne przez mego przekonanie co do "wzmocnio­
nych nadziei pokojowych , niemniej oświad­
czenie o przyjaznych stosunkach z Rossyą 
było w przeciwieństwie ze stanowiskiem, za- 

Półurzędowa nota Hayasa zajirzeeza, ja- jętem  przez gabinet berliński. Wobec tego 
koby wybory do Izby miały sic odbyć 20 stwierdza Pan Minister, że wzmocnione zau- 
sierpnia. Mowa Oonstansa jest ciągłym przed- fanie w utrzymanie pokoju nie opiera się na 
miotem publicystycznej dyskusji" Dzienniki jakichś pozytywnych wypadkach lub zwrocie 
paryskie umieszczają zdania najwybitniejszych politycznym, lecz na dająeem się wszędzie 
deputowanych,, którzy prawie wszyscy zga- dostrzegać uczuciu uspokojenia. Wypowie- 
dzają się z główną treścią przemowy; ale co dziawszy to,pnie wysnuwał] z tego P. Mini- 
dziwmiejsza i bardzo charakterystyczne, że ster bynajmniej , jakoby obecnie można było 
prezes gabinetu p. Dupuy zapytany co myśli wstrzymać dalszy rozwój sił zbrojnych, lecz 
o przemowie, odrzekł: „Constans właśnie owszem wskazał na potrzebę dalszego ener- 
powiedział to samo co ja myslę“. W ogóle gicznego uzbrojenia, odpierając przytem 
nrr.viaftiA e ministra DUDUV udaia wielKo ___i.__.-__.-_ T>... - -e samo przez 

będzie można
przyjaciele ministra Dupuy udają wielkiTza- t  U-U‘ - |SI d  ’ napieraj
dowolenie z mowy tuluzkiej. Boulanżyści sie^iż ™ZK™Jeni.a ' ®oz,j mie SI§ 
twierdzą, że to są idee zmarłego generała nwałaZ jv®wc.zas dopiero bęazie mozua
a Deroulede pisze: Constans jest małym Bou- stryi Weo-r? m iff016- 'ltrwalonL> S^y w Au- 
lamrerem któremu brak Donularności! Dzień- w?m Ln; sprzymierzonychlangerem, któremu brak popularności! Dzien­
niki radykalne, jak n. p. Fetite Bepublique, 
organ Gobleta, są oburzone i starają się o- 
śmieszyć Constansa. W ogóle w tym mo­
mencie Constans jest najpopularniejszym 
człowiekiem we Francyi I Czy na długo? 
Wkrótce zobaczymy.

Rząd duński uczynił nowy ważny krok 
dla zwiększenia gotowości bojowej swojej

stania z sił każdego człowieka i z każdego i niewzruszenie i ze w zadnyi i i ceut a Ua przygotowania, jakich wymaga
u'„e„ 1 W nI- ■ zmiana- Wysnu e ze • woj na> kiedykolwiekby takowa nastąjiić mia­

ła  i czyni uwagę, że uczniowie szkół kade- 
ekieb z biegiem czasu znacznie postąpili i 
stoją pod względem zdatności o wiele wyżej, 
aniżeli dawniej. Minister podnosi, że jest w 
toku reorganizaeya oddziałów inżynieryi i 
pionierów, która zapowiada dobre skutki. 
Wszelkie wypowiedziane w tej mierze obawy 
okazują się płonnemi. Minister oświadcza 
wreszcie, że poleci wypracować projekt, któ­
ryby zapewniał wysłużonym podoficerom uzy­
skanie pewnego kapitału jako takzwanej 
„odprawy", oraz możność uzyskania korzy­
stniejszego niż dotąd zaopatrzenia w służbie 
cywilnej, a nawet otrzymania posad admini­
stracyjnych w służbie wojskowej.

Nad budżetem otwarto rozprawę.
Del. Heilsberg uprasza Ministra wojny 

o rozmaite wyjaśnienia.
Del. Suess wyłuszcza wyczerpująco po­

wody głęboko sięgającego ruchu, jaki się 
objawił między studentami z powodu wiado­
mych rozporządzeń. Mówca zaleca, ażeby na 
wzór niemiecki ustanowiono, że patent ofi­
cerski może być uzyskany dopiero po ukoń­
czeniu studyów, i że oficerowie rezerwowi 
mogą awansować zarówno z oficerami zawo­
dowymi.

Del. Chrzanowski prosi o wyjaśnienie, 
co zarządzono w skutek rezolucyi , uchwalo­
nej w roku 1892 , względem ustawy o rejo­
nie m. Krakowa.

i - ' T "“«/------. y /wzmocni się uczucie własnego bezpieczeń­
stwa. — Jeżeli najwyższe powagi wojskowe 
i rząd w Niemczech podnoszą potrzebę pe_ 
wnych zarządzeń w armii niemieckiej, a to 
celem podtrzymania uczucia własnego bez­
pieczeństwa, to zdaje się mówcy, iż może po­
wiedzieć, że widzi w tych zarządzeniach sta­
nowczą rękojmią pokoju. Ogólne uczucie u- 
spokojenia wówczas dopiero będzie mogło się 
utrwalić, gdy przekonanie o zabezpieczeniu 
się przed niezażeguanemi jeszcze niebezpie-

Wiedeń, 10 czerwca. (Tel. pryw .) Pre­
zydentem Krainy mianowany radca Dworu 
Hein w Lublanie.

Dzisiaj rozpoczęły się w Ministerstwie 
finansów konfereneye względem nowych u- 
staw tyczących się reformy waluty. P. We- 
kerle przybył tu wczoraj wieczór.

Pierwsze plenarne posiedzenie Delega­
cyi austryackiej odbędzie się we środę.

Wiedeń, 10 czerwca. (Telegram pryw .) 
Większość studentów rusk ich , którzy brali 
udział w demonstracyi na dworcu kolei pół­
nocnej oświadczyła, że nie wiedziała, co wła­
ściwie przywódcy zamierzają. Przybyli na 
peron dla zobaczenia powracających i  Rzy­
mu chłopów ruskich; dopiero na peronie po­
wiedział Aleksiewicz: „Powiemy prawdę Me­
tropolicie. “ Jako dowód podają, że tylko 
dwóch miało w kieszeni jaja.

W iedeń , 10 czerwca. Zwłoki Lenar­
towicza przybędą dziś po południu do Wie­
dnia. Na dworcu kolei Północnej oczekiwać 
ich będzie kilku polskich członków Dele- 
gacyj.

Wiedeń, 10 czerwea. Serbski minister 
skarbu Wuicz przybył tu z zastępcą pary­
skiej grupy banku Ottomańskiego p. Mon- 
ch icourt, ażeby wraz z reprezentantami au- 
stryackiego banku dla krajów i berlińskiego 
towarzystwa handlowego traktować o nową 
pożyczkę serbską.

Tryest, 10 czerwca. Przy wczorajszych 
wyborach do Rady miejskiej pierwsze ciało 
wyborcze wybrało dziesięciu kandydatów 
stronnictwa progresistów i dwóch konserwa­
tywnych, a mianowicie pp. Luzzato i Burg- 
stallera.

Berlin, 10 czerwca. Najd. Cesarzewi- 
czowa Wdowa Stefania, odjechała wczoraj 
wieczorem do Malborga.

Ryga, 10 czerwca. Kurator okręgu nau­
kowego zarządził, iż uczniowie muszą w o- 
brębie szkoły także po za godzinami wykła- 
dowemi używać języka rossyjskiego.

B ukareszt, 10 czerwca. Z rozmaitych 
miejscowości w Mołdawii donoszą o nowych 
powodziach. Wiele miejscowości zalanych ; 
komunikacja przerwana.

A teny, 10 czerwca. Na wyspie Zante 
dały się odczuć znowu wstrząśnienia ziemi.

Cette, 10 czerwca. Wczoraj nie zda­
rzył się tu żaden wypadek zachorowania na 
cholerynę, kilka wypadków takich stwierdzone 
jednak we Frontignan.

Londyn, 10 czerwca. Biuro Reutera 
donosi, że w Meee wybuchła cholera. Oue- 
gdaj zmarło tam 60 osób na tę chorobę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
11 ie d e ń , 10 czerwca 1893, godzina 10 

minut 80. Akcye kredytowe 339 75, Akcye 
kolei państwowej 308-15, Akcye tytoniowe 
182-— , Anglo - austryackie 150 25, Union- 
bank 254-—, Kolej Karola Ludwika —’—, 
Południowa 103-25, Reuta papierowa —■— , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych — •— , listę zastawne — "— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — ■—, 41/,-  
prc. listy zastawne banku krajowego 100'50, 
4 '/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100"50, 
Napoleondor — •—, Rubel papierowy —•— , 
4-prc. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 60-20. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreehowieckl.
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Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego

D o  L w o w a
przychodzą:

Z Krakowa (Berlin

Warszawy

od 1/T do włącznie 81/f 
Z Muszyny - Krynicy 

Chabówki p. Tarnów 
Z Muszyny - Krynic; 

przez T a rn ó w  lub 
Rzeszów ( tylko od 
25/a do włącznie 15/„) 

Z Muszyny-Kryniey p.
S t r y j .....................

Z Nadbrzezia i Tamo-;
b r z e g a .....................

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.' 

Z Suezawy . . . .  
Z Kimpolunga .
Z Radowieo . . . 
Z Berhomethu n. S.

Czudyna ................
Z Nowosielicy . . . 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz ..................... .....
Z Buczacza przez Ha­

licz ..........................
Z Bełżca . . . ,
Ze Sokala . . . .

Munkaesa, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
Stryj) . . .

Ze Stryja . .
Ze Skolego, Chyrowa, 

Stanisławowa i Bory 
sławia przez Stryj .

Pociągi P o c i ą g i Z  e  Ł  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą; pospieszne | osobowe :

Do Krakowa, (Wiednia, h
3*08 6*01 9*36 6.36 9-41 Wrocławia, Berlina 3-01 10-41 5-26 11-11 7-36

6.01 9*36 6*36 9-41 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­

10-41 5-26 7-36 \
D

1—1 ■ 9-36 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

— 10-41 — — _ P
n

— — — — 9-41 przez Tarnów (tylko i
od */, do włącznie 81/») — — — — 7*36

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . — — — 8.01 —

— — 9.06 1.08 — Do Nadbrzezia i Tar­ 35
nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — — W

— — — 6*36 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6.44 3 20 10-16 11-11

F

2*48 10.02 9*46 6*21 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6.58 3.32 10-40 11-33 — t

2*34 9.46 9*21 5*55 — De SuczaWy . . . 6-36 — 10-36 3-31 10*56
10*11 — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez Ha­
10-11 — 7-59 — — licz .......................... _ — -- 3-31 —
10*11 — 7*59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­

licz . . . . . 6-36 — -- — 10*56
10*11 — — — — Do Słobody rungurskiej
— — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10*56

Do Nowosielicy . . 6-36 — — — —
10*11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Czudyna . . . . 6-36 — _ — _ b
1011 — 7*59 — — Do Radowiec . . . 

Do Kimpolunga . .
6 36 
6-36

— 10-36
3-31

10-56_ n
— — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 _  M
— — — 5-20 — Do Bełżca . . . • — _ 9-56 — —

8-16 5-26 Do Borysławia p. Stryj 
Do Lawocznego (Mun- 

kacsa, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

7-21 10.26

rowa przez Stryjj . — — 7-21 801 —
— — 9*06 1-08 — Do Stanisławowa przez

9.52 S r y j .....................
Do Skolego i Chyrowa 

przez Stryj

10-26

10.26

8.01
" E

— — 2*38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 —

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
min. 59 rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr kolei
ustwowyeh w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
też w biurze informacyjnem c. k. austryaekich
lei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego
rja i. 3 h teł Imperial) udziela się ustnych lub
iemnyeh wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
c. k. austryackicb kolejach państwowych q Be 

iręezniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
.....cyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

PP

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 czerwca.

Hotel Zorźa.
B. Bzowski z Drogini, T. hr. Dziedu-

Targo-

Oeme z Wiednia.

Nadesłane.

Ołrulista,

Dr. Teodor Bałłaban
;ystent i lekarz na klinice profesora Borysie- 
ic«a w Graeu po kilkuletniej praktyce speeyal- 
ordynuje w chorobach i operacyaeh ocznych 
ulicy Wałowej 1. 7 od godziny 10 12 przed 

i od 3—5 po południu, I. piętro.
Dla biednych bezpłatnie. 690

Zakład zdrojowy w Krynicy
J do uży tku otwarty.

jzych wyjaśnień udziela c. k. Zarżą,' 
zdrojowy w Krynicy. 3414

Od dnia 1 czerwca b. r  ordynuję 
w  Krynicy

(w illa  Tatrzańska) 788

dr. Władysław RotL
P e n s y o n a t  l iy d r o p a t y c z n y

dra Ebersa
przy c. k. zakładzie wodoleczniczym

w K rynicy
otwarty od 15 maja do 80 września..

75 pokojów. Ogrody rozległe. Położenie naj­
zdrowsze. Własny wodociąg wody źródlanej 
z gór. Do 1 lipca i od 1 września ceny 
niższe jak w lipcu i sierpniu. Szczegółów 

udziela Zarząd pensyonatu dra Ebersa 
w Krynicy. 705

SZCZAWA-ALKALICZNA
najlepszy napój stołowy 

i chłodzący
wypróbowany przy kaszlu, choro 
bach gardła, katarze żołądka i ka­

tarze pęcherza. 30

Henr. la t to n i i  Karlsbadzie i Wiednia.

w e  L w o w ie ,
dom bankowy i  kantor wymiany.

501 kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja “ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

płacą żądają 

2 9 6 0 .-  2370 .-

. 258 50 2 5 9 .-  
308.40 308.90 
la7 75 198 75 

. 203.75 204 75

Cennii lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 10 czerwca 1893.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'/apr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat 
41/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 56 L

[3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w. a1 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj- 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*/» pr. w. a.

n tt n 4 „ „ .
„ „ „ 4°/o koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa 
6. M onety.

Dukat cesarsk i............................... •
N a p o le o n d o r ............................... •
Półimperyał ■ . . . .
Rubel rosyjski srebrny .

„ papierowy . . . 
o.00 marę ^niemieckich . • .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. et.
217 50 
257 50 
370 -

220 50 
260 50

215 -

101 10 101 80

110 15
100 — 
100 50

110 85
100 70
101 20

98 50 -------

97 — 
100 50 
97 20

101 20

50 - ---

97 30 
102 50

98 -

102 25 
105 — 
100 30 101 -

96 — 
23 -  
41 —

96 70 
25 -

5 77 
9 73 
9 90 

i 3 0 . -  
1 29— 

5 90

5 87
9 83

1 33.— 
1 31 -  

60 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 czerwca 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad . . 98.30 98.50
luty-sierp ień ..................................... 98.15 98.35

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . .  98.15 98 35
kwieeień-październik..........................  98.15 98.35

Lasy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148 50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.60 148. —
_ „ 1860 no 100 zł. 5 pr. . . 164 25 165 25

„ 1864 po 100 zł. . . 195. -  196.—
„ 1864 po 50 zł. . . 194. -  195.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . ----------------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ...........................................  155.20 156.20
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117 25 117.45 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 96 45 96 65

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

105.60 106 40 

109.75 11 o!75 

• * 96.15 97! 15

Bukowiny . . .
Galieyi . . . . .
Niższej Austryi . .
S ied m iogrod u ...........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 15125 150.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 342.50 343 25 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 647.— 653.—
Gał. banku hip. po 200 zł....................... —_— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248.— 252 — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 994— 10OO— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 50 H6 50 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 366.— 370 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — —.—
Kol. Kzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

123.—

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 122.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1. . . . 100.— 100.20

„ „ „ 4 pr. . 98.30 99.60
„ „ „ n premiowe po 3 pr. 114.75 115.25

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. —.—
„ n „ » „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.50 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.25 —
„ „ „ „ po4pr. w411. wyl. 97.50 —. -

t  " ” " po 41/s pr- w52 latach zw rotne..........................  100.10 100.6 1
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 100.6-5
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101  — 191.50
Banku aust. węg. 4»/« pr......................... 100.30 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc. . . . .  . . 101.15 103.15
n „ „ „ wyl. 4'/i pr. 100.40 101.40

n „ » w 41 1. wyl.
po 4 pr........................................  98.40 99.20

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100 -  101.— 

po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 101.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po -300 zł. 41/, pr...................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . ------ —.—

płacą żądają

9 .60 
y3. -

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1384*. 90.—

z r. 1884 . 97.—
z r. 1866 —.—
1 r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w si. 108.50 110. —
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14150 '42 50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197.50
Clarego po 40 zjLm. k.............................  58.40 59.—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 142.— 143._
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... .............
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palflego po 40 zł. m. k. . . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

» „ węg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. ,

„ „ po 50 zł. a. w.
Waldsteina po 20 zł. m. k. .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. .

7. W eksle (za 3 miesiące;.

Augsburg na 100 w. p. n. . . . —
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— ..._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— ______
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. —
Londyn za ft. szt........................................ 122.9-5 123 60
Paryż za 100 fr. . 48.77.5 48.85 -

23.50 
2 3 . -  
61.25
57.50
18.50 
12.75

2 4 . -
2 4 . -
62.25 
58.50 
18 90
13.25

23 2 i 24.25 
69 .-• 70. -
6 7 . -  6 9 . -  
4 3 — —

142.50 143.50
68.—
47.50 48.50 
7 1 -  7 5 . -

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

5 .8 4 .-  5.86 -  
5.82.— 5.84. -

9-7'.5 9.79. 5—

A 1 » i  j g  n r  n r  i >  m i

Licytacye.
L. 1595 [3348 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 17 
zł. z pn. odbędzie się na rz cz Reginy Re- 
kuckiej w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości pod lk. 137 w Olchówce położonej, 
lwh. 343 ks. gr. w całości, a lwh. 118 tej 
samej ks. gr. w 1/4 części objętej, dłużnika 
Sebastyana Żmudy własnej, w dwóch term i­
nach mianowicie, dnia 20 lipca 18°3 i dnia 
31 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan  Wysocki z Mszany dolnej.

Wadyum wynosi dla realności 1. w. h. 
343 kwotę 19 zł., a dla 1/4 części realno- 
ci lwh. 118 kwotę 7 zł.

Mszana dolna, 21 marca 1893.

L. 539 [3356 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Adolfa Ro­
senberga przeciw małżonkom Janowi i Ka­
tarzynie Rączkom pto 100 zł. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków mianowicie, realności lwh. 149 ks. gr. 
gm. kat. Żywiec i realności lwh. 408 księgi 
gr. gm. kat. Pietrzykowice na dzień 19 lipca 
1893 i na dzień 23 sierpnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 467 zł.
Cena sz cunkowa i wywołania 4664 zł. 

93 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Władysław Bogda- 
ni w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 23 marca 1893.

L. 1754 [3406 3—3]
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach, stowa­
rzyszenia z ograniczoną poręką, 7 ra t m ie­
sięcznych po 6 zł. 11 ct. wynoszących, re- 
sztującego kapitału 146 zł. 68 ct. aw. zpn., 
ogłasza się przymusową publiczną sprzedaż 
realności dłużniczki Mindli Wieselberg, wzglę­
dnie jej spadkobierców nielelnieh H trscha i 
Chany Wieselbergów objętą, wyk. hip. 1. 
455 ks. gr. gm. Korzelice na 152 zł. oce­
nioną, na dzień 17 lipca 1893 i 21 sierpnia 
1893 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, z tern, że przy pierwszym lermi- 
nie ty i ko powyżej lub za cenę szacunkową, 
przy drugim także poniżej takowej sprzedaż 
nastąpi.

Ceną wywołania jest suma 152 zł. , a 
wadyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków można w tusąd re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski c. k. notaryusz z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 16 lutego 1893.

L. 3675 [3439 3 - 3 ]
Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

20 lipca 1893 za lub powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 24 sierpnia ) 893 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności według 
wyk hip. 211 ks. gr. Budzanów, Grzegorza 
i Jana Kaczorów własnej, tudzież wedle 
wyk. hip. 1286 ks. gr. Budzanów Semka 
Kowalika własnej, na rzecz Grzegorza Ka­
czora pto 50 zł. z pn.

Cena w y w o ł a n i a  1021 zł.
Wadyum 102 zł. 10 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza Konstantego W i­
dawskiego w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.

Budzanów, dnia 10 maja 1893.



L- 2316 [3407 3—3]
Celem wydobycia na rzecz Józefa Ho- 

•owatego kwoty 43 zł. z pn. ogłasza się 
Egzekucyjną publiczną sprzedaż do dłużniczki 
j^Dtoniny Lewko należącej, realności wyk. 
~'P- 1. 178 ks. gr. gm. Swirz objętej, na 
“zień 17 lipca 1893 i 21 sierpnia 1893 ka­
żdym razem o 10 godz. przed poł.

Cena szacunkowa wynosi 155 zł. jest 
ceną wywołania, a wadyum wynosi 1Ó0/0. 

Przy pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko powyżej, lub za cenę szacunkową, 
Przy drugim także poniżej takowej.

I Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ho-
rasiewiez.

Resztę warunków można w tus. regi- 
8traturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 22 marca 1893.

L. 9817 * [3354 3— 3J
W c. k. Sądzie powiatowym w Żywcu 

°dbgdzie się w dniach 12 lipca 1893 i 16 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
Przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności nk. 35 w Czernichowie położonej lwh. 
§5 oznaczonej 2|8 części posiadłości lwh. 39 
i 2/4 części posiadłości lwh. 40 tejże gminy 
Michała Furtaka syna Jana własnych.

Cenę wywołania realności lwh. 35 sta­
nowi suma 245 zł. 24 et.

Wadyum 24 zł. 50 et.
Cena wywołania 2|8 części posiadłości 

lwh. 39 stanowi suma 213 zł. 96 ct.
Wadyum 22 zł.
Zaś cena wywołania 2/4 części posia­

dłości lwh. 40 stanowi suma 28 zł. 64 ct.
Wadyum 3 zł.
Każda z tych posiadłości względnie ich 

części będzie sprzedaną osobno.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia 

w tut. registraturze
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Bogdani w Żywcu.
O. k. Sąd powiatowy.

Żywiec, dnia 30 grudnia 1892.

e7oini?fert;i- mają 5yf .zł,ożone, I10 na: n i^ zą  od ceny szacunkowej, na drugim zaś sprzedaż przez publiczną licytacyę realności
noł l  ^ ]dal6J d0 g ? S y 11 przed termiaie P.oniŻ®j ceny teJ- i whl. 373 ks. gr gm. Radomyśl objętej T
P _ em dnia 16 czerwca 1893. Wyciąg tabularny, akt oszacowania i j brahama Szaji w jednej połowie, a masy

1 ■

u ma 10  czerwca io»o. Wyciąg tabularny, akt oszacowania i . brahama „ , r _____ , „
Bliższe warunki, plany, kosztorysy przej- resztę przytoczonych warunków licytacyjnych I spadkowej Frymety Geigerowej w drugiej 

rzeć można podczas godzin urzędowych w przejrzeć można w tutejszej registraturze. - j połowie wv- kaneelarvi zarzadn sa lin arn ego  T:r .i
  j w i

kancelaryi zarządu salinarnego.
0. k. Zarząd salinarny.

W Drohobyczu, d. 3 czerwca 1893
Kuratorem niewiadomych "wierzycieli 

został zamianowany adw. dr. Fraenkel. 
Sokal, 6 marca 1893.

L. 5219 [3370 3 - 3 ]
C. k. miejsko delegowany sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Melanii Mazurkie-
T lt 1 JTrr  ̂ l i  r 1 1 1 1 1 ’

8840 t3494 2 —31
C k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 12 lipca 1893 i dnia 8 sierpnia
________ _ 1893 o godz. 10 rano, odbędzie się publiczna

wiczowei 27 zł 35 et. zpn. odbędzie się w  s p r z e d a ż  p o ło w y  realności lwh^58 î  1/4 częśći 
tutejszym sadzie dnia 20 lioca 1893 i dmo *„ .. --  - -  r —  c v» opizcuaz potowy reaiuosci iwn. 08 i 1/4 częśći
tutejszym sądzie dnia 20 lipca 1893 i dnia realności lwh. 107 ks. gr. gm. kat. Ruda 
24 sierpnia 1893 zawsze o 10 godzinie rano, objętej, dłużnika, Jana Rulnika własnych, 
przymusowa sprzedaż realności wykaz hipo- oraz 1/8 i 1|32 części realności lwh. 103 i 
teczny 1. 21, 241, tudzież 1|3 części wyk. 1|4 i 1| 16 części realności lwh. 104 ks. g r 
hipot. 213, i 1 5  części wyk. hipot. 17 w gm. kat. Bagienica objętej, dłużnika Jędrzeja 
Horodyszczu Anastazvi Mnllan i Batora własnych, na rzecz tarnowskiej kasy

oszczędności celem zaspokojenia 53 zł. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 913 zł. 32 ct. 765 zł. 
65 ct. 140 zł. 15 ct. i 952 zł. 96 ct.

Wadyum 91 zł. 60 ct. 77 zł. 14 ct. i 
95 zł. 30 ct.

Akt oszacowania, wyciąg h ip o te c z n y  i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 15 maja 1893.

[3507 2 - 3 ]

Ł   ,  * - .  w  — "  j  _
Horodyszczu Anastazyi Multan i Handzi 
Multan własnej.

Cena wywołania wynosi 172 zł. wa. 
Wadyum 17 zł. 30 ct. w, a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny, i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Tarnopol, 31 marca 1893.

połowie własnej.
Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jsst Władysław Krasicki c. k. 
notaryusz w Radomyślu.

Radomyśl, 23 grudnia 1892.

L. 6481 ’ [3424 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 165 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Katarzyny 
Frank w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości whl 837 gminy katastr. Przysłup M aj­
dan objętej, spadkobierców dłużnika F ran ­
ciszka Frank własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 13 lipca 1893 i dnia 14 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Stanecki.

Wadyum wynosi 50 zł. a. w.
Kałusz, 5 maja 1893.

L. 4207 [3404 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 460 zł. 40 ct. odbędzie się w gm a­
chu sądowym dnia 21 lipca 1893 i dnia 21 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności objętej, 
wyk. I. 18 gminy Gawłuszowice Mieczysła­
wa Szumberskiego własnej.

Cena wywołania 8310 zł. a. w. 
Wadyum 331 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipotoczny i akt oszacowania przejrzeó m o ­
żna w registraturze.

Mielec, 9 maja 1893.

L. 3443

L. 1208 [3425 2 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie w sp ra­

wie egzekucyjnej Bielskiej kasy oszczędno­
ści przeciw Janowi Kantemu i Elżbiecie Pie- 
cham o zapłacenie sumy 600 zł. z pn. e- 
gzekucyjną sprzedaż realności w Bulowicach 
pod nk. 132 położonej, lwh. 132 objętej i 
realności lwh. 414 w Bulowicach położonej, 
Jana Kantego i Elżbiety Piechów własnej, 
w budynku sądowym w dwóch terminach 
dnia 2 sierpnia 1893 i 4 września 1893 ka­
żdorazowo o godzinie 10 rano.

Cena wywołania realności 1. 132, 2010 
zł., realności 1. 414, 410 zł.

Wadyum realności 1. 132, 201 zł., re­
alności 1. 414, 41 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
tut. registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy-
! i infn-Hrtfnnrn nwnK  --1---  ’ ’U K S .A 9 cieli i interesowanych u s t a n o S o  a2 7 1 — J I Jk/ ^  Ł*

1893 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod nk. 198 w Kamionkach 
położonej, wyk. hip. 1. 575 tej gminy objętej. 

Cena wywołania wynosi 100 zł. 
Wadyum 10 zł.
Przy pierwszym terminie realnoś ć tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie

T>  ---------------------  -■ ■

ta dr. Chrzanowskiego z  Kęt.
C. k. Sąd powiatowy. 

Kęty, 20 lutego 1893.

L.

L. 10446 [3374 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Amalii Maurer,od śp. Michała Hajduka, a 
względnie spadkobierczyni tegoż Anny H aj­
duk w kwocie 29 zł. a. w. z pn. przypada­
jącej, odbędzie się dnia 14 lipca 1 11 sier­
pnia 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności bez 
numeru w Leżajsku położonej, wedle lwh. 
1372 gminy Leżajsk, śp. Michała Hajduka 
własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum zaś 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć można 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 12 listopada 1892.

L. 482

w

L. 3595 [3387 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Salamona W agelsteina 
w kwocie 300 zł. zpn., 1/10 cz. realności w 
Czerniowie położonej, wyk. hip. 539 objętej, 
Mojżesza Margulesa własna, w dniach 19 
lipca 1893 i 23 sierpnia 1893 o godzinie 10 
rano tutejszego sądu, przy pierwszym ter­
minie tylko za cenę wywołania, przy dru­
gim także niżej takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 298 zł. 50 ct.
Wadyum 29 zł. 85 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Hauslich adw. w Stanisławowie.
O. k. Sąd pow. miej. deleg.

Stanisławów, 14 kwietnia 1893.

L. 329 . [3474 3 —3]
Celem zabezpieczenia wykonania na­

praw budynków salinarnych na rok 1893 
odbędzie się dnia 16 czerwca 1893 w c. k. 
zarządzie salinarnym w Drohobyczu, licyta- 
cya za pisemnemi ofertami.

Cena kosztorysowa wszelkich robót 
wraz z dodaniem materyałów wynosi 2.116 
zł. 931/* ct.

Oferty muszą być dokładnie wypełnione 
wodług wzoru przechowanego w c. k. zarzą­
dzie salinarnym, znaczkiem stemplowym na 
50 ct. zaopatrzone, procent opustu od ko­
sztorysowej kwoty ma być nie tylko liczbami, 
ale i słowami wyrażony.

L. 2514 [3368 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należącej się Samuelowi Auerbach i Fisch- 
lowi Reiss, od spadkobierców Osiasa Wein- 
trauba sumy 6500 zł. a. w. z pn. przedsię­
wzięta zostanie przymusowa jawna sprzedaż 
w drodze licytacyi majętności tab. Snowicz 
objętej, wyk. hip. 1. 228 tudzież majętności 
tab. Czyżów objętej, wyk. hip. 1. 205 w 
dwóch terminach a to dnia 17 lipca 1893 i 
21 sierpnia 1893 zawsze o godz. 10 przed 
południem w tus. zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość m a­
jętności Snowicz w kwocie 176.969 zł./ zaś 
wartość majętności Czyżów w kwocie 5895 
zł. a. w. wypośrodkowane zaś wadyum dla 
Snowicza kwotę 17500 zł. zaś Ozyżowa 500 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na drugim terminie zaś ta ­
kże niżej ceny wywołania jednak nie niżej 
1/3 części z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tych majętności przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miej­
sca pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 4 
lutego 1893 do hypoteki weszli, i tych, któ- 
rymby z jakichkolwiek powodów uchwTała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być uie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie adw. 
dr. W ittlina w Złoczowie.

Złoczów, dnia 18 maja 1893.

L. 2677 ' ~ [3482 2 - 3 j
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
8166 zł., na rzecz Mojżesza Kannera prze­
prowadzoną będzie publiczna licytacya dóbr 
Rosochate wyk. hip. 1. 193 objętych, Alber­
ta Striena własnych, w powiecie sądowym 
Lutowiskim położonych, na jednym a zara 
zem ostatnim terminie sądowym w dniu 21 | L. 2650 
lipca 1893 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 61122 zł.
Wadyum 6150 zł.
Inne warunki uchwałą sądową z dnia 

17 grudnia 1892 1. 3792 objęte i już og ło­
szone, można w registraturze sądowej przej-

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 9 maja 1893.

[3530 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 18 
zł. 87 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Jakó-

A „ o -k '■'t i ba Scbatzkiera w tutejszym sądzie powiato-
Resztę warunków licytacyjnych wolno wym, sprzedaż połowy posiadłości 1. wyk. 

w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. hip. 450 gm. kat. Potylier objętej, dłużnika
T \  1 ~  ~ — .2 ~  J  ~ — -  —  - 1 -  - 1 y v i n  o t t  c t» ^ Q  r l  Tuijj. m u  gm. Kai. ro ty iier objętej, dłużnika 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- masy spadkowej śp. Oleksy Łazarowicza wła- 

wiono kuratorem adw. dr. Ehrlicha w Ska- snej, w dwóch terminach mianowicie, dnia
łacie 3 !!„». 180* ; -» —  - = - • '

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 26 kwietnia 1893.

L. 2227 [3508 2 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 27 ezerwca i 
dzień 8 sierpnia 1893 zawsze o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej wyk. hip. 1. 67 gminy katastr. Zub­
ków spadkobierców W asyla Kolano własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Ostapa Filasa 
w kwocie 33 zł. 45 ct. a. w.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 216 zł. 91 ct. a w.

Wadyum zaś 22 zł. a. w.
W pierwszym terminie nabyć można 

tę majętność tylko za cenę wyższą lub nie

L. 385 Ł-------------
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia, że 5 lipca i 9 sierpnia 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się w gm a­
chu sądowym przymusowa sprzedaż 1/3 czę­
ści realności pod lk. 3 w Hucie polańskiej 
położonej, wyk. hip. 1. 180 gm. kat. Polany 
z Hutą poltmską objętej, M ichała Rymano­
wskiego własnej, na rzecz Seliga Gottlieba 
celem zaspokojenia sumy 55 zł. a, w. z pn. 
po strąceniu zapłaconych 54 zł. a. w.

Cena szacunkowa wynosi 326 zł, a w ., 
zaś wadyum 32 zł. 60 ct. a. w.

 —  I L U Ł O l i U  YY lOIC, U  Ilia
3 lipca 1893 i 7 sierpnia 1898 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 

[3495 2— 3] I rze sądowej.
' Kuratorem wierzycieli ustanowiony a-

dwokat dr. Segal w Rawie.
Wadyum wynosi 9 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 8 maja 1893.

L. 3650 [3527 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, iż w celu wydobycia kwoty 231 zł. 62 
ct. z pn., odbędzie się na rzecz e. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 

_  ... likwidacyi, przymusowa sprzedaż w drodze
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny, przetargu publicznego połowy realności, dłu- 

tudzież resztę warunków licytacyjnych mo- żnika Fedka Babija własnej, w Paniowcach 
Żna prZ0£?la.dna .̂ w ramafrofni^wn on/irmroi 11- on — ---- : i.- •- « ■ -i, - — %> i j  * ,
żna przeglądnąć w registraturze sądowej 

Dukla, dnia 31 marca 1893.

[3498 2 - 3 ]  
C , k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel

a --------J, w. i  wuiunottlźu
pod lk. 64 położonej, to jest ciała hip. wyk.
hip. 1. 134 ks. gr. gminy kat. Paniowce o-
bjętej, stanowiącej a składającej się z parc.
bud. 88|3 z domem mieszkalnym, stodołą
na niej się znajdującemi i dalej z parc. gr.
1. 162/2, 163/2, 164/2, 733/2, 734/1, 746/1, 
853/1. 140311 178?i9 — m-. - -  ■ > '

.Ul. *• •*.««(«> w ł /<i <33/2, 734/1, 746/1,
4,1 2000 "a~nn T fb e d z iT ś to  na rzecz 853/1, 1403)1, 1783|2, wedle protokołu z dnia ności 2000 zł. z pn. , odbędzie się n ^  ^  & lgg8  { g()gl omocnie do

c S aw°WtutejSazym ° s ą S  przymusowa sprze- wiadomości sądu przyjętego oszacowanej,
® i. v.,n i crm Przyt- wraz funduszem zakładowym w dniu 7 lipcadaż posiadłisci wyk. hip. 1. 2b gm. 1RQ„ . ^ 5i, Q ____________ • --
kowice objętej, dłużnika Ba. tłnm.e.a Tvlca 1893 , w

.  v A. «TV gj"* " *“J V
kowice objętej, dłużnika Ba.tłomieja Tylca 
własnej, w dwóch term inach mianowicie dnia 
10 lipca 1893 i dnia 10 sierpnia 1893 ka­
żdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaeo 
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć "w registraturze.

Kuratorem wierzycieli uiewiadomyeli 
ustanowiony p. adw. dr. Silberfeld w Kai 
waryi.

Wadyum wynosi 403 zł.
Kalwarya, 26 maja 1893.

[3505 2 - 8 ]
C._k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi a to 11 
ra t po 48 zł. i reszty kapitału w kwoeie 
479 zł. 78 ct. w. a. z pn., odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu w dniu 17 lipca 1893 i 
w dniu 17 sierpnia 1893 zawsze o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności whl. 88 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętej, Abrahama Mojżesza 2 im. 
Kleinmanna własnej.

Cena wywołania wynosi 1600 zł. 
Wadyum 160 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 5 stycznia 1893.

£s*eta Lwowska mk. 131 £ dnia 11 czerwca 1881

8835 [8504 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zniesienia współwłasności 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu w dniu 
21 lipca 1898 i w dniu 21 sierpnia 1893 
zawsze o godzinie 10 rano, egzekucyjna

------------   »v j  U l W U 111U i  l l

1893 i w dniu 8 sierpnia 1893 każdym ra ­
zem o godzinie 11 przed południem w gm a­
chu sądowym, z tern, że na pierwszym te r ­
minie realność ta  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś, gdyby cena 
szacunkowa ściągniętą nie była i niżej ta ­
kowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
915 zł.

Poręczne zaś kwota 91 zł. 50 ct.
Reszta warunków przetargu, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania są do przej­
rzenia w registraturze.

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi­
potecznych i tych, którymby uchwała prze­
targowa doręczoną być nie mogła ustano­
wionym jest c. k. notaryusz Józef Zubek.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 29 czerwca '891.

L. 5024 [3528 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy Oszczędności miasta Tarno­
wa w kwocie 2802 zł. 36 ct. z pn., odbę­
dzie się w gmachu sądowym dnia 4 lipca 
1893 i dnia 11 sierpnia 1893 każdym ra ­
zem o 10 rano licytacyjna sprzedaż realno­
ści do dłużnika Ozera Kannera należącej, 
wyk. 1. 655 gm. Mielec objętej.

Cena szacunkowa wynosi 10795 a. w., 
a wadyum 1100 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski w Mielcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 5 maja 1893.



L. 6599 [3532 1—3]
W  c. k. Sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 3 lipca i 7 sier­
pnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano, przy­
musowa publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod lk. 24 w Zarzyczu położo­
nego, w ks. gr. dla gm. Zarzycze wykazem 
hip. 1. 127 objętego i Józela Rogali wła­
snego, na rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi pto 
2 rat po 15 zł. a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Franciszka Zgórka z Ula 
nowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 15 maja 1893.

L. 730 [3525 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 
zł. z pu., odbędzie się na rzecz Israela Haf- 
nera w tutejszym sądzie powiatowym, sprze­
daż posiadłości lwh. 560 gm. kat. Kudryńce 
objętej , dłużnika Dawida Elbergera własnej, 
w dwóch term inach mianowicie, dnia 4 li­
pca i 1 sierpnia 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa oraz wywołania wy­
nosi 820 z ł . , zaś poręczne 82 zł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu-
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli.ustanowiony ck. 
not. p. Józef Zubek w Mieinicy.

C. k. Sąd powiatowy,
Mielnica, 6 marca 1893.

L. 2335 [8519 1—3]
W dniach 13 iipca 1893 i 14 sierpnia 

1893 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w Bohorodczanach sta­
rych, pod n. 199 położonej, na imię dłużni­
ka M ichała Tryńezuka, syna Semema zain- 
tabulowanej wyk. hip. 1. 1108 ks. gr. gminy 
stare Bohorodczany objętej, na rzecz c k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie w celu ścią­
gnięcia 93 zł. 76 ct, a. w. zpn.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika ̂ Michała Tryńezuka, syna Semena, 
ustanowiono kuratorem Ołeksę Barabasza ze 
starych Bohorodczan, o czem się dłużnika 
niniejszem uwiadamia.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. 
Wadyum 20 zł. a. w.
W razie nieosiągnięeia ceny szacunko­

wej realność ta na drugim terminie i poni­
żej takowej sprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne, protokół oszaco­
wania tej realności i wyciąg hipoteczny do 
przejrzenia w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 11 marca 1893.

Z. 7717 [3524 1 - 3 ]
Yom k. k. Bezirksgerichte in Mielnica 

wird kund gemacht, dass zur Hereinbrin- 
gungeu der Forderung des Rubin Jak3bo- 
wicz ais Rechtsnehmer des Mozes Auerbach 
vom 500 fi. pcg. die exekutive Feilbietung 
der laut Grundbuchseinlage Nr. 176 des 
Hauptbuehes der Ratatralgemeinde Uście 
biskupie dem Schuldner Simon Glasne ei- 
geuthttmlich gehórige aus der Baupareelle 
Nr. 167 bestehende Realitat am 14 Juli 
1893 und am 16 August 1893 jedesmal um 
11 U hr Yormittags im Gerichtgebaude und 
an dem zweiten Termine auch unter dem 
Schatzung zugleieh Ausrufspreise 500 fi. ab- 
gehalten werden wird.

Yadium betragfc 50 fl.
Der Grundbuchsauszug und Schatzungs- 

akt, sowie auch die fibrigen Lizitationsbe- 
diengungen sind in der Ragistratur einzu- 
sehen.

Zum Ourator der unbekannten und je- 
ne Glaubiger denen der Lizitationsbescheid 
aus welchem immer fur einem Grunde nicht 
zugestellt werden konnte und welche nach 
dem 19 Juli 1888 zur Hipotek gelangen 
sollten, wird hl. k. k. Notar Józef Zubek 
bestellt.

Mielnica, 8 Februar 1893.

Konkursa.
L. 94 "[3485 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po­
szukuje dyetaryusza biegłego, w manipulacyi 
sądowtj i władającego języaami krajowymi 
oraz językiem niemieckim w piśmie za wy­
nagrodzeniem 25 do 30 zł. miesięcznie. 

Łopatyn, 4 czerwca 1893.

L. 774 [3534 1 - 3 ]
C. k. Rada szkolna okręgowa w Sokalu 

rozpisuje niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie z terminem wniesienia 
podań należycie udokumentowanych za po­
średnictwem przełożonych władz do 15 li­
pca 1898:

1. przy szkole jednoklasowej w W arę- 
żu mieście z płacą 450 zł. i wolnem mie­
szkaniem,

2. przy szkołach jednoklasowych w Po- 
turzycy i Kłusowie z płacą 300 zł. i wol­
nem mieszkaniem.

W szkole w Warężu jest język wykła­
dowy polski, zaś w Poturzycy i Kłusowie 
ruski.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Sokalu, dnia 29 maja 1893.

Upadłości.
L. 11144 [3481 3—3j

W sprawie konkursowej Awigdora 
Hammera protokołowanego kupca w Rzeszo­
wie, zamianowany komisarzem konkursowym 
c. k. adjunkt sądowy p. Wojciech W iatr w 
Rzeszowie, w miejsce dotychczasowego ko­
misarza c. k. Radcy sądu krajowego Roberta 
Leszczyckiego.

Rzeszów, 30 grudnia 1892.

L. 7786 [3515 1—3
C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że otworzył koukurs do majątku Sala 
mona Neumana, handlarza towarami bława 
tnymi w Borysławiu, a to do całego jego 
ruehomego majątku, jakoteż do tego, jego 
nieruchomego majątku, który położonym jest 
w tych krajach w których obowiązuje usta 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D 
u. p. Nr. 1 z roku 1869.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. c. k. Radcę sądu kraj. Posoehowskiego 
w Samborze a tymczasowym zawiadowcą p 
dr. Władysława Wolskiego ad w. w Droho 
byczu.

Wierzycieli wzywa się, aby na dniu 2c 
czerwca 1893 o godzinie 10 przed połud. u 
komisarza konkursu stawili się, wykazali swe 
wierzytelności i poczynili wnioski co do za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma­
jątku konkursowego lub co do ustanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy 
tudzież, aby przedsięwzięli też wybór wy­
działu wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 60 tutaj w c. k. Sądzie obwodowym 
w Samborze w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za­
grożonych zgłosili i na terminie do ogól 
nej likwidacyi ua dzień 25 sierpnia 1893 o 
godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido­
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ­
rego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
tor ustanowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i ua ogólnem terminie likwida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli wybrania innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 

Gazety Lwowskiej1*.
Sambor, 5 czerwca 1893.

, 17541 [3514 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy ogłasza, że w spra­

wie konkursowej Getzla Austerna, prot. ku­
pca w Krakowie, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy adw. dr. Stycznia został 
mianowany zarządcą masy adw. dr. Izydor 
Deiches, a na miejsce zastępcy tymczaso­
wego zarządcy tejże masy, adw. dr. Bobile • 
wicza, został mianowany zastępcą kandydat 
adwokacki dr. Solomon Garfein.

Kraków, dnia 2 czerwca 1893.

L. [3473 2 - 2 ]
Niniejszem podaję do wiadomości, że 

skład towarów sukiennych należących do 
masy konkursowej Pinkusa Sełingera 
w Krakowie, wedie inwentarza sądowego na 
kwotę 31.608 zł. 02 ct. a. w. oszacowanych, 
jaki pozostał jeszcze po wysprzedaży cząst­
kowej, zostanie na mocy uchwały Wydziału 
wierzycieli sprzedanym w drodze pisemnych 
ofert, ryczałtem i bez ewikcyi za ilość i wy­
miar pozycyj

Oferty wraz z wadyum w kwocie 1500 
zł. a. w. złożyć należy najdalej do 18 czer­
wca 1893 l'. do godz. 12 w południe w 
biurze podpisanego zarządcy masy konkur­
sowej, u którego od dnia dzisiejszego prze­
glądnąć można warunki licytacyjne i inwen­
tarz masy oraz otrzymać wszelkie dalsze 
wyjaśnienia.

Roztwarcie ofert nastąpi dnia 20 czer­
wca b. r. na posiedzeniu Wydziału wierzy­
cieli, który wedle swego uznania najlepszą 
ofertę zatwierdzi albo odrzuci.

Kraków, dnia 7 czerwca 1893.
dr. A d o 1 f  F  i s c h 1 e r, 

zarządca masy konkursowej 
Pinkusa Sełingera.

Kuratele.
L. 4646 [3490 2—3]

Na mocy uchwały c. k. sądu obwodo­
wego w Brzeżanach z 23 kwietnia 1892 1. 
2161 została Katarzyna Kowal zam. Danyłów 
z Wierzbowa marnotrawną uznana, i Jacka 
Bezduch z Wierzbowa kuratorem dla niej 
ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Brzeżany, dnia 12 maja 1893.

L. 4018 [3484 2—3]
Iwana Smal syna Walentego z Łopatyna, 

uznano marnotrawcą, i kuratorem ustano­
wiono Stępka Korneluka z Łopatyna.

G. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 2 czerwca 1893.

L. 4359 [3518 1 - 3 ]
Wicko Byk z Wierzbowca uznany 

marnotrawcą, a tegoż kuratorem ustanowio 
no Jana Berbeć z Wierzbowca.

O. k Sąd powiatowy.
Budzanów, 7 maja 1893.

Wyroki prasowe.
g t. 124 (3379)

3m  9?utnen ©ettter Stftajeftat be* SatjerS!
SDaS !. !. BcmbeSgertdjt SBten ais 

geridjt fjat auf Stntrag ber f . f.  © taatlantoaft 
fdjaft erfannt, baj) ber 3;nf)alt ber in ber 97 r 
141 ber anManbijcfje periobifdjen SAucfjdjctft: 
„L eF ig a ro “ Paris, dimanche, 21 Mai 1893 
auf ©ette 2 unter ber 97ttf)rif: „Nouvelles“ 
entljaltenen SlrtifelS mit ber SBejeidjmtng; 
„Prague, 20 Mai“ bag UJergefjeu nad) §§ 308 
unb 310 @t. ©. begriiube, unb e§ toirb nad) 
§ 493 @t. j]3. 0 .  bag S3erbot ber SBeiterber* 
hreitung biefer ©rucffdjrift anggejprodjen, unb 
bie bon ber f. f. @taat3autualtfcf)aft berfugte 
SOefdjlagnaIjme geinajj §§ 487— 489 @t. $ .  
0 .  beftdtigt.

SEBien, ant 29 93iat 1893.

3m 97amen ©etner 9Kaje[tat bel ®aifer2! 
®ag I. f. Sanbeggeridjt SBien a(3 i|3rejp 

geridjt l)at auf Slntrag ber ! .! .  ©taafgantnaft* 
fd)aft erfannt, bafj ber Snljalt ber in 97r. 
6 ber periobijdjett ©rudfdjrift: „Prawoslawuaja 
Bukowina" bom 15.27 5D7ai 1893 entfjaltenen 
Slrtifel 1. mit ber 5luffd)rift: „Gde-szem o na- 
szem sobswennom dili“ bem ganjeu Umfange 
nad); 2. mit ber toffjdjrtft „Golos . . . "  auf 
©eite 3, ©palte 1 in ben Śeilen 10—14; 3. ber 
iSrieffaftennotig auf ©eite 4 ©palte 2, mit ber x8e= 
jeidjnmtg: „Mp. halychomu nasyna pod Bro­
dami" ad 1—2 bag 93etgef)en nad) § 302 ©t. 
(5). uttb ad 3. ba§ Ś8erbted)en nad) § 58 c ©t. 
®. begriiube, unb eg tturb nad) § 493 ©t.
0 .  bag SBerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
SDrudfd)rift auggefprodjen, nad) §§ 487—489 
@t. 0 .  bie bon ber f. f. ©taatganibalD
fdjaft berfugte 33efd)lagnaljmc beftćtig unb nad) 
§ 37 ipr. ©. auf 98ernid)tung ber faifirten 
©Eemplare erfannt.

3Bten, am 29 9Jiai 1893.

Rozmaite oby/ieszczenia.
L. 2398 [8491 2— 3]

Stanisławowski c. k. sąd powiatowy 
miej. deleg. zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Ołeksę Fedorowa, że 
Mikołaj Jarem a na dniu 31 października 
1892 do 1. 19609 przeciw niemu pozew o 
uznanie prawa własności parc. grunt. gm. 
kat. Krechowce 1. 417]2, 418]3, 419 i 422 i 
wydzielenie ich z wykazu hip. 1. 250 i zain- 
tabulowanie na powoda wytoczył, który 
w skutek tus. uchwały z dnia 28 listopada 
1892 doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Rosenber­
gowi, z zastępstwem tut. adw. dr. Wurzla 
oraz, że w skutek dzisiejszej uchwały do 1. 
2398 wyznaczono na ten pozew do rozprawy 
sumarycznej na dzień 12 lipca 1893 z we­
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
jego obrony informacyę lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego zanie­
dbania wynikłe sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 22 kwietnia 1893.

2863 [3492 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gal. funduszu indemni- 
zacyjnego przeciw spadkobiercom Efroima 
Branuthala i towarzyszom, zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Ozyasza, Izaaka 
Branuthala, Mojżesza Jojnę Mendelsohoa i 
Mirlę Branuthal, odnośnie do edyku z dnia 
31 lipca 1883 1. 12144 w dzienniku urzędo­
wym Gazety lwowskiej nr. 59, 60 i 62 ogło­
szonego i niewiadomego z miejsca pobytu 
Efroima Branuthala wnuka, odnośnie do edy- 
ktu z dnia 28 czerwca 1887 1. 8668 w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej nr. 
242, 243 i 244, ogłoszonego, iż w miejsce 
adwokata dr. Ornsteina dla nich kuratorem

dr. Maurycy Braun, adwokat w Brodach 
ustanowiony został.

Brody, dnia 27 marca 1893.

L. 200 [3506 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Wojcie­
cha Dziekana, że Pinkas W igdor wytoczył 
przeciw niemu pozew do 1. 200 o 7 zł. 48 
ct. w której sprawie termin na dzień 30 
czerwca 1893 wyznaczono, kuratora dla nie­
go w osobie Jana Kmiecia ustanowiono.

Ma przeto ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielić, inaczej ewen­
tualne złe skutki sam sobie przypisze. 

Radomyśl, dnia 1 czerwca 1893.

L. 3403 [3500 2 - 3 ]
Niewiadomych z miejsca pobytu spad­

kobierców, śp. Piotra Buczki, mianowicie Ka­
tarzynę Buczko, Zenona, Maryę i Adolfa Her­
manów zawiadamia się, że kasa zaliczkowa 
Nadzieja w Mikołajowie wniosła dnia 13 
maja 1893 1. 3403 przeciw nim pozew o 
wyeliminowanie pretensji śp. Piotra Buczko 
w kwocie 351 zł. 17 ct. a. w. z tabeli pła­
tniczej z 5 czerwca 1892 1. 3920, na który 
wyznacza się term in do sumarycznej rozpra­
wy na dzień 7 września 1893 o 9 godzinie 
przed południem, że dla pozwanych ustano­
wiono kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Norberta Mokrzyckiego w Mikołajowie, 
któremu pozew z allegatami się doręcza i 
któremu pozwani informacyę udzielić lub 
sąd tutejszy o swoich dalszych postanowie­
niach zawiadomić mają.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 30 maja 1893.

L. 3179 [3331 3—3]
0. k. Sąd powiatowy wzywa z miejsca 

pobytu niewiadomego Iwana Łysaczok, aby 
się do spadku zmarłej w Okopach, w dniu 
10 wr eśnia 1883 z pozostawieniem kodycy­
lu Paraski Łysaczok w przeciągu jednego 
roku w sądzie tutejszym zgłosił, gdyż w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe po 
niej, ze spadkobiercami się oświadczającymi 
i ustanowionym dlań kuratorem Matejem 
Kryworuczką przeprowadzonem zostanie. 

Mielnica, 29 czerwca 1885.

L. 4119 [3328 3 - S ]
0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia, niewiadomego z miejsca pobyto 
Ohaima Żudyka Rożen, że dla niego usta­
nowionym został w skutek wniesionego prze­
ciw niemu na dniu 12 maja 1893 1. 4119 
przez Abrahama Rothkircha pozwu o zapłatę 
240 zł. z pn.

Kurator p. Jan  Kanty Krupiński c. k. 
notaryusz z Bolechowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 13 maja 1893.

L. 6866 [3417 3—3]
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na pod­

stawie §§ 201 i 202 p. s. r. g. i Dk. u. z 26 
września 1844 1. 29304 Zb. u. s. 1. 832 za­
rządza postępowanie amortyzacyjne zagubio­
nej książeczki wkładkowej pow. kasy oszczę­
dności w Wieliczce, nr 4357 na rzecz Ro­
mana Kłapy, wystawionej, na kwotę 408 zł. 
95 ct. opiewającej, i wzywa posiadacza tejże 
książeczki, ażeby z takową w przeciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" w tut. sądzie się zgłosił, i prawa swe 
do tejże wywiódł, gdyż w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie tego terminu, i 
na ponowne żądanie Edwarda vel Romana 
Kłapy książeczka ta za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Kraków, 3 marca 1893.

L. 6266 [3338 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia niniejszem 
Sische Speisera ze Zwięczycy iż w dniu 6 
maja 1893 1. 6266 wniósł przeciw niemu 
Izrael Kleinhaus skargę o zapłacenie kwoty 
253 zł. 9 ct. i że dla niego ustanowionym 
został kurator adwokat dr. Otto Koppel w 
Rzeszowie, któremu pozwany Sische Speiser 
udzielić ma potrzebne środki obronne albo  
też innego pełnomocnika sądowi przedstawić. 

Rzeszów, dnia 13 maja 1893.

3027 [3429 3—3]
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Arona Abgotta, względnie tegoż spad­
kobierców o wniesieniu przeciw niemu w 
dniu 23 lutego 1893 do 1. 3027 przez Sala­
mona Abgotta pozwu o uznanie za zgasłą 
pretensyę 300 rubli i estabulaeyę takow ej 
z majętności 1. 1 wyk. hip. Sokal i że mu 
kuratora w osobie adw. dr. Pawłowskiego 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Arona Abgotta 
względnie tegoż spadkobierców, by sobie in, 
nego zastępcę ustanowili, lub też ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli środków na 
obronę jego praw posłużyć mogących, gdyż 
w razie przeciwnym za skutki stąd wyniknąć 
mogące, sami sobie winę przypiszą.

Sokal, 17 maja 1893.
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L. 6*285 [3389 3—3]

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 
Rzeszowie zawiadamia niniejszem Sische Spei- 
sera ze Zwięczycy, że w dniu 6 maja 1893 
wniósł przeciw niemu Izrael Kleinhaus skar­
gę o zapłacenie 88 zł. 60 ct. i że ustano­
wiony został dla niego kurator adwokat dr. 
Otton Koppel w Rzeszowie któremu Sische 
Speiser udzielić ma potrzebne środki obronne 
lub też innego pełnomocnika sądowi przed­
stawić.

Rzeszów, 13 maja 1893.

L. 20843 [3361 3— 3]
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie oznajmia z życia i miejsca po­
bytu nieznanej Matyldzie Dzwonkowskiej, 
że przeciw niej dozwolona została uchwała 
z dnia 1 kwietnia 1893 1. 15387 egzekucyj­
ne oszacowanie realności pod lk. 141 IV. 
we Lwowie celem zaspokojenia sumy 2509 
zł. 63 ct. a. w. zpn. na rzecz Ludmili W i­
śniewskiej.

Gdy miejsce pobytu Matyldy Dzwon­
kowskiej nie jest wiadome ustanowiono dla 
niej kuratorem adw. dr. Kazimierza Czarnika 
a tegoż zastępcą adw. dr. Tilla i wspomnia­
na uchwała mianowanemu kuratorowi dorę­
czoną zostaje.

"Wzywa się przeto Matyldę Dzwonkow- 
ską, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczyła lub in­
nego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sama sobie przypisze.

Lwów, 6 maja 1893.

L. 4217 '  [3842 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia niewiadomych z nazwiska, życia i 
pobytu spadkobierców ś. p. Katarzyny Mul­
ler, że Zuzanna Rupp wniosła prośbę o wpis 
prawa własności do pbnd. 30 gminy Czarno- 
końee,} do której prośby się przychylono i 
równoczesną uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi adwokatowi p. 
dr. Hiblowi w Jaworowie.

Wzywa się więc tychże spadkobierców 
śp. Katarzyny Muller, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielili dowodów, lub też inne­
go pełnomocnika ustanowili.

Jaworów, 18 maja 1893.

L. 1839 [3341 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecko ogła­

sza, że niewiadomym zmiejsca pobytu Mar­
cinowi Dudkowi i Paulinie Dudek celem do­
ręczenia tymże tut. sąd. rezolueyi tabularnej 
z dnia 12 marca 18921. 1173 ustanowił ku­
ratorem p. Józefa Gąskę z Dubiecka. 

Dubiecko, dnia 14 maja 1893.

L. 24388 [3360 3—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24388 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Ryfce Kammer względnie jej spad­
kobiercom lub prawonabywcom pozew o 
wyeliminowanie z tabeli płatniczej 1. 39085/82 
sumy 1500 zł. na który to pozew wyznaczo­
no termin dziewięćdziesięciodniowy do wnie­
sienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadome, został dla niej adwokat dr. Raabe 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Kape- 
cki mianowany.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwaną, aby do swojej obrony służące śro­
dki ustanowionemu kuratorowi dostarczyła, 
lub też innego zastępcę sobie obrała i tegoż 
sądowi wymieniła, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we sama sobie przypisze.

Lwów, 20 maja 1893.

L. 6384 [3438 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

instancya tabularna ustanawia niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Kazimierze Jaw or­
skiej celem doręczenia jej uchwały tabular­
nej z 2 maja 1898 1. 6384 kuratorem ad 
actum pana adwokata dr. Glogiera i temuż 
rzeczoną uchwałę doręcza.

Tarnopol, 2 maja 1893.

L. 1197 [3386 3 - 3 ]
C. k. Sąd,powiatowy mdlg. w Kołomyi 

ustanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Izaka Schuberta w sprawie skarbu państwa 
o 134 zł. 24 ct. aw. przeciw niemu kuratora 
ad actum w osobie adw. dr, Tadeusza K ra­
śnickiego z Kołomyi.

Kołomyja, dnia 15 lutego 1893.

L. 9948 [3366 3— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berła Stieglitza, że dlań w sprawie wekslo­
wej Heleny Taffet jako cesyonaryuszki Hir- 
scha Grobtucha przeciw niemu o zapłacenie 
sumy wekslowej 105 ń. 50 cl. eelem dorę­
czenia temuż nakazu zapłaty z d. 17 kwie­
tnia 1890 1. 7221 kuratorem adw. dr. Rin- 
gelheima ustanowiono.

Tarnów, 18 maja 1893.

L. 1846 (3350 3— 3)
Wzywa się Jakóba Kuśmirzyk, by do 

jednego roku, do spadku po śp. Piotrze 
Kuśmirz w r. 1891 w Króliku polskim z po 
zostawieniem kodycylu zmarłym się oświad­
czył, w razie bowiem przeciwnym pertra- 
ktacya spadku z kuratorem Józefem Kanią 
z Królika polskiego przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 31 marca 1893.

L. 7232 [3382 8 - 3 ]
C. k. Sąd obw. jako handlowy w Koło­

myi w sprawie wekslowej Pr. Vincenza prze­
ciw Leibie Resenowi pto 1000 zł. w. a. u- 
stanowił kuratorem dla pozwanego z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Leiby Rese- 
na adw. dr. p. Trachtenberga z substytucyą 
adw. dr. Zipsera i doręczył pierwszemu n a ­
kaz zapłaty z dnia 13 maja 1893 1. 7232.

Wzywa się tedy Leibę Resena, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych informa- 
cyj udzielił, lub innego pełnomocnika sądo­
wi wymienił.

W Kołomyi, 13 maja 18§3.

L. 7884 '  [8383 3 - 3 ]
0. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie 

wekslowej Fr. Wineenza przeciw Leibie R e­
sena pto 600 zł. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego, z miejsca pobytu niewiado­
mego Leiby Resena adw. dr. p. T rachten­
berga z substytucyą adw. dr. p. Freudenberga 
i doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 
20 m aja 189B 1. 7884.

O tem zawiadamia się pozwanego z 
wezwaniem udzielenia ustanowionemu kura­
torowi potrzebnej informacyi lub wymienie­
nia sądowi innego zastępcy prawnego.

Kołomyja, dnia 20 maja 1893.

L. 1444 (3344 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Karola i Annę Funków, że uchwała z 25 
czerwca i 30 czerwca 1892 1. 2721, 2984 i 
3034 zezwolił na wydzielenie z realności 
lwh. 104 księgi Zełdec i intabulacyę

a) na rzecz Hryeia Repki parc. gr, i. 
2766/2,

b) na rzecz Jurka Benka parc. gr. 1 
2638,3 2638/4, 2827/2, 2829/1, 2831/2, 
264J/2 i 2640, wreszcie

c) na intabulacyę prawa własności do 
4/6 części reszty realności lwh. 104 gminy 
Zełdec objętej, dotąd Anny Funkowej i Ka 
rola Funka własnej na rzecz Adolfa Funka 
że wreszcie wspomnianym nieobecnym dla 
ochrony ich praw nadał kuratora ad actum 
w osobie p. Michała Sawickiego z Kulikowa, 
któremu też wygotowane dla Anny i Karola 
Funków egzemplarze uchwał do 1. 2721, 
2984 i 3034 równocześnie doręcza.

0. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 8 marca 1893.

L. 3364 (3351 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

w sporze drobiazgowym Towarzystwa zalicz­
kowego w Rymanowie przeciw Izakowi Bass, 
Ruchli Bass, Elowi Markel i Leibie Silber- 
man pto 128 zł. 75 ct. a. w. mianuje dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Leiba Sil- 
berm ana kuratorem Szmula Wolfa z Ryma­
nowa i do rozprawy drobiazgowej wyznacza 
się term in na dzień 14 lipca 1893, 

Rymanów, 14 maja 1893.

L. 2309 . [3434 3 —3]
Sąd powiatowy w Żabnie zawiadamia 

z życia i miejsca pobytu niewiadomych Ma­
cieja i Błażeja Roguzińskieh, że Józef Zie­
lonka wytoczył przeciw nim i spól. proces 
ustny o własność kilkunastu parcel z real­
ności whl. 22 gm. Kozłów objętej, że ter­
min do rozprawy ustnej w tym sporze w 
tutejszym sądzie wyznaczono na 12 lipca 
1893 o 9 rano i że kuratorem dla nieobec­
nych mianowano dr. Mycińskiego w Żabnie.

Wzywa się Macieja i Błażeja Rogoziń­
skich, aby do rozprawy albo osobiście się 
stawili, lub udzielili informacyi swemu ku­
ratorowi, pod rygorem skutków prawnych.

0. k. Sąd powiatowy.
Żabno, dnia 2 8  kwietnia 1 8 9 3 .

tut. sądu z dnia 3 grudnia 1892 1. 6895 
w sporze wekslowym Szymona Klingera 
przeciwko niemu pto 50 zł, aw. zpn. usta­
nowiono dlań kuratorem adw. dr. Sterko­
wicza w Nowym Sączu i temuż wspomniany 
wyrok doręczono.

Nowy Sącz. dnia 22 kwietnia 1893.

L .  899 [ 3 3 7 5  3 - 3 ]
Władysława Muszyńskiego z życia i 

miejsca pybytu niewiadomego zawiadamia 
się, że w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Wassera przeciw spadkobiercom Karola Mu­
szyńskiego pto 40 zł. zpn. celem doręczenia 
mu tus, uchwały tabularnej z 25 maja 1892
1. 3 3 7 1  ustanowiono dlań kuratora w osobie 
pana Hermana Fion z Łopatyna.

Jest tedy rzeczą Władysława M uszyń­
skiego kuratorowi temu dać w sprawie tej 
odnośną informacyę, lub inną osobę do za­
stępstwa sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 12 maja 1893.

L. 7116 [3488 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Józefa Folty 

przeciw Mikołajowi Bulwińskiemu i tow. pto 
300 zł. a. w. zpn. został celem wykazania 
praw płynności i pierwszeństwa wierzytel­
ności konkurujących do sumy 1627 zł. 30 
ct. aw. termin na dzień 18 lipca 1893 o 
godzinie 9 rano w biurze nr. 28 wyznaczony.

Wzywamy niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Wincentego Głogowskiego i 
wierzycieli niewiadomych, którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli by się z ustanowionym kuratorem 
adw. dr. Blumenfeldem w Przemyślu poro­
zumieli względnie nam swego pełnomocnika 
przedstawili, ileże sami sobie skutki zanie­
dbania przypiszą

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 20 maja 1893.

L. 4383 [3480 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszym edyktem Karola Nie- 
działka i Jana Kopyto, że przeciw nim Laja 
Zangen o zapłacenie kwoty 157 zł. 40 ct. 
aw. zpn. wniosła 18 maja 1893 wekslowy 
pozew, wskutek czego nakaz zapłaty wy­
dano.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wia- 
domem nie jest, przeto c. k. sąd obwodowy 
w celu zastępowania pozwanych na koszt i 
niebezpieczeństwo ich, tut. adw. dr. Malca 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielił, lub wreszcie innego zastępcę sobie 
wybrał i o tem c. k. sądowi obwodowemu 
doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich moźe- 
bnych do obrony środków prawnych użył 
w razie bowiem przeciwnym, wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musieli.

Rzeszów, 24 maja 1893.

L. 1652 [3389 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu To­
masza Muszańskiego, iż celem doręczenia 
mu ts. uchwały z dnia 26 maja 1892 1. 
2884 w przedmiocie odpisania parcel 1. 819|2, 
819]3, i 824|2, z wykazu hip. 1. 145 ks. gr. 
gm. Nowotaniec wydanej, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie Jana Króliekiego 
z Nowotańca.

0. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 5 kwietnia 1893.

L. 2973 [3384 2—3]
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie 

wiadomego z miejsca pobytu Leibę Kannen- 
giessera, że celem deręczenia mu wyroku

czu zmarłym bezostatniowolnie w Radgoszczy 
10 kwietnia 1889 na 223 zł. w a. oszaco­
wanym zawiadamia niniejszem synów tegoż 
niewiadomych z pobytu Józefa Frącza i Woj­
ciecha Frącza, że na nich przypadają czę­
ści tego spadku z tem dołożeniem, że jeżeli 
w przeciągu roku ani sami ani przez pełno­
mocnika się nie zgłoszą spadek w ich imie­
niu przez kuratora Jana Wójcika przyjętym, 
pertraktacya spadkowa aż do dowodu ich 
śmierci lub uznanych za zmarłych w sądzie 
przechowana będzie.

Tarnów, dnia 31 maja 1893.

L. .12209 [3523 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Krośnie, za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Leśniaka, że Hersch Holloschtitz 
podaniem de praes 30 listopada 1891 1. 
11212 wniósł prośbę o egzekucyjną intabu­
lacyę w stanie biernym realności wyk. hip.
1. 130 w Czarnorzekach, prawa zastawu dla 
sumy 120 zł. aw., i że dla niego ustano­
wiono kuratorem absentis Wojciecha Le­
śniaka, któremu rozolucyę z dnia 25 lutego 
1892 1. 11212 równocześnie się doręcza.

Krosno, dnia 1 marca 1893.

L. 3587 [3462 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niniejszem Annę ze Stawińskich Ga­
lusową, i Stanisława Stawińskiego z Łęk 
górnych, z życia i obecnego pobytu niewia­
domych, że przeciw tymże Tomasz Kozioł i 
reszta spadkobierców Julianny ze Stawińskich 
Kozłowej, pod dniem 14 maja 1893 1. 3587 
wnieśli skargę o uznanie i przepisanie pra­
wa własności do 2|4 części posiadłości wyk. 
hip. 1. 258 księgi gruntowej dla gminy Ł ę­
ki górne objętych, tudzież że na tą skargę 
termin do postępowania ustnego na dzień 
19 lipca 1893 wyznaczono, i Franciszka 
Świątka z Łęk dolnych ich kuratorem ad 
actum ustanowiono, i wzywa ich, aby przed 
tym terminem kuratorowi temu informacyi 
do swej obrony udzielili, lub też innego za- 
stępcę prawnego sobie ustanowili, i o tem 
sąd tutejszy zawiadomili, gdyż inaczej złe 
skutki ze zaniedbania tego dla nich wyniknąć 
mogące sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 14 maja 1893.

L- 6437 [3483 2 3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Nowosielskiego, że na pozew Józefa 
Staromiejskiego z praest. 9 maja 1893 1. 
6487 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego n a­
kaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł zpn. 
i takowy doręcza w osobie adwokata dr. 
Chłopeckiego, ze substytucyą adwokata dr. 
Fiternika ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Michała Nowosiel­
skiego, ażeby kuratorowi potrzebną do obrony 
informację udzielił, lub innego zastępcę za­
mianował, i sądowi podał do wiadomości, ile 
że w razie przeciwnym niepomyśle skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie przy 
pisać musi.

Sambor, 16 maja 1893.

L. 671 . [3533 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Żółkwi oznaj­

mia niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Karolinie Pisz, iż na dniu 22 stycznia 1893 
Jan Rent i Julianna Rent wnieśli przeciw 
niej pozew do rozprawy ustnej o uznanie 
prawa własnośei realności pod lk. 20 w W in­
nikach położonej wyk. hip- 1. 524 ks. gr. 
gm. tejże objętej, że do rozprawy wyzna­
czony został termin na dzień 8 czerwca 1893 
o godz. 9 przed połud., i że dla niej usta­
nowiono kuratorem dr. Michała Korola adw. 
kraj. w Żółkwi któremu pozew wspomniany 
doręczono.

Wzywa się więe Karolinę Pisz, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczyła, lub innego za­
stępcę sobie obrała, gdyż inaczej z zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sama sobie przypisać będzie musiała.

Z  c. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, 10 marca 1893

L. 25046 [3513 1 -  3]
C k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie zawiadamia z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Markusa Herscba 
W aldberga, że ua żądanie Juliusza Wald- 
berga i Ernestyny z Waldbergów Hessei, 
ustanowiony został dla niego kurator ad 
actum adw. kraj. dr. Jakób Reiss z substy­
tucyą adw. kraj. dr. S. Waldmana celem 
przeprowadzenia skstabulacyi ciężarów dotąd 
w stanie biernym połowy realności pod lk. 
152 i 153s/4 we Lwowie, Markusa Herscha 
Waldberga własnej zaintabulowanych.

Jest rzeczą tedy Markusa Herscba 
W aldberga, ustanowionemu kuratorowi po­
trzebne w tym celu wyjaśnienia i dokumenty 
udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać, 
inaczej skutki ze zaniedbania tej ostrożności 
wyniknąć mogące, sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 27 maja 1893.

L. 6561 [3516 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niniejtzem, niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Małkę Nacbbar zam. Mark- 
mann, że w skutek prośby Chany Herscli- 
berg de praes. 19 stycznia 1893 1. 991 
dozwolił Sąd tut. uchwałą z dnia 28 sty­
cznia 1893 1. 991 wpis prawa własności do 
realności wyk. hip. 1693 gminy kat. Stani­
sławów objętej, przedtem Małki Nachbai 
zam Markmann własnej, a to na podstawie 
kontraktu kupna i sprzedaży z datą S tan i­
sławów 18 stycznia 1893, na rzecz Chany 
Herschberg, i że celem doręczenia jej po­
wyższej uchwały ustanowiony został kurator 
ad actum w osobie tut. adw. dr. Liebes-
mana.

Stanisławów, 6 maja 1893,

L. 10916 [3486 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

władza pertraktująca spadek po Janie Fra-

L. 2732 [3487]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firm ie: „Towarzystwo zaliczkowe w Gorli­
cach, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką" że zastępcą dyrektora 
tego Towarzystwa, wybranym został Józef 
Chmielewski w Gorlicach zamieszkały.

Jasło, 20 maja 1893.

L. 2347   [3496 1—3]
0. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

nieznanego z życia i miejsca pobytu Dmy- 
tra Rudiaka, celem doręczen ia  mu tusąd. 
uchwały z dnia 16 lipca 1892 do 1. 5501 
kuratorem  ad aetum M arcina C hrabusta i 
o tem Dmytra Rudiaka zawiadamia z pole­
ceniem, aby kuratorowi środków  obrony 
udzielił, lub innego pełnomocnika ustanowił.

O. k. Sąd pow iatow y.
Grzymałów, dnia 20 maja 1893.
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L. 11302 [3531 1—3]

0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu wzy­
wa nieznaną z miejsca pobytu Eidel Pratzer 
zam. Bader, by do spadku po Obaimie Pra­
tzer na dniu 30 stycznia 1887 bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia w Tłu­
maczu zmarłym w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia w tut. sądzie się 
zgłosiła i oświadczenie do powyższego spadku 
wniosła, lub pełnomocnika ustanowiła, gdyż 
inaczej spadek przeprowadzony zostanie z 
dziedzicami dotychczas zgłoszonemi i z ku­
ratorem adwokatem dr. Karolem Schweize- 
rem dla niej ustanowionym.

Tłumacz, 17 listopada 1892.

L. 18472 [3537 1—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, iż na prośbą 
Arona Griinschlaga wdraża postępowanie w 
celu amortyzacyi obligacyi indemnizacyjnej 
Galicyi wschodniej nr. 7758 na 50G zł. opie­
wającej, jako kaucya loteryjna Arona Griin- 
schlaga winkulowanej wzywając wszystkich 
w których rgku ta obligacya znajdować sig 
może, aby takową w przeciągu 1 roku, 6 ty ­
godni i 3 dni licząc od dnia 3 ogłoszenia 
edyktu w urzgdowej „Gazecie lwowskiej“ są­
dowi tutejszemu okazali, inaczej' obligacya 
ta za pozbawioną wszelkiej mocy prawnej, 
a jej wystawicielka do żadnego wcale wywo­
du i odpowiedzi nie bgdzie obowiązaną.

Lwów, dnia 13 maja 1893.

L. 8490 [3479 1 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych, a to Agnieszkę z Banaszowskich Se- 
rednickg, Wojciecha Bozumkiewicza i Agnie­
szkg z Czerneckich Bozumkiewicz, że Józef 
Krzyżewski wniósł przeciw nim pozew de 
praes. 21 maja 1893 1. 8499 o uznanie i in- 
tabulaeyg prawa własności do realności pod 
lk. 4 w Przemyślu na Zasaniu zpn., który 
równocześnie dekretowano do postępowania 
pisemnego z terminem 90 dniowym do wnie­
sienia obrony, że dalej, dla nich kuratorem 
ustanowiono adw. dr. Smutnego, z zastęp­
stwem adw. dr. Kormosza w Przemyślu za­
mieszkałych.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem sig porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wili, ileże w razie przeciwnym skutki zanied­
bania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 27 maja 1893.

L. 17763 [3536 1—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
galic. kasy oszczędności przeciw Joanecie 
Abramowicz zam. Groak Józefowi Abra- 
nowicz i innym o 756 zł. 74 ct. zpn. z po­
wodu wniesionej przez galic. kasę oszczę­
dności prośby o przymusową sprzedaż dóbr 
Wróblik królewski zarządzono opisanie przy­
należności tychże dóbr, a dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Abranowicza celem 
zastępywania go w tej sprawie ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. W ładysława 
Ostrożyńskiego z substytucyą adw. dr. Erazma 
Bomanowskiego, wzywa sig więc Józefa Abra­
nowicza, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące ze zaniedbania następstwa 
sam sobie przypisze.

Lwów, 29 kwietnia 1893.

L. 1281 [3521 1—3]
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu i z życia niewiadomych Igna­
cego i Agnieszki Szczepańskich, iż Ewelina 
Kaznowska, jako opiekunka nieletniego Ada­
ma Kaznowskiego pod dniem 15 marca 1893 
1. 1281 wniosła pozew przeciw tymże mał­
żonkom Szczepańskim o uznanie za zgasłe i 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 306 
zł. M. C. zpn. ze stanu biernego realności 
wyk. hip. 1. 19 a lk. 31 w Głogowie, wsku­
tek ozego uchwałą z dnia 16 marca 189-3 1. 
1281 term in do ustnej rozprawy na dzień 3 
lipca 1893 został wyznaczonym, a dla nie­
obecnych i z życia niewiadomych, Ignacego 
i Agnieszki Szczepańskich, został kurator w 
osobie p. Leona Gródeckiego z Głogowa u- 
stanowionym.

Wzywa się więc pozwanych, ażeby o 
miejscu swego pobytu c. k. sąd lub kurato­
ra zawiadomili, takowego w potrzebne do 
obrony środki prawne zaopatrzyli, lub też 
innego pełnomocnika sobie ustanowili, ina­
czej skutki wszystkie sami sobie przypisać 
będą mogli.

Głogów, 16 marca 1893.

L. 24391 [3466 1— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24391 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie przeciw^Adamowi Filipowi Buisset, 
względnie tegoż spadkobiercom lub prawo- 
nabywcom pozew o wyeliminowanie z tabeli 
płatniczej 1. 39085/82 i wykreślenie z ceny 
kupna połowy realności lk. niegdyś
Zofii Prokopowiczewej własnej, pretensyi u-

mieszczonej jako niepłynnej na tej cenie ku 
pna na 6 miejscu zpn., na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięeiodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adama 
Filipa Buisset, względnie tegoż spadkobier­
ców lub prawonabywców nie jest wiadome, 
został dla niego adwokat dr. Kwiatkowski 
kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Starczewski mianowany.

Wzywa się zatem Adama Filipa Buisset, 
względnie tegoż spadkobierców lub prawo­
nabywców, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, 27 maja 1893.

L. 11361. [3477 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

handlowy zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Berła Garfunkla, iż w 
sporze wekslowym S. Józefa Suschnego pko 
niemu pto 458 zł 19 ct. a. w. zpn. celem 
doręczenia nakazu zapłaty z d. 6 czerwca 
1893 1. 11361 ustanowił dla niego kurato 
rem adw. dr. Mieczysława Gałeckiego w 
Tarnowie.

Tarnów, 6 czerwca 1893.

Doniesienia prywatne.

KASY ogniotrwałe poleca najtaniej
E Ł & T E R  64i

Lwów, Halicka 24 (gł. trafika).

ISez prucia
przyjmuje de chemicznego czyszczenia, 
odnawiania i prasowania wszelkie ubio­
ry męskie i suknie damskie, pierwszy 
wiedeński zakład chemiczny czyszcze­

nia plam

Szymona Weissa
Lwów, Kopernika 12.

Na żądanie czyści ubiory za pomocą 
pary w przeciąga kilku godzin.

________________________________ (Iinpress '

Zaproszenie.
334
844

Zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa zaliczkowego „Je­
dność “ w Jaryczowie nowym, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką, odbędzie się dnia 15 
czerwca 1893 o godzinie 3 po południu 
w lokalnościach dyrekcyi, na które

szan. członków zaprasza się. 
Porządek dzienny:

1. Rozdział zysków i udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i 
czynności za rok 1892.

2. Uzupełniający wybór Rady za- 
wiadowczej.

Jaryczów, dnia 8 czerwca 1*93. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zali­
czkowego „Jedność“ w Jaryczowie no­
wym, stowarzyszenia zarejestrowanego 

z nieograniczoną poręką.
Maier Berliner, Kasiel Billet.

prezes, sekretarz

Ogłoszenie. 811

Zarząd masy konkursowej Dawida Ba- 
tha podaje nini jszem do publicznej wiado­
mości, że należące do tejże masy rozbioro­
wej zapasy towarów sukiennych i gotowych 
sukien wraz z urządzeniem sklepowem w 
drodze pisemnej oferty, którą najpóźniej do 
20 czerwca b. r. o godz. 12 przed południem 
wraz z wadyum w kwocie 200 zł. a. w. na 
ręce podpisanego zarządcy wniesione byó 
mają, najwięcej ofiarującemu sprzedane bę­
dą, który resztę cenę kupna po ustnem 
uwiadomieniu go o wynikowej oferty do 24 
godzin złożyć ma do rąk podpisanego zarządcy 
masy, podj rygorem utraty złożonego wa­
dyum. |

Oferent obowiązany jest pod tym sa­
mym rygorem w powyższym term inie dowie­
dzieć się u podpisanegoo wyniku swej oferty, 
podpisany jednak zastrzega sobie prawo nie- 
przyjęcia, choćby nawet najwyższej oferty 
bez podania przyczyn.

Towary i urządzenie sklepowe oglądane 
być mogą u podpisanego zarządcy, w czasie 
od 15 do 20 czerwca b. r. zawsze o godz. 
10 do 12 przed południem, i od 4 do 6 godz. 
po południu w handlu podpisanego pod 1. 4 
przy ul. Kazimierz, we Lwowie.

Maurycy Spiegel.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyó niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwaio usunąó, poucza jedynie w 
iicznyeh wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

Dr. Retau’a
Ochrona w łasna
Ccus wydania polskiego zł. 1.

Ceaa wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magaziu 
Ueipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]). 208

SzprjeowaiUe HadeB
PP. GHUiflLT i i*, w  Paryżu i

Skuteczność niezawod­
na w leczenia nełączek i 

\ bez utrudzenia żołądka, ’ 
I które zawsze pooiąca za , 
sobą ulyeie kapsułek z ( 

i ki beba w płynie*
Paryżu, 8, ulica Vivienno, i w 

główny oh aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Beisera. 127

500 koron w  złocie
gdyby C re rn e  G ro lic h  nie usunął wszy­
stkich nieczystości skóry, jak piegi plamy wą­
trobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, ezer- 
wonośd nosa i td. i zachował cerę aż do sta­
rości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. Nie 

_ jest to blansz ! Cena 60 ct.
Główny skład J. Groiieh w Bernie.

We Lwowie apt. Z. Ruckera, w Kra­
kowie apt. Wiktora Redyka, w Przemyślu D. 
Ludkiewicz, w Rzeszowie J. Scheitter, w 
Tarnopolu apt. M. Krzyżanowskiego i apt. H. 
Kahany, w Stanisławowie apt. Macury. 586

Najnowsze francuskie i an- 
_ gielskie parasolki (En tous 
/ 8'. cas) weloniki najmodniejsze 

rękawiczki duńskie, szwedz­
ki kie glacó ; fartuszki damskie 
A i dziecinne, pończochy i wy­

roby pończoszkowe.
. Osobny oddział najmodniej- 

szych bluzek jedwabnych, 
wełnianych i satynowych wszy­
stko w bardzo wielkim wybo­
rze ; sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz płaszczyki do 
noszenia, czapeczki i kapnzki 
helgulandzkie w najświeższych 
fasonach ; bielizna damska, 

męska i dziecinna we wielkim wyioorze i po bardzo 
niskich cenach.

M A G A Z Y N  A U  Ł O W R E
Lwów, plac kapitulny 1. 3.

Filia w Krynicy pod „ Ortem
Cenniki gratis i franko. 719

XXXXXXXXXXXXXXXXX4XXXXIXXXXXXXXXJ

c Aiif A M i M i  B e l l  Seiner 0i  u l  l  A i o s t o l i s t a  Majestat,
X  Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto- Gfefalls-Direction garantirte

XVI. STAATS-LOTTERIE «
w  fur gemeinsame Militar-Woliltliatigkeitszwecke.
B  3.135 Gewinnste im Gesammtbetrage von 170.000 Gulden, w
£ a  und zwar: J 4

1 Haupttreffer mit 60.000 fi. m it 2 Vor- und 2 Nachtreffern 500 Ił., 1 Treffer

X
m it 30,000 fl, mit 1 Vor- und 1 Nachtreffer a 250 f l , 2 Treffer zu 10.000 fi., W  
10 Treffer zu 1000 fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlich Q  

Seriengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fl. a
„  Die Zieliung erfolgt unwiderriiflicli am 22 Juni 1893. X
X  E in  L o s  k o s t e t  2 fl. o . W . 8
s j j  Die naheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, weleher mit den Losen bei der Abtheilung wA 
J ą , fiir Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, II. Stock, im Jacoberhofe , sowie bei den zahlreiehen

Absatzorganen unentgeltlick zu bekommen ist. ______
_____ Die Lose  w erden  p o rto fre i zugesendet- _____

Wien, Marz 1893
V o n  d e r  k .  ki. Ł o t ż o - O e f a l l s - D i r e c t i o n .

Abtheilung der Staats-Lotterie.

536X
X

T o n  « l e r  k .  k .  J L o t t o > < j ł e t a l l s > D i r e c t i o n .  w
^  Abtheilung der Staats-Lotterie. Q

X XX X M X X XXXXXXXXXłM XXXIXXXXXXXXXXX

Oesterreichisch-ungarische Bank.

Bei der am 5teu Juni 1893 vorgenomme- 
uen Verlosung wurdeu ausgelost:

au 4 pre., 401/ajahrigen Pfandbriefen 
fl 2,931.10j ‘— und

an 4 pre., 50jahrigen Pfandbriefen 
fl. 1,979.5' :0.

Die am 5ten Juni 1893 gezogenen Pfand- 
briefe werden vom 1 Oktober 1893 an sowohl bei 
der Hypothekar Credits-Kasse in Wien, ais auch 
bei allen Bankanstalten ausbezahlt.

Das Nummernyerzeichniss der am 5ten 
Juni 1. J. gezogenen, dann der aus friiheren 
Ziehungen noch unbehobeneu 4 prct. Pf ndbriefe 
wird von der genannten Kasse und von allen 
Bankanstalten auf Yeilangen unentgeltlick aus- 
gefolgt.

Die Yerziusung yerloster Pfandbriefe er- 
liseht mit dem der betraffencleu Ver!osung zu- 
nachst foigenden Coupon-Termme, datur berii- 
gliek der am 5 Juni 1. J. yerlosten Pfandbriefe 
am 1 Oktober 1893.

Die von der óstermehiseh - ungarischen 
Bank ausgegebenen 4l/2°/0, 381/., jiihrigen Pfand- 
briefen sind seit 5 Dezember 1892 siimmtiicli 
ausgelost und ist dereń Yerziusung erloselnn.

Wien, am 8 Juni 1893.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK.

K antz,
Gouyerneur.

R a tli ,
Generalrath.

Mcccusetty,
Generalsecretar.

Bank austryacko-węgierski.

Przy losowaniu, odbytem dnia 5 czerwca 
1893 r. wylosowano:

4 pre. listów zastaw., umarzalnych w 40% latach 
zł. 2,931.100 i

4 pre. listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach
zł. 1,979.500.

Wylosowane dnia 5 czerwca 1893 r. listy  
zastawne wypłacane będą począwszy od 1 paź­
dziernika 1893 r. w hipotecznej kasie kredytowej 
Banku austryacko-węgierskiego w Wiedniu i we 
wszystkich zakładach Banku.

Spis numerów listów zastawnych, wycią­
gniętych dnia 5 czerwca b. r., jatoteż listów za­
stawnych niepodnissionyeh jeszcze z poprzednich 
ciągnień 4 pre. listów zastawnych, wydają na żą­
danie wymieniona kasa i wszystkie zakłady Ban­
ku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastaw­
nych ustaje z najbliższym terminem kuponu, prze­
to względem listów zastawnych wylosowanych dnia
5 czerwca b. r. z dniem 1 października 1893 r.

Wszystkie przez Bank ausiryaoko-węgitr- 
s i i  wydane 41/a°/0, 38x/2 letnie listy zastawne, 
zostały z dniem 5 grudn a 1892 r. wylosowane i 
olsctkowanie tychże ustało.

845
Wiodeń, dnia 8 czerwca 1893.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.

Kautz,
gubernator.

R ath ,
generalny radca.

Meeeuseffy, 
generalny sekretarz.

Z powodu wydzierżawienia folwarków sprzedane 
będą przez publiczną lieytacyę 

w dniach 20 i następnych czerwca h. r.
w Zarzeczu

11 kilometrów od Jarosławia
krowy, woły, jałownik, konie, owce, maszyny 

i narzędzia rolnicze.
817 Zarząd dóbr.
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Analiza cen

i zarazem

Podręcznik dla budowniczych
W ładysław a Skw arczyńskiego,

inżyniera Namiestnictwa.
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27.
^broszurowana G z ł , oprawna w płótno zł. 6 ct. 50 
bez (..rzesyłki. — Dzieło zalecone przez Towarzy­

stwo politechniczne we Lwowie.

B I U R O

EQUITABLE
ul. W a łow a  1. 23 gi

udziela wyjaśnień co do nieprześcignn nej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Kalosze
reperuje na sposób amerykański
oraz wszelkie przedmioty wchodzące w zakres 

wyrobów gumowych

S. R o s m a n
m a j s t e r  s z e w s k i ,  837

Lwów, u i .  Kazimierzowska I. 21.

Portyery, firanki koronkowe 
i wełniane. Dywany stołowe, 
salonowe, ścienne i ołtarzowe.
Chodniki, kapy na stoły i 
łóżka. Ko.-yki na łóżka flane­
lowe ; wełnian . Kołdrj pi­
kowe i watowa 
ne, oraz przed 
mioty dekoracyj­
ne w wielkim 
wybór/,e i po naj­
tańszych cenach 

poleca
magazyn 

AU L0UVRE
w e L w ow ie

plac Kapitulny 1. 3.
Filia w Krynicy poci „Orłem*

Cenniki gratis i franko.

Jeszcze tu niebywało!
Nu j większy 

cud przyrody!

Człowiek 
bez raki

pisarz
i

stolarz
nadto panorama

róg ulicy Rzeźnickiej i Kazimierzowskiej
w e  L w o w ie . 838

Tylko krótki czas od 10 rano do 10 wiccz 
W s t ę p  2 0  c e n tó w .

O W O C A R N IA
i handel delikatesów

Salamona Mandla
Lwów, ulica B ato reg o  1. 24

poleca dla Szan Publiczności czereśnio 
włoskie i wysyła takowe w koszykach 
5 kilogramowych, oraz różne owoce 

do jedzenia i smażenia, 
jp g r  R zetelna usługa.

88(5

Meble żelazne
ogrodowe i pokojowe

718

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów. ul. K opernika 1 2.

Wszelką desinfekcyą
en  gros i  en  deta il 

K w a s  K a r b o l o w y  k rysta liczn y  i 
surow y,

W a p n o  k a r b o l o w e ,
H y s o t ,  S i a r k a i i  ż e la z o w y  itd.

pohea najtan ej 79;

Leopold Lityński
w e Lwowie ul. Kopernika 2.

Tinct capsici compos.
(Pam -Expeller),

wyr*ba Praskiń) apteki Richtera,
powBceobme znany bole uśmierzający 
środek 4* nacierania, mocna

wielu aptekaoh po 
0 i 40 kr. cadr. 1.80, 70 

butelką. Prcy saknpnie należy 
byó bardzo ostrożnym i przy­
jmowań j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ ko t w iuą “ 
jako prawdziwe.— Centra lny  sk ład :  

Aptaka Richtera pod Złotym lwem
—  w  Pradze. —

mianowicie:
kanapki, fotele, krzesła i stoły, łóżka, łó ­
żeczka dziecinne, umywalnie, materace siat 
kowe, bidety, wieszadła na suknie, drabinki, 

schodki itp. 
z  pierwszej c k. uprzyw. fabryki

Aug. Kitschelta Spadkob.
w  W i e d n i u  792

polecają po cenach fabrycznych
O c b h a r d t  &  C h r is t ia n u s

magazyn porcelany i szkła 
we Lwowie, plac Maryacki 7.

zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe óżieło radcy med. dr. Mullera.

Das gestorte ]STerveii- 
(tiid Śesiii 1-Sysiem.

Przesyłka w kopercie za 60 et, w znaczkach 
listowych. 497

Edward Bendt, Brannsehweig.

H afty
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za­
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, ftlozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty,

oongres
.  poleca najtaniej

nr 1 8* o ł a j  L u d w i g
Lwów, nl. Halinka 14.

701

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

poleca e. k. uprzyw. 265

1? Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i ot tu

Juliusza Mikolascha
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.

I Pewną pomoc przy
ecu ,  r e n m a t i f z m i c

ogólnein osłabieniu  nerwowem , n ew ra lg ii, isch ias, nerwowem osłabieniu  
żołądka, bolu g łow y , paraliżu , bezsenności, bolu krzyża, w adac1- m le­
czowych, obstrukcyi i t. d działa korzystni;-, przez pierwsze powagi fo* .-

skie zbadany uprzyw ilejow any i regulow ać się dajaoy

.iSl Aparat do froterowania
S p f e i n u  p r o l  d r .  V o l t a ,

OJznac/ony dyplomom honorowym na wystawie w kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem i.a 
hygienieznąj wystawie w Stutgareie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze 1891, 5o2
Pros-.-ekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśe. przywilej 

J . Augenfelda w W iedniu I , Schulerstiasse 18.

X »C 3000000C »00000C I
R. Dl TM AR we Lwowie.

Główny skład nafty ulica Sobieskiego I. 1.
Filia ulica Trybunalska 1. łO.

Sprzedaje swoje powszechnie znane najlepsze gatunki nafty 
oiezapalnej bez względnie na to, że od I maja b. r. wszystkie fa­
bryki znacznie ceny podwyższyły, tak długo jak  zapasy starczą.

I# "' po cenach dawnych
a te są 10 litrów nafty salonowej pod. rafin. zł. 1-90 

„ „ gospodarskiej „ 1 70
10 „ „ bezpieczeństwa R. Ditmara „ 2'80 144

JOGOOOOOO
Parkiety

i
posadzki deszezulkowe

ora/«wszystkie fyroliy stolarskie
. jako to

drzwi, okna, krzesła, stoliki 
ogrodowe itp.

poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E L A K
we Lwowie. 655

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to. brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

_ w i -
w Galicyi nad Popradem, stacya pocztowa, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 
Pora kąpielowa trwa od 1 czerwca do końca września.

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.
T77" O D A  Ź E a i E S T O W S Z A

znajduje s ię  w e w szy stk ich  w ie lk ich  sk ładach  wód m in era ln ych . 770

Rok za łożen ia
1840. S. Rapaport

Lwów, ul. Kazimierzowska 1. 16,
Rok za łożen ia  

1849.
1 . , * * TY Oildi Aa IUij

poleca swój obfity zapas towarów żelaznych
, , a mianowicie:
zelazo sztabowe, blacha cynkowa i pocynkowana, abortury, klozety i wszelkie 
okucia do budowy, szyny kolejowe i trawersy jakoteż wszelkie artykuły do gorzelni.

Kupuje starą miedź i metale.

513
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Nowo założony 

zakład artystyczno- 
fotograficzny

'N

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące, 
(pałac hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po południu.

Lwów, 

ul. Fredry 1. 7.

Magazyn nowości E .  M A C H A Y S H E G O

we Lwowie, plac Maryacki
w gmachu Banku hipotecznego

yis-a-yis hotelu Georgea. 695

NAJMODNIEJSZE PALETOTY dam­
skie zł. 18.24 itd. w różnych ko­
lorach.

NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE, rotun­
dy angielskie po zł. 18, 24, 30.

MAJMODNIEJSZE PELERYNKI w 
różnych kolorach po z ł. 6, 8, 12 itd.

NAJMODNIEJSZE PROCHOWCE je­
dwabne, wełniane ialpagowe począw­
szy od zł. 12.

NAJMODNIEJSZE BLUZY z różnych 
materyj oraz jedwabne po zł. 3, 4 5 
itd. w wielkim wyborze.

KAPELUSZE damskie słomkowe ubra­
ne po zł. 1.50, 2, 3.

ECHARPES i CHUSTECZKI sznelowe 
i jedwabne po 3, 5 i 6 zł. itd.

Poleca najmodniejsze elegaskie parasolki i en tout cas po zł. 2, 3 5, 6 do najbogatszych koronkowych w wielkim wyborze. 
Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 6 50, 7.50, 10 itd.

■ W i e l ł s : !  w y T s ó r  r L a , j m o d . n . i e j s z e j  ł s r o n f e l s c y i  d a m s k i e j  to j e s t :
Wielki wybór NAJMODNIEJSZYCH 

WACHLARZY po 1, 2 i 3 zł. do naj­
bogatszych z piór strusich.

GORSETY francuskie po zł. 6.50.
RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 i 10 

guzikach, po zł. 1.30, 1.50 itd.
RĘKAWICZKI męskie, znane z dobre­

go gatunku r o zł. 1.30 1.80, 2.
RĘKAWICZKI jedwabne po 1.20, 1.50 

itd.
KAPELUSZE męskie filcowe najno­

wszego fasonu, czarne, bronzowe, i 
popielate po zł. 2, 4 i 5.

CYLINDRY Habiga po zł. 9.
KOSZULE męskie białe, pięknie wy­

kończone po zł 2.50, Najmodniejsze 
kołnierze i mankiety.

Wielki wybór KRAWATEK męskich,
CHUSTKI batystowe, płócienne i fula­

rowe, pół tuzina od zł. 2 do naj­
cieńszych.

POŃCZOCHY frane kol. fil. d’ecosse 
we wszystkich najnowszych kolorach 
i jedwabne od zł. 1.50.

SKARPETKI angielskie fil. d’eeosse 
wełniane i jedw. tuzin zł. 5, 8, 9 itd.

KAFTANIKI fil d’ecosse wełniane po­
cząwszy : od 1 zł. do najlepszych 
jedwabnych.

KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPET­
KI systemu prof. dr. Jagera

HAWLOKI z pelerynami dla panów z 
wełnianych angielskich materyałów i 
płaszcze gumowe od zł. 12 do 28.

SZALE hemalaya ang. damskie.
KOŁDRY angielskie w nowych wzo­

rach od zł. 10 
LASKI i SPITZRUTY w wielkim wy­

borze.
Wielki wybór Albumów i Ramek od 

najtańszych do bogato ozdobnych. 
KUFRY, torby i neeessairy do podróży 

w wielkim wyborze.
W ielki wybór angielskich portmonetek 

pularesów, portcigar i woreczków na 
pieniądze po bardzo niskich cenach. 

SZCZOTKI, grzebienie, lusterka, gąbki, 
scyzoryki, brzytwy i nożyczki angiel­

skie w wielkim wyborze, 
skład wody kalońshiej 

po cnt. 50 zł. 1, 1.50 i 3.

Wielki skład 
prawdziwej perfumerji fran­

cuskiej i angielskiej
tylko z fabryk renomowanych za granicą. 

W ielki wybór
wyrohów z bronzu, porcelany, 

szkła, drzewa i skóry. 
H erbata Souchong

li w jednym ale bardzo dobrym gatun­
ku 1 funt 4 zł. 1li. funta 1 zł 

Ceny b a rd zo  przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się odwrotną pocztą 
Po powrocie z zagranieyMagaz zo­
stał zaopatrzony vt ba rd zo  w ie lką  
■lośc now ości prawie w każdym 

artykule.

U r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po I eeneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

IBJotarytisz w Wiśniowezyku przenosząc się do
Kozowy poszukuje kandydata notaryalnego z 

praktyką adwokacką lub sądową i z kwaliflkacyą do 
substytueyi. 813

K oncypienta rutynowanego do samo­
dzielnego kierownictwa kancelaryą, uzdolnio­

nego przyjmie zaraz, k*.ncelarya adwokata dr. W ło­
dzimierza Krosińskiego we Lwowie, ulica M ickie­
wicza I. 6, II. piętro. 8 2

nwernerów, guwernantki, panny do towa- 
—R rzystw a, zarządezynie, ogrodników, maszynistów, 
gorzelnikow, oficyalistów, pisarzy ete. dostarcza naj­
korzystniej krajowy Instytut Pracy Lwów, 
Ormiańska 14. Informacye i cyrkularze na żądanie 
gratis. 833

Wyżymaczki do wykręcenia bielizny 
po zł. 14., 15., 16., i 17. 

poleca Piotr Chrząstowski,  handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. I

(naprzeciw Katedry). 215

Skład komisowy najlepszej 
U C D D  A T V f i rmy Wogau et Ska w Moskwie, 
n t n D f t  I I  1 funt ross. zł. 2 do zł. 6

Rumu d o sko n a łeg o
litr. 40 ct. 8/« litr. zł. 2.5u utrzymują 

Papće A  Kościcki 
Lwów, ulica 3 maja 1. 2. 839

Urzędnik gospodarczy
żonaty, mogący powołać się na rokomenda^ye zna­
nych w Księstwie Poznańskiem obywateli i gospo­
darzy, poszukuje zaraz lub od 1 lipca r. b. stoso­
wnego umieszczenia Bliższych informacyj udzieli 
JW. pan Wolniewiez, Jabłonowo, poczta Kopyezyń- 
ce. Uprasza się o nadesłanie ofert pod adresem : 
Gniezno (Gnesen) handel towarów kolonialnych W.

Wierzbickiego pod lit. W. K. 810

~  Kosy białe
znaku ręki 191

z najlepszej stali po 45 ct. zaś 
dla Kółek rolniczych, sklepików 

ceny hurtowne, poleca
Bolesław Cybulski

sk ład  tow arów  żelaznych, Lwów.

Kasy ogniotrwałe
Patent Polzera & Spółki, dostawcy dla wysokiego 
c. k. Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca dla Galicy! Simon Dc- 

gen, we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 1 » .  738

H 1 R J 0 W K 1
Z a k ł a d ,  w o d o l e c z n i c z y

k o ło  L w ow a (poczta Lwów).
Sześć kilometrów od Lw-wa ku Winnikom, w 
uroozej miejscowości otoczonej lasami w znacznej 
części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkal­
nych piątrowyeh budynków, jeden parterowy. W 
obrębie zakładu kaplica, w której się odprawia 
msza św. Wzorowe urządzenie tak działów lecz­
niczych jak i pomieszkać, (przeważnie z weran­
dami i balkonami) wedle najnowszych wymogów, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów 
zagranicznych. Wyborna woda źródlana, masaż, 
elektryzowanie, iuhalaeye, gimnastyka, kąpiele 
elektryczne, i inne wedle potrzeby.

Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery w 
parku zakładowym i lasach przytykających, czy­
telnia, fortepiany, bilard, gry towarzyskie. Sta­
ranna usługa. Telefon połączony z sienną telefo­
niczną miasta Lwowa. Zakład funkcjonuje przez 
cały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystę­
pne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia 

przyjmuje zarząd zakładu. 783
Emil Bertemiljan Brajer dr. Stanisław  Dekański 

właściciel lekarz kierujący

S Z C Z A W N I C A
Z akład zdrojow o-kąpiclow y i  k lim atyczny w pow iecie now otarskim , z 7 zdrojam i silnej szczaw y sodow o-słonej i  sodow o-żelazistej.

skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu płuc i roze­
dmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewuośei, błędnicy.

Znakomita górska staoya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem. 
Kuracja mleczna, żętyezna i kefirowa.
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiezno-igliwiowa.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu 
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sierpnia, oraz w porze jesien­

nej i zimowej mieszkania zakładowe o */3 część tańsze przy najmie dziennym. 
W se-onie II. uwolnienia od taksy zniesione.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, skąd

drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 ki'om. do Zakładu (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Łącku. — Poeztowóz, powozy i wózki według taksy.

Lekarz zakładowy dr. Wł. Ściborowski i 7 innych lekarzy udzielają 
chorym porady.

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy Jana na głó­
wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystkich aptekach i han­
dlach wód mineralnych. 4-59

Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Górnego Zakładu. F . W iśniew ski.

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i mechanik „pod Kopernikiem 4*

Lwów, plac ów. Ducha 4'2
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwacbu),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
cwikiery, lornety 
binokle, daleko 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacje uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej. Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie.

S P O R T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Niemojowskiego
we Lwowie ul. T ea tra ln a  1. a,

„ „ ul. Jag ie l lońska  1. 6.
w Krakowie, S ukienn ice  28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 675

Sprzedaż hurtowną oraz wysyłkę na prowincję
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
S .  W .  S ile m o jjo w slsie g o

we Lwtwie, ulica Hetmańska 1. 24.

Jan IhnatiL a t o w i c z
poleca 43

najDrzeluiejsze perfumy, w  ody toaletowe,
odszezególnioue 10 medalami zasługi i 2 dyplo­

mami uznania — mianowicie:
P p r f l i r r w  • jaśminowa, fiołkowa, różana, re- 
U t H l U U i j .  ze(ł 0Wa, kanwaliowa, Ylang-
Ylaug, Opoponax, Jockey-Club, heliotropowa, 
Ess Bouąuet, piżmowa, Mi-lefleurs, itp. Flakoni­
ki po 25, 40, 75 ct. 1 zł. 150 itd.
Perfum y królowej M arysieńki. Flakon % zł.

w oda lwowska,
dla swego przyjem icgo, orzeźwiającego i długo 
trwałego zapachu, do skrupiania sukien, chustek 
i rozpylania w salonie — Flakonik mniejszy 80 
ct., Większy 1 zł. 50 et.

Woda"; warszawska, odnx j £ j
■przyjemnym' kw ia tow ym  za p a c h e m  F la k o n ik
mniejszy 95 ct., większy 1 zł. 80 et.

Woda lewandowa, Sadwf e ‘andJ:
wo-ambrowsi, są powszechnie używane do roz­
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90
ct., zł. 1-20.

Wody kolońskie
dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po ot. 15, 20, 
25, ct. 40, 50, 80, i  złr., 1 50.
Nabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: ul. Kopernika 1. 3, i ulica Ha­
licka. w Krakowie Sukiennice 1. 20. w 
Czerniowcach Rynek 1. 2. — oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 

aptekach.

IM — ti M —

Zakład zdrojowo - kąpielowy i  klimatyczny — Szczawy alkaliczno - słone
jodo - bromowe.

skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilistycznyeh, reumatyzmie, nieżytach błon ślu­
zowych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnych, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, 
basenowe rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, iuhalaeye 

Mleko, żentyca, kefir.
Lekarze ordynujący: d". Kl^DęH"ki lekarz zakładu, prof dr. Łubasiewiez, di Kaden, 

dr. Rcściszewski (operator.)
.Apteka poczta i telegraf w miejsce.. Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specjalisty. 
Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilk- wych, powietrze górskie wzmacniające, wolne 

o l pyłu i organi znyeh zanieczyszczeń Rozległe spacery w lasach Okolici malownicza i zaj­
mują a. Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra.

Pora lecznicza od 2u maja do końca września.
W czasie do 20 czerwca i po 20 si. rpnia mieszkania znacznie tańsze.

Zgłoszenia załatwia Dyrekcja. 732

Najwyższe odznaczenia na wszystkich wystawach światowych.

M ajtrwalej posrebrzane nabryfcia 
i  przybory stołowe, kasetfei doi 

wyprawy, serw isy stołowe)
«lo herbaty, kawy, nasa­

dy i  ozdoby stołowe 
od najprostszego do naj-Specyalne artyku­

ły dla hotelów, re- 
stauracyj, kawiarń jak i 
dla pensyj, menaży itd.
Powłoka srebrna jest na każdej sztu­
ce ostemplowana jak też umieszczone imię 
i natwisko|CHRISTÓFLE^| i obok umieszczona 

1 marka fabryczna. Jedyne zastępstw o srebra.

wspanialszego wyko­
nania.

276

U2 srebru, łyżek zł. 17.— 
f l2  grabków at> łow. 17.— 
12 noźów „ 17.
12 łyżeczek do kawy 9. -  
12 grabków deserów. 15 — 
12 noży deserowych 15.—

12 łyżeczek do mokki 7.— 
1 chochelka do rosołu 5.30 
1 chochelka do mleka 3 20 
1 łyżka jarzynowa . 4.— 
12 podpórek do neżów 8.25 
1 widelec wielki . . 1.50

Po ceuaob fabrycznych  dostać można u
JULIANA STRZELECKIEGO, j ibi era, Lw ów , Rynek 45.

B K
Zm iana lokalu !

Pracownia bronzownicza
W. Uścieński i W. Sknurzyl

z powodu restaurrcyi domu została przeniesioną z dniem 
Igo maja z Rynku I. 29, na ulicę Halicką I. 15.

Powyższa firma przyjmuje jak dotąd wszelkie wy­
roby ze srebra, chińskiego srebra, bronzu, miedzi, cyn­
ku , cyny i innych metali, również wszelkie złocenia 
i srebrzenia w ogniu i galwanicznie, niklowanie, oksy­
dowanie, wszelkie bronzy meblowe i salonowe, odna­
wiania lamp i pająków kościelnych i salonowych w  
ogóle wszelkie wyroby w zakres ten wchodzące.

Jak dotąd tak i nadal staraniem naszem bedzie zadość u 
czyuió wymogom Szanownej P. T. Publiczności, W. Duchowień­
stwa mamy przeto nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność jako- 
teź Wb. Duchowieństwo zechce nas i nadal zaszczycić swemi 
łaskawemi i lieznemi zleceniami.

Cenniki na żądanie w ysyłam y. 772

Z Drukwrai Wł. Łosińskiego ul. Cmnieckiego 1 12 dom Werner*. (Z*r*ąde% Wł. J. Weber.) Papier * fabryki papieru J . FUłkow*kieh


